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Movva noworoczna cesarza Francuzów.
W yznajem y, A® n’e ftez poczucia przykrego 

zd ziw ien ia . czytaliśmy dosłowną m ow ę. k tórą  
Napoleon iii-  odpowiedział no, noworoczne po
winszowania C iała dyplom atycznego. S taraliśm y 
się  w tern przemówieniu odkryć cpoć cokolwiek 
takiego, coby daw ało nie.nkąś nadzieję rozstrzy
gnięcia. m ęczącej ry t u a c ji , w jakiej się oDecnie 
Europa znajduje. Nie znaleźliśmy nic, oprócz n a 
dziei, że rok nowo zaczęty pójdzie tymże samym 
torem, co i poprzedni.
i1" Pow tarzam y jeszcze raz noworoczne przem ó
wienie Napoleona I I I : „Jestem  szczęśliwy, że
„mogę skonstatow ać ducha pojednawczego, który 
„ożywia wszystkie europejskie m ocarstw a ; gdyż 
„zaledwie pojaw ią się ja s u  trudności, to porozu- 
„m iewają się one wszystkie, aby  je  w ygładzić i 
„uniknąć zaw islań . Spodziewam y się, że rozpo
c z y n a ją c y  s’ę rok przyczyni a:ę , podobnie jak  
„miniony, do rozprószenia w ielu obaw i do ście
m nienia węzłów, które powinny złączyć ncywili 
„tow ane narody".

Z apy tać  m ożna, czy d u c h  p o j e d n a w 
c z y ,  ę o  o ż y w i a  m o c a r s t w a ,  ożyw ia ta k 
ie  i w ym agania ludów tak sam o jak  mocarstwa, 
f. J, rządy ? Z apytać można, czy to sław ne po- 
r o z m a j e n i e  s i ę  m o c a r s t w ,  które Napo
leon głosi, rzeczywiście jest nieom ylnym  środ
kiem do rozcięcia węzła gordyjskiego, w jak i się 
od ia t szeńoin zw arło położenie Enropy ? Ozy to 
i  dnia a a  dzień ła tane  porozumienie m ocarstw , 
n Zawsze ma w ystarczyć? Czy ma zaradzić 
wszystkiemu tafc, aby i godność państw  i potrze
by ludów były zadowolone r Ozy nareszcie to 
szczęśliwe porozumienie rządów  h*doayć uczyni 
spraw iedliw ości ? , .

■Według nas albow iem , nie rządzących lecz 
rządzonych, to porozumienie rządów, z którego 
tak  się cieszy dostojny m ówca, nie rozstrzyga o- 
becujj sytaacji laprężonej, w jak iej się znajdują 
interesa europejskie. I jeśli rozpoczynający się 
rok nowy. ma się przyczynić jak  ubiegły do 
ścieśnienia stosunków, łączących kraje , to w y
znajem y szczerze, zo nie jesteśmy w sianie pojąć 
w jh k i sposób bidzie można dokonać tego, bo 
je jteśm y przekonani, że jedynemi możobuenri w ę
złami, k tó re  powinny łączyć ucywilizowane naro 
dy, są  węzły sprawiedliwości.

Moskwa i Prusy tylko w ygrać m ogą na c ią 
giem  zwlekan u załatw ienia spraw  bieżących, 
lecz ozy to zwlekauie ko^zystnem je&t dla innych 
państw  — pozwalamy sobie wątpić. Kto ebce się 
skutecznie leczyć, nio powiuien zaauszczać choro
by. Czom dalej — tern trudniej. Z a rok, Mosk wa 
będzie dw a razy silniejszą niż dzisiaj. Jeśli dziś 
nie ustąpi — to ju tro  zwycięży W roku bieżą

cym przypada stuletnia rocznica urodzin N apole
ona ; myślimy, że najlepszem uczczeniem cieniów 
jego. a zarazem  i najskuteczniejszem  lekarstw em  
na wszystkie cierpienia Europy, byłby huk armat, 
ogłaszający światu nowy tra k ta t tylżycki w po- 
prawnem  wydania.

Nie jesteśm y wtajemniczeni w glębukie arkana 
wysokiej poutyki, a rkana  — które m ają  zbawić 
rządzonych; lecz ośmielamy się powiedzieć, że i 
my pojmujemy potrzebę, ja k a  się nieraz zdarza, 
złagudzenia drażuw ^ści chwili politycznej, bez 
przemilczenia o niej. Lecz pomimo tego nam się 
zdaje, że m ożna byłoby użyć innych slow —słów, 
k tóre nic wywołując w .lka z lacu, nie tyle d ra 
żniłyby słuszne oczekiwania ludów, jak te, których 
uznał za właściwe na noworocznem przemówieniu 
użyć cesarz Francuzów  — tych soldats Ju Dieu, 
ja k  ich nazwał pewien historyk angiolsai.

Lecz niepodobna widać cesarzowi Francuzów  
zdobyć się było nawet na mowę, w którąjby za
w arty byt jakikolwiek zasadniczy pogląd nu 
sprawy św iata. Tylko frazesami oklopanemi o 
pokojowera usposobieniu mocarstw karmii słucha
czów i czytelniKÓw. Stosunki i w ypadai wzięły 
górę nad jego umysłem i wlecze on się za nie 
mi, alo nad niemi nio panuje. Przeliczył się w 
Polsce, w Meksyku, w Niemczech, przegrał fa ta l
nie dwie kam panie dyplomatyczne, jodnę w roku 
1863, d rugą w 1866, przegrał jedną  wojskową 
kam panię m eksykańską , i aby siebie i swą 
dynastię od skutków  tych kam panij przegranych, 
ochronić w własnym kraiu , poszedł d rogą reak 
cji wewnętrznej, a dla ochronieniu się oó skntbów  
w zewnętrznej polityce, me może się na n,. ■ n e -  
C6f zdobyć, jak  na frazosy o miłości i usiłow a
niach pokojowych.

D aw niej jeszcze, gdy cesarz Francuzów  rzu 
oil św iatu p odobno nic nieznaczące frazosa, wszy- 
soy w yssnkiw an w nich jekieś daleko sięgające 
myśli, zam ia ry , j a k ą ś  chęć cesarza zam askow ania 
istotnych swych usiłowań. D zii i n t tak ie  do
m ysły nikt się nie zdobywa. W szak od r. 1863 
ty le szumnych wygłosił zapowiedzi, niespełnio
nych potem, i tyleż pokojowych znowu zapewnień, 
iż św iat oswoił się z niemi i bierze je zapełnić 
obojętnie. I po noworocznem jirzemówienia ce 
sarza ma spodziewał się niozego. Ciekawi tylko 
muiemali, iż cesarz Francuzów  wypowie stanow 
czo, czy konferencja przyjdzie istotnie do skutku, 
czy wszystkie m ocarstw a przyjęty jednozgo- 
dnie jeden program  konferencyjny, zkąd wnosić 
można było, czy konferencji się powiedzie za ła
twić spói w ynikły. Lecz i w tej nadziei zaspo
kojenia ciekawości zostali zawiedzeni. Pokazało 
się już, że w dzioń Nowego roku nie było jesz
cze zgody co do program n m iędzy mocarstwami, 
więo trzeba było zebranie konferencji odroczyć

do d. 9. stycznia, w nadziei, iż do tego czasu u- 
da się zgodę przywieść do skutku.

Dzisiaj zaś już przepow iadają, że i w sobotę 
jeszcze nie zbierze się konferencja, i ponowny 
termin ma być w yznaczony.

Koraspundoricje Garaty Harodonej.
P e te r s b u r g  d . 30. grudnia.

„(a 8} W ostatnich czasach K ątków  znowu 
pisofbruł bardzo w ojowniczy charak ter. Chce 
mu się koniecznie K onstantynopola. Ju ż  dow o
dzi, że M oskwie breknje go, bo ona jednow ierna 
Grekom pow inna z nimi sąsiadow ać i n iezw ażrjąe  
na poniesione ofiary, zabrać stolicę ottom ańską. 
W innym czasie fen głos nie m iałby znaczenia, 
ale wobec wojny g recko-tu reck iej czy nie je s t 
on ostrzeżeniem  dia E nropy, by m iała  się na 
baczności? Jeżeli katkow szczyzna zaw ładnie 
dziś opinją pnoliczną jak  n ią ow ładia  w r. 1863 
i 4, a ciemne cLaługstwo zapragn ie  rozpościerać się 
i rozkoszow ać nad Bosforem — to w tedy zanim  
Z achód zechce podać rękę  w ypędzanym  Turkom , 
krzyż p raw osław ia zabłyszczy na kopułach  k o 
ścioła sw Zofii. Czy w tedy A ostrja, ok rążo n a  
i  8  stron posiadłościam i dobrego c a ra , a z 4tej 
dośw iadczając nacisku prusk iego , dostoi i p rz0 
trw a uderzeni* naw ałnicy, a za je j  nDadkiem co 
się stanie z Zachodem ? — Podobne py tan ia  nie

m arnem i stracham i, w arto je  ua serjo w ziąć 
na uwagę, ten. bardziej, że ostateczne zgniece
nie potęgi bueharskiej i św ieży jeszcze zabór 
S am arkandu i zaraw szańskiej krainy, p rzen iesie 
nie się orłów  m oskiew skich w dopływ  Amu- 
D ąrii, nadaje Moskalom dumę, ja k a  cechuje zw y
kle zwycięzców, choćby zbójców nad bezbron
nym i.

Zanim jed n ak  gorączka  nderzem a na T urcję  
spotęguje się w Moskwie, popatrzm y co j ą  tym 
czasowo zajuiaje M oskw a m a  w gnieść
pdmnik ' Bohdanowi Chm ielnickiem u w K ijow ie, 
a ńa pom niku m ają  lśnić lite ry : „Bohdanu Chaud- 
nickomu — niedieHmajn łiasńjo / “ N iepodzidns. Fos- 

J Pnfc oi ła  m a zab łysnąć  odtąd  ns cześć 
m epodzielńej R ossji. I  Mosbotr. W*ed. p łaezą  r a 
dośnie nu w spom nienie perejasław skie. ra d ^  n ad 
przyłączeniem  do cara tu  zadnieprzańskiej U kra
iny i w natchnieniu podnoszą, ja k  to wówczas 
na mowę B ohdanka lud nnosił się rozkoszą słu
żenia na wieki praw osław nem u carow i, — choć mi 
znów przychodzi na myśl piosnka indowa do 
dziś dnia śp iew ana, ^tidei ty Bohdano hetmane, 
bzczo prodalei Ukrainu taj tnene.u

" ?SJnż plan pom nika gotów  W ykonał g 0 M i
k i  e s z y n .  Mf or zaw ierać 4 basreliefy . Jed en  
przedst* w iać będzie chw ilę Zburow skiej bitwy,

gdy  kozacy bez czapek  i na klęczkach uchylają 
się przed wypuszczonym  z niewoli Janom  Kazi
mierzem. — Chwilę tę  M oskale nznają za dowód 
uznania w ładzy sam odzie rcze j, k tó re  kazało 
uszanow ać berło  w roga sw ego. J a  uważałbym , 
że była to chw ila oeknięc-a się w  B ohdanka 
u c z a c k  syna ojczyzny, k tó ra  b y ła  reprezento
w aną przez berto  królew skie, i t e  w alka s ta 
nów  kozaczego i szlacheckiegc jez icze  w tedy 
n iepopehneia p ierw szego  w paszczę despotów .— 
D a ej będzie w, azd  iLmiefnicKicgo do K ijow a 
i spo tkanie  jeg o  u bram y sofijsbiej przez m etro
politę ; 5) pere jasław sk a  rada  w zględem  p rzy łą 
czeniu się ćo M oskwy, k tó ra  ta chw ila ma byó 
apoteozą C hm ielnickiego; na 4 sk o n ie , opa
trzność i nadpis o niepodzielnej MosKwie. Nad
to im iona K onaszew iczn - Sahajdacznogo (czy 
i on rów nież sp rzy ja ł M oskwie ? ) , D orossenki, 
f u l i ja  i innych stronn isów  cara tu . P ied esta ł b ę 
dzie w yciosany z b ry ły  w ołyńskiego czarnego 
labradoru, i Kolumnę będą podp .erały  4  karja- 
ty d y , n rzedstaw iające  chłopów  M oskala, K a
sina, Białoi-usa i L itw ina, k tórzy  m ają  pod trzy 
m yw ać dębow y w ianek zaw ieszony na  kolumnie. 
I  m a to być na wieczną pam iątkę  osw obodze
nia Rnsi od wpływ n Polski, która byłaby zwi
chnęła przyszłuść i przeznaczenie M oskwy.

Cz\ tez , owstania polskie na Kasi i nawet 
powstania chłopów jak  w r. 1856., gdzie znff 
lazł się eden tylko mówiący p< p o lsk a , nie 
są  dowodem, że Ruś nie utożsam iła się z Mo
sk w ą , i czy ciągle pow tarzane Moikali o*uli lude, 
K atkowów i Leoutjewyeh je s t  dowodem jedaośei 
narodowej ? Ale d o ś ć , t e  mu stanąć pomaik 
Chmielnickiemu i radzie perejasławskiej I Józefo- 
w iot agituje za ten. mocno, chodzi ty lko o pieniądze, 
a i te w yoisją  z kieszeń poiskieh, ja k o  kuntiy- 
bucję za szkody pon.esione przez Chmielnickiego 
od szlachty.

Zanim stani pom nik, przyjeżdża do Kijowa 
na sta ły  pobyt ftzamil. Ten jaśn ie j od m artwych 
pomników hęazu  w zcaayw ał nikczemLOŚĆ carów , 
którzy s.e rrncili na, zgniecenie swobód indów 
w imię jakiejś cyw ilizacji; on sw ą przeszłością 
będzie nauczał jak  to am w ieiką g ars tk ą  można 
dłngo w alczyć z najazdem  naw et w 19 wieka- 
D otąd  -Szamii siedział w K ałndzc O stronach 
cyw ilizowanych kałnzkioh n ieci świadczy i na 
stępny okólnik do dnehowieństwa praw osław ne
go, który ciurę z Eporchialnych K tjl ł, Wied. K a 
zano w nim dziekanom : „wcielić duchowieństwu 
przekonanie (tonustyt'), ażeby pod żadaym  pozo 
rem niew daw ało się w światowe spraw y, i nie 
podejmowało się pisania kom nkolw iekbądź za- 
szkodzeń i innych pism szkandaliczryeh, równie 
też by nie pozwalało sobie robić jak iekolw iek  
w ym agania i od parafian przy spraw ow ania 
chrześcijańskich obrzędów ". Okólnik ten został

Kronika lwowska.
(Szkaradny utylitaryzm pewnego traktjernika. O 

odrodzeniu naszem z z po&re inictwem sanskrytu, o w y
tępianiu owadow i o zamrożeniu wody w kopalni w ie
lickiej. Niesłychana domyślność Organu demokratyczĄei 
go. Przegląd nowych] pism czasowych Hękodzidnik. 
Mrówka. Sobótka. Plagjat lipskiej Illustrirte Zńtung. 
T eitr . Pochód z pochodniami. Złoty chrząszczyk. on- 
Cert Towarzystwa muzycznego:)

i pewnej okolicy dem okratycznej pohw iła  
się była w tym roku znakomitość polityczna z d a 
lekich stron , której przybycie postanowiono u 
czcić w sposób odpowiedni. Zam ówiono tedy 
objad, rozesłano zaproszenia, rozdano role, edaem 
sło w em , nie brakło n iczego , ani pasztecików z 
mózgiem, ani gorących mów patriotycznych, ani 
gorętszych jeszcze win węgierskich i francuzkich. 
Ucznoia słow iańskie potęguj i się bowiem tern 
si.niej, u  więcej są  rozrzedzone tym  niesłowiań
skim płynem . Spotęgow ały się tedy do tego 
stopnia, żę w końcu dwaj mieszkańcy dem okra
tycznej okolicy, kn wielkiemn podziwowi znako
mitego goście, wyprawili igrzysko, przypom inają
ce walki byków w  Hiszpanii. Dość, że nie za
pomniano 0 tuczem, coby mogło uświetnić dzień 
tak uroczysty, i że prza4 niejaki czas potem 
w szystkie dzienniki zapełnione bvły opisami, o- 
piewającemi to dem okratyczno-słowiańskie Zweck- 
esstn. A je d n a k , po upływie pewnego czasu, 
pokazało się, że zapomniano o jednej bagatelce. 
°  zapłaceniu rachunku za ob jad , t. j .  za paszte
ciki i za wino, bo mowy „trzym an““ były gra*is. 
Obecnie tedy cała  ta  spraw a odżyła w postaci 
sporn praw nego między restauratorem  a  konsn- 
m mtaui* nbjadu — przyczem zachodzi ta  trudność, 
że niepodobna odkryć sprawców, t. j. ty c h , k tó
rzy zamawiali potrawy i napoje, i którzy w sku 
tek tego powinni byli zanłacić rachunek. Jeden  
ty lko pozostaje sposób, oto restaurator musi p rze
dłożyć ra  shunek owej zanakomitości, na której 
cześć jedzono, pito, mówiono i — walczono -— i 
jeden tylko da się z tego wszystkiego wydobyć 
sens m .ralny : oto każda okolica dem okratyczua 
pow inna postarać się o trak tje rn ik a , któryby 
przy takich sposobnościach kierow ał się wznio- 
®ł*mi zasadami, a nie ohydnym ntyliiaryzmem, 
»y :dn|nym do złożenia pasztecików z mózgiem i 
“ ilką butelek szam pana na ołtarzu ojczyzny — i 

Ja kiej ojczyzny, rozciągającej się od Alp i od 
mora.: A dryatyekiego ao Kamczatki !...

W ogóle, rozbudzenie uozuć słowiańskich,

k tó re  w edług zdania jednego z naszych polity
ków, ma być początkiem  nas«ego odrodzenia, 
jak o ś idzie nie sporo. Ludzie u nas kontentują 
się jednym patryotyzmem, p o lsk im , i mało kto 
jest tak przezornym , by się zaonatrzyć jesz°ze 
w drugi, rezerwowy patryotyzm, słow iański. Mie
w ają  po dw a kapelDsze , po dwa surduty, ażeby 
w razie, gdy się leden zepsuje, mieć zaraz drugi 
w zapasie. Ale n;k t nie pam ięta, że patryotyzui 
może się popsuć, jak  każda rzecz lndzka, i t(> 
przszorny człowiek powinien o tem pam iętać za 
w< zasn. Znalazł się daleko w idzący mąż stann, 
który w łaśnie oapisał o tem dowcipną broszurę. 
W skazuje on w niej konieczność wyrzucenia pol
skości m ię ^ y  °tHre Sraty , a zwrócenia się ku 
słowiańskości. G iyby  to n ie  dopisało, zwrócimy 
się ku sanskrytowi; wszak Słow ianie są a ry sk ie - 
go pochodzenia. Dla tych, k tó rzy  n ie dość p łyn
nie wówią po sanskrycku , przedstawi to n ieja
kie trudności, alo to są Indzie krótko w idzący .

Pom ysł odrodzenia się naszego w słowiań- 
szyznie, a ewentualnie w sanskrycie, wyda się 
niejednemu bardzo genialnym  ze względu na 
swoją p rak ty czn o ść , nie iest jednak nierwszyp^ 
w swoim rodzaju. Z naną je s t powszechnie histo- 
rja  o Słow aku, w ędrującym  z to w aram i. który 
sprzedaw ał tynkturę, gubiącą owad^7. Potrzeba 
było tylko złapać np. pchłę, i dać jej zażyć k ro 
plę tej tynktury , k ichała  od uiei Dotem tak  mo
cno, że g inęła niezawodnie. Niemniej świetnym a 
podobnym bardzo jest projekt pewnego inżyniera, 
podany w celu w ysuszenia kopalni wielickiej. 
Potrzeba ty lko postaw ić p rzy rząd , za pomocą 
którego możnaby wypompować powietrze ponad 
rezerwuarem , z którego woda płynie do kopalni. 
Ułatwi to przemienianie się wody w wapory, 
wskutek czego źródło zamarznie, i woda przesta
nie płynąć. Pan Brestal tak  bvł uradow any tym 
planem, że wystosował uroczyste podziękowanie 
na piśmie do owego inżyniera. T eraz  nie wiemy, 
kogo mi.my więcej podziw iać , czy g en iah eg o  
technika, co podał plan tak  w yborny, czy mini 
s t r a ,  który umiał poznać się na jego geniuszu. 
Gdyby się tylko udało odkryć ź ró d ło , zamrożo- 
noby je  natychmiast — szkoda tylko, iż trndnośó 
znalezienia jest ta  tak  w ie lk ą , że daleko łatwiej 
jnż było za pomocą owej tynk tn ry  słowackiej 
wytępić wszystkie owady, traniące rodzaj ludz
kości. A nawet w razie znalezienia ź ró d ła , w e
dług zacofanych pojęć dzisiejszych, wolanoby po- 
prostu pompować wodę albo sprowadzić ją  gdzie 
daleko od kopalni, zamiast pomjtbwać powietrze 
w celu sztucznego zam rożenia źródła.

Skoro jnż je s t mowa o Indziacb i rzeczach 
gen ia ln y ch , nie od rzeczy będzie wspomnieć o 
Organie demokratycznym, którem u onegdaj we w stę
pnym artykule Gazety zarzucono brak* bystrego 
pojęcia. Organ pospieszył z dow odam i, że nie
jest tak   niedow cipnym , jak się wydaje. W
niedzielne; „kronice1 wspomniałem coś o n iew ier
nym Tom aszu i o i°k iehś tam kapitałach, których 
istnienia podobnoś Organ demokratyczny nie chce 
dopuścić, póki się o n  em nie przekona nam joal- 
nie. Otóż za Domooą równie szybkiej, jak genial- 
n°i operacji mózgowej w yargum eotow ał Dziennik 
Lwnw$k\, że to praw ie to samo, jak gdybym  mu 
zrobił zarzut, iż nisze przeciw krakow skiej spó ł
ce przem ysłow ej, ponieważ m i „nie zapłaciła." 
Jest to domyślność, wobec której b M n ie  naw et 
bystrość umysłu owego lokaia w  „Doktorze me 
dveviiv“ Korzeniowskiego D om yślność tak a  jest 
szkod liw ą: n igdy nie potrzeba opatryw ać w ni
czyich słowach głębszego znaczenia, niż one ma
ją w istocie, bo ty lk r ladzie ze zł«m sumieniem 
wszędzie i we wszvstkiem chcę widzieć jak ąś  a- 
luzie złośliwą do siebie. Robiąc to nieszczęsne 
porównanie z niewiernym T om aszem , nie m o
głem mieć ne myśli nic z łe g o , bo gdybym  n a 
wet przypuszczał, że w danym  razie Organ kie- 
ru jaey sie tak wzniosłymi zassdam i nie byłby 
mniej utylitarnym  od wspomnianego powyżei 
trak fje*nika, nie mógłbym nigdy posądzać spó ł
ki, złożonej z ludzi rozsądnych i n ie ro m u tn y ch , 
o tak nieprodnktywne lokowanie swoieh kapr 
ta łów .

Pojawiły się jnż pierwsze nnm era zapowia
danych z Nowym rokiem nowych Diem czaso
wych. S s  między niemi trzy po lityczne: Gazeta 
Wi jsica, Wiadomości polityczne, literackie i gospodar
skie i Hgkodzielnik. Gazeta Wiejska nie zapow iada 
jeszcze nawet, w jakich terminach będzie wycho 
dzić, a Wiadomości ogłaszają, że w razie nieze- 
brania się dostatecznej liczby abonentów  zwróci, 
pieniądze i ustąpią ?■ plac a Hgkodzielnik jest pi
semkiem, które zdaje się mieć przysełość przed 
sobą i u i e t \ 'k ) powstało w skutek rzeczywistej 
potrzeby, dającej się cznć w pewnych kołach, 
ale nawet potrzebie tej wcale dobrze odpowiada 
Jest ono przeznaczone dia rękodzielników , dla 
Ind *i pracy, którzy ani wiele czesn, ani wiele pie
niędzy pośw ięcać nie m ogą na czytanie pism 
większych i droższych, a jednak  czują potrzebę 
czytania. J a k  dalece Rękodzielnik (wychodzący 
dwa razy na miesiąc) czyni zadość swemu zada
nia, osądzi każdy z treści pierwszego namerc., 
który zawiera artyku ły  następując'* O cechach.

Cech krawiecki- Powieść. P rzeg ląd  stow arzyszeń 
rękodzielniczych. W yrób obawia w P a-y tu , Prz< 
g lad  polityczny.

Język  w  tem pisemku jest poprawny, n e o z  
każda przedstaw iona zwięźle i jasno, a przedpła
ta  wynosi ty lk )  30  out. kw artalnie num er w y p a
da więe po 5 centów. Je s t to tedy rzecz, k tóra  
się sama przez się poleca, i w ynada nam tylko 
w yrazić ży czen ie , by Rękodzielnik rozszerzył się 
jak  najmocniej między mieiskiemi klasam i praen- 
jącem i, dla których jest przeznaczony. Czytanie 
pożytecznych i przystępnych pism jest jednym  z 
najlepszych sposobów kształeenia się dla indzi, 
którym  stosunki nie pozwoliły nabyć wszystkich 
wiadomości, potrzebnych w życin — a 7 drngiej 
strony, bez wykształcenia przy nawiększej uczci
wości i pracy nie podobna być pożytecznym 
członkiem społeczeństwa, i przyczyniać się do 
dobra powszechnego, a  naw et tylko do swego 
w łasnego.

Z pi&u literackich widzieliśmy lw ow ską M rów
kę i poznańską Sobótkę. Oprócz gw ałtow nej chęci 
do krytykow ania ń tort et & traoers, dają się spo- 
strzedz w Mrówce tylko sam e próby kw itnącego 
n t as dyletantyzm n literackiego. Chwalebną to 
je s t rzeczą, otw ierać młodzieńczym talentom  poie 
do popign, bo tym  tylko sposobem zapełnią się 
z czasem Inki w naszych szeregach literackich, 
ale niepodobna jest um ieszczać w piśmie, prze- 
znaczonem więcej d ia  lozryw ki czytających, sa 
me tylko pierwiosnki talentn, choćby ja k  najw ię
cej na  przyszłość obiecujące. W idzimy n. n.. te  
Dziennik Literacki, na. k tóry  sk ład a ją  się najpierw 
sze siły pisarskie w całej Polsw i  który ma u s ta 
loną od ty ła lat reputację, zaledwie op łata  swój 
nakład  i nie przynosi wydawcy najmniejszego 
zysku. D latego to powtarzam y, że panowie lite
raci powinni skupiać się oko’o istniejących już 
ognisk, zamiast rozdrabiać swoje siły-

Sobótka zdaw ała nan  się z prospektu sw ego 
niebezpieczną ryw alką dla Strzechy p. R ichtera, 
ale po wyjściu p orwszegp nnm era zm ieailiśm y 
to na<>ze zdanie. 5w*»eś«zajmuit się przew ażnie 
rzeczami ojozystemi, w ydaw ca je j, p. R ienier, nie 
szczędzi zabiegów, by na czele artykułów  sta ły  
nazw iska autorów znanych i ulubionych, jak  n. 
p. Kraszewski, Fol, Lenartow icz, M ilkow A i i td , 
podozas gdy treść Sobótki jost więcej kosm opo
lityczną, i ja k  w pierwszym  num erze, nie zbyt 
starannie dobraną. Natom iast zaleca się sta ran 
nością strona zew nętrzna, w ydauie je s t ozdobne 
i drzew oryty są  w cale dobre.

L ipska  lU m triru ZsUung d o jn ś ń ła  się pIQ
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w ydany z powoda licznych bardzo brudnych sp ra 
wek popów tamtejszych, i dalby się zastoso
w ać do wielu innych prowincyj i parafii nie wyj
m ując kijow skiej.

Ale gdy  duchowieństwo prawosławne w sun- 
tek  tego okólnika zaciska zęby z nienkontento 
w a n ia , to naa  Bałtykiem  fcsty zacisfcają zęby z 
rozpaczy i głodu. Całe osady zryw ały się już 
na  em igrację. Rząd postanowił używ ać sił 
zbrojnych dla przywrócenia porządku.

Z  Narwy donieśli do dzienników , że p rzy 
było tam  155 rodzin Estońskich , w ybierających się 
na  wędrówkę w świat gdzio oczy poniosą. W 
łachm anach z piętnem głodu i rozpaczy na tw a
rzy, tłum ten nie ustraszył rządu. Osadzono go w 
koszarach wojskowych i trzymano kilka dni, do- 
pokąd nie odebrano z P etersburga  odpowiedzi 
nakazującej odesłać ich na miejsce. Rota solda- 
tów  ogrodziła 29. grudnia koszary, zmuszając do 
wyjścia em igrantów, ale E sty  uparli się  i nie 
wyszli. Za  to na drugi dzień sprowadzono dwie 
roty (dw a plutony) i gw ałtem  posadzono kobiety 
i  dziećm i na wozy, mężczyzn okrążono podw ój
nym  łańcuenem  soldatów i popędzono taki etap 
by znown ci nędzarze służyli Niemcom pomiesz- 
Ccykoiu g o rze j, niż starożytni niewolnicy swym 
panem . Pan przynajm niej dobrze karm i negra  
niewolnika, bo wie, że od jego  fizycznej siły  z a 
w iał.jego dochód, ale estoński Niemiec służąo w 
carskiem  wojsku lub na urzędzie, uiści tylko co- 
iocznie większe czynsze i nie dba o to, ze ludność 
rolnicza mrze z głodu, ufny, że em igrujące rodzi
ny Estów , napędzi kozacki bat do sochy i radła 
na niemieckiob gruntach. To wolność moskiewska.

Nie chcę opisywać tu płaczą i krzyku odsy
łanych napowrót Estów , nie chcę powtarzać tego 
z płaczem  wym aw ianego .,01 Ju m a ła l Ja m a ła !"  
(Boże, Boże); bo wywdzięczając się za usługę 
rządu równocześnie niem ieckie barony ostzejskiej 
gubem ii uchwalili i podali adres wiernopodd n 
czy od E stlan d zh ie j, Liflandzkiej i Kurlandzkiej 
g o b ern ii, w którym  popisując się ze swym  pa- 
trjotyzm em  carskim  rzucają anatem at na von B o 
cka, em igran ta , korespondenta do niemieckich 
dzienników o krainie nadbałtyckiej, oraz zape 
wniają, że na w ieki chcą zostawać ze swą oj- 
ozyzną M oskw ą, a  inaczej m yślących n nich 
niema.

P ędząc Estów  na łany, k tó re  ich nie mogą 
wyżywić c powodu złycn gospodarskich stosun
ków, rząd carski n ieaarow ał i Korełom z Olo- 
neckiej gub.

K oreły nie umieją wcale po m oskiewsku. Na 
ich język była około 1820 r. przełożona biblia. 
D ziś przy  popędzie do ośw iaty, prosili oni o za
łożenie szkółek narodowych i naw et złożyli pe
w ną jnm ę, prosząc o założenie szkółek w II: n - 
ske, Widlicy i Kotkozierowie. Rząd zatwierdził 
ty lko jednę szkółkę w Ilinske, z tem zastrzeże
niem, aby  po roku ta szkółka przetw orzyła się 
na m oskiewską. MinUterjum ośw iaty naw et po
słało 200 egzem plarzy ewanielii św . Mateusza w 
języku korełskim , d la rozdania między lud, ale 
położyło warunek, aby  wśród dorosłyoh kapłani 
(protestanccy) szerzyli mowę m oskiewską, tępiąc 
miejscowe narzecze. T ak i cyniczny okólnik mini
stra, czyż ni# jest zapowiedzią wolności mowy, 
ja k a  ma spotkać ludy bałkańskiego półwyspu je- 
żel.by się słowa K atkow a sprawdziły.

Potknąw szy dziś jeszcze raz o Katkowa, m u
szę gp pochwalić, (zapewne się zdziwicie), że w y
stąpił dość stanowczo za wprowadzeniem reformy 
w śledztwach moskiewskich. Podaje on, że w e
dle nrzędowych danych we Francji było pod śledz
twem od dnia przytrzym ania do staw ienia przed sąd 

w r. 1856, w r. 1857, w r. 1858,
od 1 do 15 dni 
od 16 do 30 dni 
od 1— 2 miesięcy 

« 2 —3 „
.  3 - 4  „

, 4 - 5  „
, 5 - 6  „

więcej jak 6 miesięcy
\ -’T  1 ......................... 1

giatu , k tó ry  je s t  zbyt kolosalnym , by go można 
przypfsać czemu innemu, ja k  ty lko  niewiadom o- 
ści redakcji. P o d a ła  kopię  słynnego obrazu Sim- 
lera, p rzedstaw iającego  Śmierć Barbary Radziwi 
łownej, a  podała  j ą  ja k o  oryginalny rysunek j a 
k iegoś pana  de Casso, nie w spom inając ani sło
w a o tem , że to  je s t  kopja z obrazu polskiego 
m a la rz a !

Na scenie polskiej pojawiły się w poniedzia 
łek znowu dwie now ości: Krotochwila p. t. P o
chód z pochodniami, i operetka p. t. Złoty chrzą- 
metyk. Obydwie te sztuki są utworami p. A. Ur
bańskiego, muzykę do operetki dłużył kapelmistrz 
tutejszy p. Hóssłt, na  którego dochód odbyło się 
przedstaw ienie. P. Hóssli zadaje dobie w iele rze
telnej pracy na swojem stanowisku jako dyrektor 
orkiestry  przy scenie polskiej, i położył pod tym  
względem znaczne za s łu g i, które publiczność u- 
znała, zgrom adzając się bardzo licznie na jego 
benefis.

Pochód z pochodniami przedstawia bistorję agi- 
tacyj politycznych w m ałem  m iasteezkn Zagórni- 
ku, nie bez jaw nych ałuzyj, że coś podobnego dzie
je  się i w większych m iastach, ti ). ż e  ladzie n a j
mniej powołani do odgryw ania jakiejkolw iek ro 
li chw ytają się polityki jako środka do zrobienia 
karjery . Rzecz napisana i przedstawiona z hum o
rem, podobała się publiczności i w yw ołała grzm o
ty  oklasków dla autora i dla artystów.

M uzyka w Złotym chrząszczyku, osnuta na m o
tywach w ziętych z nut narodowych, nrema dla 
wybrednego arfstejszego sm aku tych powabów, 
k tóre am atorow ie znajdują w kompozycjach Ofen- 
bacha, albo choćby *nppego, ale je s t tam prze
cież wiele pięknych rzeczy. Znaw cy chw alą także 
instrnmentację, znamionującą kompozytora dosko
nale rzecz swoją rozumiejącego. Zdaje się, że tak 
Pochód z pochodniami jak  i Zloty chrząszczyk długi 
czas utrzym a się w repertoarzu.

Dziś Towarzystwo mnzyczne daje w sali ra 
tuszowej koncert o godzinie 12. w południe. Przy  
tej sposobności deklamowanym będzie Manfred 
Bajrona z m uzyką Szumana, utwór, k tóry  po raz 
pierw szy a  nas słyszanym  będzie publicznie.

421 451 474
384 857 357
147 143 129

35 38 30
8 7 7
2 2 1
1 1 1
1 1 1

na tysiąc osób. Tymczasem w Moskwie niema 
wypadku, by znajdujący się w więzieniu prędzej 
był staw iony przed sąd  jak  po 8 do 10 m iesięcy. 
S ą  jednak osoby co lat 6, 8 i więofcj ^>iężone 
byw ają z powodu śledztwa. Zatem niiń sąd orze
knie o winie oskarżonego on już odsiedzi karę  
przyznaną za najw iększą zbrodnię. Jeżeli sąd u- 
zna go winnym, ponosi on podrzędną k a r ę ,  bo 
uzas znajdowania się pod śledztwem za k arę  się 
nieuznaje, chociaż obwiniony zuosi niemniej cięż
ką  niewolę niż skazany. ,Czyż nie potwór cywi
lizacyjny w tym  względzie Moskwa, oburzająca 
nawet Katkowów.

B u k a r e s z t  d 31. gradnia.
(A . Łab.) Obiecałem  W am bliższe spraw o 

zdanie z m eetingu dn>a 27. b. m. Oto prze- 
b ieg  j e g o :

O 8mej w ieczorem  w przepełnionej publi
c z n o śc ią  S tatin iana, rozpoczęło się posiedzenie, 
a raczej popisy retoryczne panów deputow anych : 
Chitzu, B oesku, Stolojanu i m inistrów  najb liż
szej przeszłości, a najpraw dopodobniej i przy
szłości J .  B ra tiana  i Donici.

Przew odniczył zgrom adzenia nprzyw ilejow a- 
ny opiekun patrjo tyzm u ru m u ń sk ieg o , znany 
wam dostatecznie p. O A. R osetti.

Po w ysłuchania deklam acji pierw szych dwóch 
mówców, ogłosiło  zgrom adzenie przez akląm a- 
m ację kandydatem  na deputow anego z m iasta 
B ukaresztu (w m iejsce je n e ra ła  Goleski, obe
cnego senatora) zięcia p. RoseUego p. m ajora  
Tilati !

P o załatw ieniu  zadania, dla k tórego  w ła
ściw ie m eetiog był zw ołany, w stąp ił na trybnnę 
p. B ratiano, w śród hucznych ok!askóyv, i ode
zw ał się mniej w ięcej w następu jące  słow a:

„Nie d latego zabieram  glos, abym  chciał 
wam mówić o wyborze przyszłego deputow a
nego ; — uw ażam  tę sp raw ę p raw ie za za ła
tw ioną; natojn iast radbym  pow iedzieć słów  kilka
0 innym daleko w ażniejszym  w yborze — o w y
borze naszego w łasnego losu. (O klaski).

„P anon ie , zapał wasz je s t dla mnie rękoj
m ią, że odpow iecie na w ezw anie, ja k ie  wam 
uczynić zam yślam ... K ażdy je s t tw órcą swego 
w łasnego losn. Jeź li kto ma podróż przed sobą, 
ten . w ybiera się w drogę z. należy tym  zapasem , 
by w czasie tejże nie cferpiec n iedostatku . Z a
pasem  tym  dla nas je s t  — broń. (O klaski).

G ł o s :  Do broni w ię c !
G ł o s y : ,  T a k , do b ro n i!
B r a t i a n o :  Subskrypcja  na zaknpno broni 

pęątępuje  nader ozięble, i nie odpow iada by
najm niej żywionym  oczekiw aniom .

Pow iedziałem  kom itetow i, k t^ry  zaszczycił 
mię wyborem  na swego członka, że nie nmiał 
dotąd przemówić, aby w yw ołać zapał dla sp ra
wcy ta k  ważnej. U czucia powinne objaw iać się 
m etylko w słow ach , ale i w czynach; kolej 
więc na stolicę P a ń s tw a , by dow iodła swego 
patrjo tyzm u ofiarą sw ego m ają tku  w celu uzbro
je n ia  k ra ju  w .,przeciągu  15— 20 dni,

„....Po upadkn państw a rzym skiego , by ła  
Europa w ystaw iona na napady  dzikich pogan, 
k tórzy  byli radzi zrobić z niej niew olnicę sw oją. 
Z czasem  udało się Indom państw a rzym skiego 
poskrom ić pogan s iłą  swej cyw ilizacji i zlać się 
z nimi, z czego pow stała now ożytna zachodnia 
E uropa.

My, W schód, położeniem  n iszem  narażeni 
na p ierw sze zapędy  tej pogańskiej dziczy, ta 
m owaliśm y takow e, a nadto nadstaw iając  piersi 
nasze, cierpieliśm y w. obronie spokoju cyw ilizo
w anego św iata. N ajgłów niejsze napady  były, j e 
den z północno-zachodniej, 3fngi z w schodniej 
strony ; pierw szy zwał się tu re c k im , drugi w ę
g ierskim . (P rzeciąg łe  oklaski). W ęg rzy , w y
szedłszy z Azji, a Die m ając żadnej fćT gji, p rzy
jęli katolicyzm  i używ ali go jako broni w swych 
napadach na praw osław ny W schód. T nrcy po
zyskani dla M ahometanizma chcieli w ytępić gian- 
rów, ehrześcian . Myśmy w alczyli przez ośm 
w iek ó w ; wiele narodów  Wschodu padło w tej 
w alce; ocalały  ty lko  dw a ^księztwa, W ołoszczy
zna i M ołdawia i zachow ały sw oją relig ję, na
rodowość i niepodległość. Zw olna poczęły od
żyw ać i inne ludy W schodu, tak np. widzimy 
w r. 1821 p o w sta jącą  niepodległą G recję, na
stępnie S e rb je , ta k  że dziś uw ydatn ia ją  sic  
v» tym  oceanie Indów w schodnich trzy  państw a, 
tj. Rumnnja, S erb ja  i G rec ja , od k tórych nik t 
nie będzie żądał, aby  pozostały  nadal w tem 
samem położenia, w jak iem  niegdyś były. 
(O klaski).

Żyjem y w czasach odrodzenia (ok lask i: tak  
jest). N ikt, a  naw et najsilniejsze m ocarstw a nie 
są  w stan ie  oznaczyć sposobu, w edług k tórego  
W schód m ógłby być przekształcony. Zależy to 
od woli Boga. Zachodzi pytanie, czy narody 
pojm ą dokładnie ducha sta lecia , czy się połączą
1 zb ra ta ją , tak  ja k  to proponow ali Rnmnni W ę
grom  w r. 1848, tak  jakeśm y  to chcieli uczynić 
z rządem  tureckim .

T ylko w razie  spełnienia tego w arunku, 
może rozw iązanie  odbyć się w spokoju. Mo
carstw a te pow inne uznać rów ność praw  p o b ra 
tym czych narodów , ażeby mogły przekształcić 
się w państw a na podstaw ie zasad now ocze
snych i zm ierzać do poslępn i szczęścia. (O kla
sk i). Tego chcem y i dalby Bóg aby i inni tak  
m yśleli i tego pragnęli. Je ś li jednakże innemi 
będą ich zam ia ry ; je ś li  odrodzenie W schodu m a 
przejść przez próbę krw i i ogaia-. niechby ta 
k ie  czasy nie zastały  nas nieuzbrojonych, gdyż 
moi panowie, pow inniśm y być w możności od
parc ia  krw i krw ią, ognia ogniem, broni bronią.

B anow ie, był czas, że n iek tó re  państw a 
n iepokoiły  się S e rb ją ; w chw ili jed n ak , gdy 
głowa Serbii npadła, kiedy ks. Michał został za
m ordowany, odniesiono przyczynę tych niepoko
jów  do R um unii, w ykryw ając w niej grzechy, 
których nie popełniła. Sądzę że się nporano jnż 
z Rumunią, pokąd kw estja nie zostanie rozstrzy
g n ię tą ; s ą  bowiem dwie tradycje, dwa żywioły, 
z których jeden pragnie wojować na Wschodzie, 
a drugi na Zachodzie.

My niem am y potrzeby mieszać się w spraw y 
państw a po -tamtej stronie K arpat, ponieważ Sie

dm iogród nie był częścią księztw zjednoczonych, 
Rumunii. Pierwej je tn a k ź i ,  międ/.y nami a m i- 
diarami było księztwo siedmiogrodzkie, któro o- 
pierało się wszystkim burzom. Dziś, panowie, u- 
sunięto tę barierę, któż n im  więc rmżo zaręczyć, 
że n  e ta rgną  się na nas, tak ja k  się ta ign ięto  
na Siedmiogród.

Głosy . N igdy.
B r a t i a n o ;  Słyszę słowo ; nigdy — moi 

panowie dziś lab jutro, — gdyby ta  powódź mia
ła  Bib rozlać i po nas — musicie odpowiedzieć 
poświęceniem, gdyż bez niego, bez ofiar, nie mo
żna dojść do wolności, niepodległości i do speł
nienia naszego posłannictwa na Wschodzie.

Zachód wj świadczył nam wprawdzie wiele 
dobrćgó, dziś jednakże nie chce on nic więcej 
podjąć dla nas. Los nasz zatem zależy dziś od 
nas sam ych Nitct nie może zabronić nam pośw ię
cić się dla k ra jn , w którym jesteśm y zrodzeni. 
Jako Rumuni praw osław ni, żywimy współczncie 
dla wszystkich praw osław nych Indów. Guziekol- 
w iekbądz kw estja  praw osław ia będzie wzniesio 
ną, gdziekolwiek zobaczymy hiebezpieczeństwo 
dla tych, którzy są jednego z nam i wyznania 
tam będzie dla nas kw estja rumuńska, Nie szu
kam y żadaego innego sojuszn, innych związków, 
nad związek re lig ii , krw i i sero (przeciągłe o- 
klaski).

P an o w ie , jeśli widzę Rnmuna zagrożonego 
przez kogoś obcego, wówczas nie pytam  o zw iąz
ki i trak ta ty  — tylko przystępuję do ratunkn. 
My Rnmnni możemy tylko z całym W schodem 
albo żyć aioo zginąć (oklaski).

Nie chcemy zaczepiać nikogo, ale biada te 
ma, który, gdźiekolwiekbądź zam ierzałby zatopić 
nóż w sere t Rumuna (grzm iące oklaski). Mamy 
bowiem jeśzcze prawo zapytać, dlaczego właści 
wie usunięto barierę między nami £ M adiarami 
(oklaski); dlaczego pozbawiono Siedmiogród praw, 
które w najdzikszych czasach były szanowane 
(oklaski).

Sądzę P an o w ie , że mamy prawo przedsię- 
w ziąść stosowne środki ostrożuości, ażeby zabez
pieczyć się od podobnego losn, jak i dziś dociska 
Siedm iogród — ażeby w czasie npomnąć się o 
rachunek z tego co się dziś stało (grzm iące prze
ciągłe oklaski)

W yniósłszy księcia Karola, w nuka F ry d ery 
k a  W ielkiego n t  tron Rumunii, powinniśmy dać 
ton wszelkie środk i, aby mógł przystąpić do speł
nienia owych wielkich czynów, do których Ru- 
hjunit. je s t powołaną. (Oklaski nieustające).

ja k o  kom entarz z mej strony, stawiam  za
pytanie, dlaczego to p- Bratiano wyliczając nie
szczęście i w rogów R um unii, nie wsp *mniał i o 
tych, którzy w imię prawosławia, bardziej je j dali 
się we znaki jak  T urcy i W ęgrzy.

Niech wielki polityk i zwolennik związków 
religijnych raczy zapytać biedny Ind ruraański, 
a tśn  mu odpowie, kogo nważa za największego 
swego w roga — nie wskaże on ani na, Kon
stantynopol, ani na P esz t, ale na Petersburg, 
a  splunąwszy z odrazą wymówi słowo : M o s k a l .

Przegląd polityczny.
A u s t r ja  i W ę g ry . W spomniany przez nas 

list Kossutha brzmi w całej osnowie:
„Nadzieja, że njrzę m ą ojczyznę jest niemal 

jedynym  węzłem, łączącym  mnie z życiem. P o j
muję owego W enecjanina , k tóry  chcąo ujrzeć 
sw ą ojczyżnę pfzyritrjmnfej z mostu W estchnień 
zmyślił zb ro d n ię , za k tó rą  z w ygnania został 
przywieziony do domu, ab y  na śm ierć byc są 
dzonym. O, ojczyzna jego mogła być zaiste nie 
spraw iedliw ą i niem iłosierną wobec pojedynczego 
obyw atela, lecz ona była n iezaw isłą , w olną p a 
nią swego własnego losn. Bardzo łatwo pojmuję, 
że tęsknota za  tak ą  ojczyzną była u niego w ięk
szą niż młoda chęć życia. A zaś przytem czy 
wolno mi nadmienić, nio dając pozoru do skarg i 
(gdyż mogę cierpieć ale nie skarżyć się) czy 
wolno mi nadm ienić, że każdy, klokulw iek do 
mnie się zbliżył, poznał — jak  bolesnem i smn- 
tnem jest powietrze, które mnie otacza ?

Bardzo tęskniłem za moją ojczyzną, lecz mą 
w ęg ierską ojczyznę mogę ujrzeć tylko niepodle
g łą  lub dążącą do niepodległości, ale W ęgier, 
zrzekających się swego prawno-państwowego s ta 
nowiska, oglądać mi Die wolno!

Za w ielką zdobycz nw ażają załatw ienie sp ra
wy ty tu ło w ej, i tw ierdzą — że na tej drodze 
„odbudowano daw ną pow agę i daw ną ważność 
węgierskiego tytułu królew skiego" — * że 
„W ęgry uzyskały dyplomatyczne nznanie swej 
państw ow ości."

Inaczej zapatruję się na tę  spraw ę.
Królowę Anglii ty tu łu ją  we wszystkich a k 

tach dyplomatycznych królow ą Wielkiej B rytanii 
i Irlandji. Jestże na św iecie człowiek, k to iyoy  
w ierzy ł, ze tem sam em  uznaje się daw ne zna 
czenie tytułu królew skiego Irlandji, że pr zez to 
sta ła  się Ijrlandja państwem, i że jej państwowo
ści zapewnione jest uznanie dyplom atyczne ’

W ładcy hiszpańscy — jak  długo istnieli — 
mianowali się królam i Kastylii, L eo n n , Aragonii 
itd. Czyż to było wyobrażeniem dawnego zna
czenia królewskiego tych krajów  ? czy atały  się 
one państwami przez ten tytuł ?

Nasz wiek ma przerażająco realistyczny cha
rakter; nie da się zatrzeć poetyckim pokostem fra
zesów. On potrzebuje realizmu. W skutek tego 
jednak je s t państwo tylko wtedy państwem, jeśli 
we wszystkich swoich spraw ach państwowych 
działa samodzielnie i niezawiśle.

Mogąż to uczynić W ęgry po nkiadzie z r. 
1867 ? Odpowiedź leży w wspólności razem  gło 
sujących delegacyj, których dwie frakcje, austrja- 
cka i w ęgierska są bardziej jednolitem ciałem niż 
obie Izby w ęgierskiego sejmu, gdyż te nietylko, 
że obradują osobno, lecz i nie głosują nigdy ra 
zem a  mimo to tworzą sejm — podczas gdy de
legacje obradują wprawdzie osobno, ale, gdy te 
go potrzeba, głosują wspólnie, zatem tworzą bez- 
w ątpienia zgromadzenie p aństw a , rozstrzygające

najważniejsze jego spraw y, więc R a d ę  p a ń 
s t wa .  I p i  za obrębem delegacyj leży odpowiedź 
we wspólnych m inisterstwach, w jednolitej arm ii 
wyjętei z pod kontroli w ęgierskiego sejmu i 4. d.

Ojczyzna nasza nie może niezawiśle rom -ą- 
dzać swo;m workiem, swojem ramieniem, w ojną 
i pokojem, i swojemi u ięizynarodow em i stosnn- 
kami. A bez rozrządzania w tych spraw ach nie 
masz państwa, choćby się dotyczący zbiór k ra
jów  przez całą  skalę tonów otrąbial „państwem*. 
To samolubne otrąbianie się przypomina mi mo
cno owego byłego węgierskiego em igranta, który 
wśród niedostatków pewnego smutnego porankn 
rzekł do swoich kolegów : „Zróbm y sobie dobry 
dzień, nazyw ajm y się w zajem nie: łaskaw ym  pa
nem !"

Bez w ątpienia, leży w tytułach pewne dy
plomatyczne znaczenie, jednak wtedy tylko, jeśli 
one oznaczają coś realnego.

-  Szechenyi zwyhł był mawiać, że my je s te 
śmy Śujtazos nemzet (osznurkowanym narodem); i 
rzeczywiście byliśmy narodem dziecinnym, zaga
pionym w zewnętrzach, jeśliśm y w tytułach szn 
kali wynagrodzenia za zbycie naszej państwowej 
egzystencji.

„Austrjacko w ęgierska m onarchia !“ To jest 
całkiem nowem, okropnie nowem ! Bocskai, *Bo- 
thlen, Rakoczy, Tokoli, przodkowie, którzy stwo
rzyli praw a w r. 1790 — bohaterow ie," którzy 
przed 20 laty  przelewali krew  za niepodległość 
kraju krzyknęliby w grobach, gdyby usłyszeli ten 
ty tał. T y ta l ten je s t prostą negacją państwowości 
W ęgier. Tytuł teu orzeka wyraźaie: ani W ęgry 
ani Austrja, nie są  więcej państwem, a  tylko ra  
zem tworzą państwo — że tak jedno jak  drugie 
stały się składow ą częścią, prow incją jak iejś no
wej, jednolitej monarchii.

Je s t to faktem, który się nie da zatrzeć ani 
pow agą posad choćby najwyższych, ani naw et 
najgłośniejszami egzaltacjam i zapomocą frazesów  
i okrzyków eljen.

Niech się ze m ną stanie, cokolwiek chce, ia 
nigdy nie będę obywatelem  tej nowej moi .rcL , 
nigdy „austrjackim  W ęgrem " (osztrak magyar). 
Każde tętno serca  mojego w zdryga się jjrz c '' -tą 
m yślą.

Ziomkowie moi I Obyśoie mnie mylnie nio z.' 
zumieli. Nie uczucie zem sty kieruje u u i nie 
uczucie niepojednawezości. Chociaż wiele się 
stało, czego przebaczyć trndno, a  zapomnąć "ie- 
podobna, to jednak nie kiernję się nienaw iicią, 
Ponieważ zasada uioiiarchiczna góruje jesznze w  
Europie, przeto mógłbym  być wiernym  poddanym 
króla węgierskiego, ale tylko „króla w ęgielk i*-, 
go". A słowo to, któro wymawiam, nie jesi ani 
hipokryzją, ani spekulacją, k tóra zastrzeżeniami’’ 
siebie ładzi i inay ch ; leoz obywatelem  m onar
chii anstrjackiej, zlanej z W ęgram i jako  eatość z 
częścią nie będę przenigdy. Mnie me zad wai- 
nia żaden konstytucjonalizm  prowincjonalny, r 
by naw et sto razy był realniejszym  od teraźniej
szego stanu herm afrodytycznego. J a  dla mego na- 
roda dom agam  się samodzielności państwowej— 
samodzielności państwowej, do której ma praw o 
i m d o la ien ie  i k tó rą  osięgaie, jeżeli tylko chcieć 
potrafi.

Być może, że w yrzekając to, poświęcam 
resztę dni mojego życia. Niechaj będzie tak, 
jeżeli nie może być inaczej 1 Maszą być ludzie, 
którzy pod żadnym warunkiem nie w yrzekają się 
zasady co była gw iazdą przewodnią ich życia. 
W ierność ich dia zasad może być czasami nro- 
dzajnem  nasieniem  na zagonie przyszłości. N ie
raz z proohów ich w yrasta to, co z ich żywota 
w yróść nie mogło. Gdyby me było było m ę
czenników, natenczas krzyz nie odniósłby był 
zw ycięztwa."

W ładysław  S relesie j (D eakista) w ystosow ał 
do wyborców swoich w okręgn -Kttomene (w ko
m itacie eisenbnrgskim ) list otw arty, k tó ry  tak  
kończy: „Z aw isło  tylko od spokojnego zachow a
n ia  się i zdrowego rozsądku nafodn, aby  dążno
ścią i p racą sw oją na tej nowej podstaw ie z oj
czyzny uczynić raj, tak , iż lud wolny z dam ą i 
św iadom ością swej potęgi śmiało wobec Europy 
rzecz zdoła: oto kraj kw itnący, k tóry  się zwie 
ojczyzną m oją; ten rozkwit je s t  owocem mojego 
taktu  politycznego."

P rezes m inistrów  w ęgierskich hr. Juliusz 
A ndrassy od dni kilku bawi w W iedniu ; oczy
wiście, że to woda na młyn tych dzienników, 
k tóre ciągle m arzą, a  przynajm niej piszą o roz 
dwojeniu między kanclerzem  hr. B eustem  a hr. 
A ndrassym . Tagblait z przybycia p rezesa m ini
strów  w ęgierskich do W iednia w ziął pochop do 
a rty k n łn ' w stępnego, w którym  z fałszyw ej w y
chodząc prem isy o niezgodzie m iędzy o b a  m ęża
mi staną, również mylne s taw ia  fconklnzje.

D onieśliśm y ju ż  o obradach tak  zw anej kon
ferencji banalnej w Z agrzebiu pod przew odni
ctwem bana chorw ackiego. Członkowie konferen
cji zgodzili się na w ybór jedenastu  członków, 
którym  poruczyła rozlrząsam e projektów  now ej 
organizacji kró lestw a T roistego. Zw racam y uw a
gę na tę kom isją jedenastu , bo pracę je j dla 
C horw acji stosunkow o zapew ne będą tem, czem 
znhezy eleborat 67 dla W ęgier. Do kom isji tej 
należą Bogovicz, Car, K iepacb, K resticz, Miha- 
licz, P rica, Saliok, Stojanowicz, Y erbancicz, Zla- 
tarovicz i Z n v iez ; przew odniczącym  kom isji je s t  
Bogovicz. Członkowie komisji, zgodzili się prze- 
dew szystkiem  na to, że organizacja autonom i
cznych władz krajow ych ma nastąp ić  na p odsta 
wie zasady odpowiedzialności, pod względem  
zaś eałego układu rząd w ęgierski za wzór p o s łu 
żyć w inien.

W s c h ó d . Z Indów zam ieszkałych na W scho
dzie, które z niepokojem oczekują rozkładu turec
kiego państw a, żaden nie działa tafc oględnie jaŁ. 
serbski. N ikt dziś nie wie, ja k ie  stanowisko zaj. 
mie Serbia na przypaaek wojny między G recją 
a W ysoką Portą. Czy nderzy na Turcję, Inb czy 
się zachowa neutralnie ? Oględność ta  świadczy 
o dojrzałym zmyśle politycznym serbskiej rejen- 
cji, która nie rznea się aw antarniczo naprzód. W y
czekiwać, a po rozwinięcia się w ypadków  w stą
pić na tę drogę, k tóra Serbii najw iększą przy
rzeka korzyść, o to zdaniem naszem polityka, ja -
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kłej rdjaurju, irzyroać się zam yka N a potwier- i 
dzenió’ stów 'naszych przytaczam y ustęp z mowy 
serbskiego m inistra spraw  wewnętrznych, w ygło
szonej na posiedzeniu konstytucyjnego komitetu. 
Dwóch członków komitetu zapytało m inistra, ja k  
zachowa się Serb ja  na  przypadea greek o-tnreckio j • 
wojny, na  co minister odpow iedział:

„Moi panowie 1 Spraw** wschodnia jest s tar
szą od naszego księztwa. Jest jo zjawisko, obja 
w iąjące się raz jak o  w ew nętrzna rana, a  drugi 
raz znów jeko  zewnętrzne niebezpieczeństwo- Dziś 
zdaje się, że stanowcza chwila nadeszła, aby ją 
rozwiązać, jutro znów wypada ją  odłożyć a& c«- 
lendat g m « w . S praw a wschodnia - zagadką, 
k tórą  każdy może zadać, a której nikt rozwiązać 
nie nmie. Główny powód trudności leży w tern, 
że ze sp raw ą tą  łączą  się najrozmaitsze i naj
sprzeczniejsze interesa. Książe Michał ociągał się 
40 lat z przeprowadzeniem wewnętrznych reform, 
sądząc, że trzeba wpierw czekać rozw iązania spra
w y wschodniej. Darem nie czekał. Czy potrzebne 
w naszym kraju reformy mam y odkładać aż do 
czasu, który dalekim jest od nas, Inb mamy j e  
łączyć z wypadkami, o których niew ierny, kiedy 
i jakie przybiorą kszta łty?  (Ogólne oklaski w 
sali). Rząd, m ający za sobą cały naród je s t sil
niejszym od tak ieg o , który się szczyci zaufaniem 
nielicznych jednostek 1 (Oklaski). Wbrew w szy
stkim przeszkodom, osiągniem y nasz cel 1“ — 
Mowa ta  podobała się ogólnie.

U zy iu . Do Czasu piszą, z Rzymu : „Jak  już
wiecie z dawniejszego listu mego, król włoski 
w e był nie w skórał, przyczyniając się za sk a 
zańcami Ajanira i Luzzim. Jenerał delle Rocca 
z niczem odjechał po pięeinminutowem posłucha
niu, a  potem na konsysterzu papież wcale się 
nie pochlebnie o W iktorze Em aunelu wyraził. 
Otóż właśnie onegdaj Ojciec Święty odpisał na 
lisż królewski przywieziony przez jenerała  delia 
Rocea. Podług wiarogodnej nader relacji wiem, 
iż w liście tem w ynurza głęboki żal z powoda 
kroku uczyni mego przez króla sardyńskiego. 
Oświadcza, że tak ie  bezpośrednie w trącanie się 
w spraw y sądowe obcego państw a je s t z jednej 
stm ny zgoła bezprzykladnem  m ianowicie m ię
dzy ościenuemi monarchami, a że z d rug iej strony 
daw ałoby do m yślenia, iż król biorąc tak  bardzo 
do serca życie spraw ców  i podnszczycieli buntu, 
w którym  Ajani i Luzzi wzięli udział, czuje się 
niejako w obowiązku ujmować się za nimi. P o
wiada dalej, i i  Pap ieże  używ ali od wieków 
szczytnego przyw ileju \ litości, k tóry  im
przysługuje, ale za to czynili zaw sze sam odziel 
nie i bez cudzego orędow nictw a i wpływów .-on 
zaś Pius IX . chce przebaczać tak  jak  jego po
przednicy przebaczali, ale nie uczyni tego nigdy 
pod czyimbądź naciskiem . Ubolewa zaś mocno 
nad  tem, że „król Sardyński" z ustępstw  w u s tę 
pstw a zszedł już tak  nisko w swoim królestw ie, 
Ż® wszędzie i we w szystkim  rad nie rad  mn9i 
ustępow ać rewolucji i czynić k rok i tak  dalece 
nieprzystojbe ł niebezpiezne dla jeg o  własnej 
zw ierzchności i powagi, ja k  niniejszy krok na 
ą u i iy st  ■ dw óch karygoauyob buntowników. N a
reszcie donosi królow i, że proces Ajaniego i 
Luzzego nie został jeszcze rozstrzygnięty  w są 
dzie apelacyjnym , że mocno żałuje, iż nie może 
mu dać  wcale" pocieszającej odpowiedzi.

Skazańcy  ostatecznie osądzeni będą d. 4. 
stycznia. Jeże li wyrok śm ierci potwierdzonym  
łoslatiid  pw e* połączone w ydziały Konsnlty świę- 
iłj) , *|r*<enie obn nastąpi przed 15 tegoż mie-
mąca."

W dzień św. J a n a  ew anielisty  przedstaw i 
ciele obcych mocarstw w inszow ali pojedynczo 
ojcu Świętemu. Jen e ra ł Kunzler zaś na czele o- 
ficerów swoich sk ład a ł mu urzędownie życzenia 
w sali tronowej. Przem ów ienie m inistra broni 
było nader wojennem. W spom niał o wiszącej 
nad Europą burzy, w yraził nadzieję, że sp raw ie
dliw ość, praw ow itość i zupełne używanie praw  
S tolicy  św iętej przywróconem i z o s ta n ą  w ciągu 
nadchodzącego rokn, i ie  Sobór będzie się mógł 
otw orzyć w śród zm ienionego już całkiem  poło
żenia. D odał, że chociaż papież życzyć sobje 
wojny nie może, przecież wojsko jego  znajduje 
się w pogotowiu i potra6 9pełuić swój obow ią
zek, b iorąc z zapałem  udział w gotujących się 
zapasach. Odpowiedź papie tk a  była mniej w y
razistą. Ojciec św ięty  przypom niał przykład  se t
nika, który mając chorego sługę, przyszedł b ła 
gać Chrystusa Pana o jego uzdrowienie, i nie 
chciał, aby Zbawiciel w stępow ał do jeg o  m ie
szkania powtarzając: „Panie, nie jestem godzien!'4 
Dodał, iż oficerowie powinni być równie troskli
wi jak  setnik o dobro i o zdrowie swych żołnie
rzy  j budować się ich przykładem  a  mianowicie 
cw stem  przystępowaniem do Sakram entów  śś. Że 
tak postępując, staną  się wszyscy godni pomocy 
Najwyższego, k tóra  ich niezwyciężonymi uczyni.

Hiszpania. N adchodzą coraz nowsze szcze
góły o odbytych wyborach do Rad gminnych, 
Nie podlega już żadnej wątpijwońci, że stronni 
ctwo monarchiczne poniosło p rzy Urnje 7 n a . 
czaą klęskę. Na nwagę zasługuje i ta  okoli
czność, że w wyborach wzięły udział tylko dwa 
stronnictwa: demokratyczno-m onarchiczne i repu
blikańskie. W M adrycie np. na 72 tysiące zapi
sanych wyborców głosowało zaledwie 2.500. 
Zwolennicy upadłej dynastji chcą, jak się okazu
je stoczyć dopiero głów ną bitwę przy wyborach 
do kortezów. W większych miastach inteligencja 
należy praw ie cala do republikańskiego stronni
ctwa, lecz za to wieśniacy oświadczają zię za 
rosm aitem i dynastjam i. Gdzie zaś ani Izabella, ani 
don Carlos nie m ają licznych zwolenników, ja k  
np. w Andaluzji, taro między wieśniakami ob ja
wia się socjalistyczny k ie ru n e k , który zresztą 
da się usprawiedliwić fatalnemi stosunkami ma 
terjaluemi. R zecz zrozumiała, że rząd niepokoi 
S1§ rezultatem teraźniejszych wyborów. N ajw ię
cej lednak troszczy się sam jenerał Prim . T ak  
przynajmniej zapewnia dobrze informowany k o 
respondent m adrycki, piszący do Journal des Debats. 
Korespondent ten zapewnia, że Prim  widząc swą 
porażkę, <mce teraz przejść do republikańskiego 
obozu- łłądz co bądź postępowanie Prim a jest

dziś jeszcze więcej zagadkowe, niż przed m ie
siącem .

M ad,ycki korespondent Timesa przepowiada 
także rychły przewrót w Hiszpanii. „Chociaż m o
narchia, mówi on, ma z każdym  dniem coraz 
mniej widoków, przecież trudno stanowczo twier 
dzić, że rzeczpospolita je s t już zadecydow aną, 
W ogóle nie wiemy, czy kortezy się zbiorą, a 
w razie gdyby się nawet zebrały , to jeszcze 
wielkie pytanie, czy zgrom adzenie to będzie mo 
gio debatow ać bodaj jeden dzień z godnością i 
um iarkowaniem . Doświadczenie zdaje się potw ier
dzać nasze czarne dom ysły. Losy Hiszpanii nie 
rozstrzygnęły się nigdy przez parlam entarne gło 
sowanie, bo leżały one zawsze nie w rękach In
du, lecz w rękach armii. Gdyby dziś miało się 
stać inaczej, to Itd  m usiałby w takim  razie sto
czyć bój z arm ią Bez nowej rewolucji rzeczpo
spolita nie jest n oźebną  w Hiszpanii. W tym Kie
runku zw racają się też usiłow ania republikań
skiego stronnictw i . “

W ogóle Times uważa kontrrew olucję w H i
szpanii nietylko za rzecz możliwą, lecz nawet 
bardzo praw dopodobną.

A n g lia . Feaianizm  przeszedł w Irlandji z 
pola skrytych zamachów na pole opozycji jawnej, 
co świadczy już o jego sile. Nowy burm istrz w 
Corku odmówił złożenia przysięgi królowej na 
wieruość. Ja k ie  będą następstw a tego kroku, o 
tem dowiemy się dopiero po zebraniu się parla
mentu, który musi czekać na dopełnienie wybo 
rów na miejsce tych deputow anych, którzy zo
stali ministrami. Prawdopodobnie ciż sami mini 
strowie będą wybrani, gdyż nie może zasiadać w 
parlamencie nikt ąaw et m inister, któryby nie był 
członkiem tej Izby, w której chce głos zabierać; 
lecz dla takiej formalności parlam ent nie jest n- 
konstytnowany.

K r o n i k a .
— H nbunek. Listonosza, który wieczorem dnia 3. 

'Stycznia roznosił listy koło Kortnmówki, w okolicy 
nowo badającej się kolei i „szynku pod D ę b e m o p a 
dło trzech drabów między 5 a 6 godziną, obaliło go na 
ziemię i dusząc go, odjęło ma przytomność. Lecz nad
biegli ladzie. Złoczyńcy aciekli, zdoławszy jedynie za
brać ma chustkę i tombakowy łańcuszek od zegarka.

— fundacja ś. p. K arola Szajnochy. Ostatni spis 
darów na tę fundację umieszczony był w Oatecie bfurod, 
z dnia 29. października I86£ nr 219. Według tego spi
na było w ogóle 16113 ztr 4<3 centów  gotow izną, a 
iejui) ztr. w  efektach. Całą tę sumę wraz z prowizją 
oddała kasa oszczędności w dniu 29. października 1868 
r. wysokiemu Wydziałowi krajowemu do dalszego nią 
rozrządzenia. Gdy jednakże na ręce dyrektora kasy 
oszczędności p. S. Krawczykiewioza anown dat-y pienię* 
żae na tan cel nadesłano, umieszczamy to poniżej spł^ 
tych darów, upraszając tych, którzy jeszcze chcą co o- 
fiarowac, aby to uczynili do końca bieżącego miesiąca, 
Z wszelkieińi zaś póżniejszemi na ten cel darami, raczą 
szanowni dawcy zgłosić się wprost do Wydziału Kra
jowego.

Dodatkowy sp is  darów  na fundację ś. p. Karola 
S zajn och y : Ignacy Krzysztofowiez 5 złr- Wydział 
powiatowy rudeński (z uzbieranych w powiecie i w 
czasie zebrania członków oddziału Towarzystwa gospo
darskiego w Rudkach) 77 złr. Tarnowska szkoła niższa 
realna i normalna (na ręce dyrektora swego) 6 zlr. Na 
ręco Teofila Dziembowskiego, przełożonego gminy gka- 
łackiej następujących 12 darów, jako to : Jan Bessarn- 
bowicz I złr. Piotr Bauer 2 złr. Lazel Citron 1 złr. Jan 
Dymianczuk 1 złr. Teofil Dziembowski 6 złr. Deliks 
Jarczewski 50 centów. Wasyl Kineluk 2 złr. Jędrzej 
Kosiński 1 złr. Wasyl Kret 10 centów. Aleksander Kry- 
ciDSki 1 złr. Jan Toporowski 1 złr. Michał Włochowicz 
1 zlr. Razem 16 zlr. 60 centów. — Na ręce Marjana 
Sroczyńskiego , prezesa Rady powiatowej dąbrowskiej 
następujących 14 darów, jako to : Florentyna Boguszo
wa 1 złr. 60 centów. Hr. Kazimierz Jabłonowski 5 zlr. 
Baron Feliks Kouopka 5 złr- Baron Leon Konopka 4 
złr. Kurczabihski 40 centów. Ks. kanonik Lgocki 1 zł- 

■ Ossowski 1 złr. Bonawentura Rydel 2 złr. Marjan Sro
czyński 11 złr. 10 centów .Stoińska 5 złr. Julian Sta
dnicki 2 zir , Marcela Suska 2 tir. Ksiądz Jan Taba- 
czyrisM 6 zir. Waszkowski 5 zlr. Razem 50 złr. Ogó
łem więc po dzień 29. października przybyło: go to w i
zną 154 z lr. 60 centów .

— (L. S .) iZ.jazd akadem ików . (Nadeołane). Jako 
objaw życia młodzieży akademickiej zapisać należy 
myśl zjazdu akademików polskich w Krakowie, podnie
sioną przez Towarzystwo Ognisko W Wiedniu i przez aka
demików polskich w Berlinie.

Tęsknota za swoimi, pragnienie wstąpienia choć na 
chwilę na ojczystą ziemię, to są uczucia braci naszej, 
pozostającej po za granicami ojczyzny. Wszyscy akade
micy tutejsi uszanują niezawodnie te uczucia wzięciem 
udziału w proponowanym zjeżdzie.

Że koledzy a wnioskodawcy nasi nie powodują Się 
tylko sercem, że im nie tylko chodzi o wzajemne za
grzanie się miłością bratnią, tego dostateczną rękojmi* 
jest znane ich prowadzenie się, icb zamiłowanie i wy
trwałość w pracy i to nie tylko każdego z osobna d!a 
swojej przyszłości, ale wszystkich zarówno dla dobra 
wspólnego.

Celem więc zjazdn jest pilnowanie duchowej całości 
młodzieży naszej, wzajemne czuwanie nad sobą, łączność 
i rozpowszechnienie prncy. Z przyjemnością też notuje
my, że oi akademicy, których wiadomość o proponowa
nym zjeżdzie jn i doszła, przyjęli ją z prawdziwą rado
ścią i czynią odpowiednie kroki celem porozumienia się 
w tej ważnej dla siebie sprawie i odniesienia z niej ile 
możności jak największych korzyści.

— O sob liw ość d z ien n ik a rsk a . W pierwszym nu
merze nowego pisma, wydanego pozawczoraj we Lwo
wie, w Wiadomościach politycznych literackich t id, umiesz
czono następujący fęileton, który tti w zupełności po 
wtarzamy, jako osobliwość nad osobliwościami:

„Tylekroó chwytam papier i pióro, zaczynam pisać, 
drę, ciskam. — Wszystko nie wolno I —

„Mój Duoh za chmurą łez serca znów sie przeciska; 
i znów, oświeca zamglone płatno, na którem pragnę ma
lować, Ludzkość, lecz przyszłą, nie jak dziś smntne, 
cboć zdolna w śmiech się maskować ! —

„Wszystko nie wolno! —■ Więc byłbym z wzgardą, 
wyrzucił pisma narzędzie, i konał z głodu w godności

barda przyszłości; gdybym na wzglądzie, w teraźniej
szości nie miał nikogo, prócz tyiko sieoie jednego 1 — 
Ducha mój, świeć m i! — i dłuższą drogą, niech dążę 
do eeln megol —

„Jakiż to ciężar dręczący człeka, widzieć zmysłami 
cel josoy, i prostą drogę co pusta czeka, na W szyst
kich; bo Wieszcz swój własny interes zmuszon mieć 
także w względzie, zmuszon iść- dłuższą drożyną, może 
już potem sił nie zdobędzie, by wieść icb prostą, j e 
dyną ! —

„Precz z niedołęztwem,eo „ k o n i e c z n o ś c i ą  k t ó 
r e j  t r z a  u l e d z “ nazwano! — Wieszcz przeznaczony, 
iść 7. wytrwałością dzień i noc, cboć umrzeć rano! — 
Więc we dnie pójdźmy ohoć dłuższą drogą, dla naszej 
własnej korzyści; a w nocy idźmy prostą i błogą wo
łając : tą  z nami wszyscy!

„Jeśli, i na to co teraz piszę, szatan zawrzeszczy 
„ni e  w o l n o ! * — niech już o dłuższej drodze nie sły 
szę! — Wolałbym pracę mozolną, zaniechać we dnie, i 
choćby głodnie, wieść wszystkich o porze uocnej, bym 
tylko mógł ich dowieść swobodnie a i  do przyszłości 
wszech m ocnej! —

„Nie jest poetą, tembaróiiej Wieszczem, kto w znie
chęcenie popada, — Nie skoczę w wulkan, choć śmierć 
tę pieszczę; bo i śmierć próżna to zdrada! —

„Bądźmy jak drzewa, siejmy się wszędy, silnie; i wy
żej z drzew wszystkich; niech nasze silne konary wpę- 
dy, milionne rozrodzą listki, by skryć jak  w leeie cno 
tnycb, a zdobić, nawet to, co ludziom trudno ozdobić, 
lochy pełne żałoby i balów radość obłuduą; — o tak- 
my całą ziemią rodzoną, osłońmy w urocze szaty, oraz 
Ludzkości zhańbione łono, w he'iotropowe bławaty; — 
by nie straciły jedynej Cnoty kióra w niewoli nie zmar
ła : w s t y d  n i e ś m i e r t e l n y ,  w obec ciemnoty która 
im wszystko wydarła!

„Niech w „Wiadomościach* dział literacki, niech bę
dzie tej cnoty stróżem, i siewcą innych! — Do przyo- 
raczki popiołów zgliszczów z krwi kurzem, niechaj 
przystąpi! — Śniegi i miuzy, rozpuszczą przed poświę
ceniem ! a z bliską wiosną siew się rozmnoży, i pion 
cnót,, będzie zbawieniem! P. L. h. W. C.“

— O bw ieszczenie. C. k. ministerstwo obrony kra
jowej i bezpieczeństwa publicznego ustanowiło Wysokiem 
rozporządzeniem z 11. z. m. I. 3676 0 . k- w porozumie
nia z c. k. ministerstwem sktrba stosownie do g. 31. 
regalaminu c kwaternnkach wojskowych z 15. maja 
1851 (Dz. u. p. nr. 124) wynagrodzenie, które płacić 
ma skarb wojskowy w przeciągu czasu od 1. stycznia 
do końca grudnia 1869 za objad dostarczany podług re 
gulaminu przez dającego kwaterę żołnierzom w czasie 
przechodu od feldwebla i równych temuż szarż na dół, 
dla Galicji na dziewięć i pięc dziesiątych ct. (9‘/„  e t.) 
w. a. za jedną porcję. Co się podaje do wiadomości po- 
wszeebnej.

— D ziw ne zdarzenie. W jednem z pism lekarskich 
londyńskich (mówi Indeptndance M yt, nie wymieniając 
owego pisma), znajduje się przytoczony fak t, za które
go pramUiwoSU płatno fo zaręcza. Jeden z wyższych 
atzędaików baukn był na wieczorze n znajomych z żo
ną czując się nieco słabym, wrócił do domu weześniej 
i położył się z dreszczami. Posłano po lekarza, ale go 
nie było w domu. Zona chorego postanowiła czekać na 
przybycie lekarza przy mężu, który pomimo silnej go
rączki zasną! Uspokojona troebę żona zdrzemała się 
także. Około 3. godz. po potnocy zbudził ją  odgłos 
dzwonka; przypuszczała, że to doktor dzwoni — poszca 
więc do salonu ze świecą. Ale zamiast doktora zoba
czyła wchodzącego swego syna, dwunasto-Ietniego chłop
ca, który był w kolegium pod Windsorem; blady był 
bardzo i głowę miał ohwiniętą w ooś białego. Syn przy
witał ją  i rzeki : „Czekałaś matko na doktora dla ojca, 
ale ojciec już zdrowszy i wstanie jutro- Mnie to doktór 
potrzebny, każ go poprosić coprędzej, bo ten w kole
gium nie zna się*. Przerażona matka zadzwoniła na słu
żące, która przybiegłszy, znalazła swą panią stojącą 
nieruchomo ze świecą w ręku. Rozbudzona zapytaniem 
służącej, pani, spostrzegła, że się jej marzyło — nie
mniej jednak utrzymywała, że się jej ayoowi coś złego 
musiało zdarzyć. I gdy nakoniec doktor przybył, a mąż 
istotnie miał się zupełnie prawie dobrze, nprosiła go 
pani W., że z nią natychmiast do Windsora pojechał. 
Przybyli tam nad ranem i znaleźli istotnie chłopca w 
infirmerji z głową obandażowaną “  bo się pokaleczył 
w ogrodzie. Rany nie były niebezpieczne, ale napra
wdę ile  opatrzone. — Opowiedziawszy to wszystko, pi
smo owo lekarskie zaręcza jeszcze raz za prawdę taktu 
i pyta co to było: seu czy jasnowidzenie f — w każdym 
razie coś niezwykłego.

— Chleb ze zboża zepsutego. Oddawna przemyśli- 
wano nad sposobami przerobienia zboża zepsutego na 
mąkę pożywną. Żaden z nieb jednak nie odpowiadał 
celowi. Obecnie zaczynają używać we Francji nastę
pnej d rog i: Zwilgotniałe ziarno układają tam w war
stwach od 4 do 6 cali grubych w zwykłym piecu, do 
wypieku Chleba przeznaczonym, poruszając je  często 
szuflami i grabiami. Pe 15 lub 20 minutach pozostawa
nia w piecu, gdy ziarno już się osuszy, wystawia się 
je na przewiew powietrz* w miejscu otwartem aż do zu
pełnego wystygnięcia. W tym stanie ziarno daje mąkę 
dobrą, przy zarabianiu jednak w ciasto, należy nadawać 
temuż więksżą niż zwykle ścisłość. W kwadrans po na- 
gnieceniu, ciasto wkłada się do pieca, ogrzanego go
ręcej niż zw ykle— w nim nie powinno pozostawać dłu
żej jak pół godziny. Tak otrzymany chleb dopiero po 
upływie dwóch dni od wypieku, może być spożytkowa
nym Dodając 15 centygramów węglanu magnezji, do 
500 gramów ciasta, chleb zyskuje na lekkości, białości* 
i o wiele jest łatwiejszym w trawieniu.

G ospodarstw o, przem ysł 1 h an d el,
G alicy jsk a  kasa  oszczędności we Lwowie. Stan 

wkładek był z d. 30. liBtopada 1868 r. 4,296-783 złr. 78 e.
Od 1. do 31. grudnia 1868: 

włożyło 1171 stron 129.500 zł. 45 c. 
zwrócono 777 stron. 89.730 „ 98 „

przybyło więc 39-769 „ 47 „ 
Zatem dnia 31. grudnia 1868 był o- 

gół wkładek . . . 4,336.553 „ 26 „
Do tego doliczywszy prowizję za 

drugie półrocze 1868 z dniem 31. 
grudnia 1868 dopisaną . 99.131 „ 67 „

Stan wkładek na dniu 31. grudnia 
grndnia 1668 wynosi . . 4,435.684 „ 82 „

Zakłady dobroczynne na rachunku 
ciągłym mają . oaz ko

Rachunki różne, kaucje ogniowe i
drobne . . . .  50.067 „ 51 r

Ogół . 4,524-656 „ 91 „
Na to miał zakład na dnin 31.

grudnia 1868:
na hipotekach 2,842.538 złr. 91 c. 
w gotówce, za
stawach. asyg, 

gmundeńskich, 
w obligacjach 
pożyczki gło
dowej i kole
jowych i t. d,
wart. obieg. 1.704D27 „ 48 „

na rachnDkach 
różnych dro

b n y c h  7.324 „ 77 .  4.553.891 „ l 6 r
Czysty zysk z końcem r. 1868. 29.234 „ 21 „

Majątek własny wartości obiegowej 283.177 ,  31 „
Fundusz emerytury wartości obieg. 82.247 „ '8 «

Ogółem . 394.658 T5 .

Ostatnie wiadomości.
V.r eh wili, gdy cesarz Francuzów w now oro

cznej swej mowie wspomniał o porozumieniu się 
m ocarstw  w sprawie konferencyjnej, w samej 
istocie tego porozumienia nie było jeszcze. T u r
cja i A nglia żądały, aby całe ultimatom tnreekie 
było wzięte za program , a Prusy, aby tylko wzię
to trzy pierwsze pnnkta ultim ata. F rancuzka dy 
plomacja zaproponowała pośredniczącą stylizację 
program u. Oto konferencja ma się zastanowić, o 
ile uzasadnione są  żądania nltimatu tureckiego. 
Stylizację tę miały przyjąć wszystkie mocarstwa, 
a nawet i T nrcja. Lecz ze stylizacji tej widzimy, 
jak krnebe są nadzieje powodzenia konferencji.

Francuzki dziennik urzędowy doniósł dopie
ro, iż F rancja zaproponow ała , aby konferencja 
zebrała się d. 9. stycznia J a k ą  dwory dały od
powiedź, niem a jeszcze wiadomości

Moskwa przy rokowaniach już odniosła jednę 
porażkę. Ż ądała  ona aby grecki reprezentant z 
prawem głosu zasiadał na konferencji. P rnsy  nie 
poparły dosyć stanowczo jej żądania. Moskwa 
więc m usiała na to przystać, aby grecki poseł 
był dopiero na d ru g ą  konferencję wezwany dla 
dania objaśnień, lecz głosn stanowczego niemiał

Rząd grecki cnce pizedłożyć konferencji me- 
morjał o wypadkach ^andyjskich od czasu wy
buchu powstania. W edług program u, przyjętego 
przez m ocarstw a, memorjał taki nie może* być 
przedmiotem obrad, bo dotyczy wewnętrznych 
spraw  tureckich.

Minister grecki Detyannis sta ra  się nsilnie
0 to, by odroczono konferencje aż do tego czasn, 
kiedy będzie mógł osobiście przybyć do Paryżn.

Ricasoli mechce przyjąć ofiarowanej mu po- 
sadj posła włoskiego w Londynie.

W Czechach zakazano zgrom adzenie ludowe, 
projektow ane pod Ronduicanii.

D owiadujem y się następujących szczegółów 
nliższych o działach i broni, przesyłanych przed 
kilkunastu dniami z P rns przez Galicję do Ru
munii. D ziała te  i broń m iały wyrobiony w Wie
dniu paszport przewozowy, lecz paszport brzm iał 
na linię Bogumin, Kraków, Lwów, Czerniowce, a 
posłano te efekta na Szezakowę, Kraków i t. d. 
Zatrzym ano więo te wizy z pakam i w Szczako- 
wie, dopokąd nie wyrobiono w W iedniu zmiany 
odpowiednej w paszporcie.

W  Czerniowcaeb zaś rew idow ano po raz  drugi 
wszystkie paki i przekonano się, iż oprócz dział
1 broni, na  które był paszport wystawiony, znaj
dow ały się jeszcze paki z deklaracją: Maschinenbe- 
siandtheile, w samej rzeczy zaś zawierały broń i 
części dział nie nmieszezone w paszporcie prze
wozowym. Więc puszczono dalej do Rnmtinii ob
ję te  paszportem efekta, & nie objęte poddano w 
pertraktację ełowych urzędów , t. j. zatrzymano.

Telecramy „Gazety Narodowa!/
P eszt d. stycznia. Deak przy ją 

kandydaturę na posła w ew nętrznej części mia 
sta Pesztu.

Berlin d. 5. stycznia. Kanclerz Zwiąż 
ku pó/nocno-niem ieckiego odrzuci/ wniosek ber 
lińskiego stanu kupieckiego, łądający utw orze 
nia konzulatu związkowego w Pradze.

K onstantynopol d. 5. stycznia  
W ys. Porta postanowi/a z/agodzić znacznie kro 
ki, odnoszące się do wydalenia poddanych gre
ckich.

P a r y i d. 5. styeznia. Odkryto spi
sek  karlistów w Barcelonie, Tortosie, Saragosie 
i Lerydzie.

K u r s a  z dnia 5 . stycznia i  8 6 9 , godzin!
2. min. — . popołudniu.

Wied«-ii. Pożyczka bezpudatKowa 62.70. Akcji kole 
Karola Ludwika 214.50 Kolej siedmiogrodik* 150 -  
Kolej południowa 210.--. Kolej alftldzka 151.75. Ao.e, 
państwowa 309.50. Kolej Iwowsko-czerniowiccka 175.50 
Kolej fiinfkirch. 165.50. Kolej północna 203.—  Kolej 
Rudolfa 145.—. Kolej Franciszka Józef* 164.—. Gali
cyjskie obligacje indemaizacyjne 69.—. Losy l at>4 r 
113.50. Kolej północno-wschodnia 140.—. Napoleondci 
9.62'/,. Pruski itnrant— •—■ Usposobienie mdłe.
K u r s a  z dnia 5. stycznia 1 8 6 9 , godzin?

6. min. 16. popo/udniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 62.90. Akcje kre 

dytowe 252.—. Akcjt banku anglo-austr. 223 25. Ake; 
zakladn pożyczkowego 143.—. Akcje kolei Karola Lu
dwika 214.—  Kolej południowa 209 . Kolei alfftldzk
151.5°. Kolej państwowa JOP _  Kolej Rndolfa 144.5! 
Losy z 1860 r. 93.50. Napoieondor 9.52. Usposobień*

Paryż. Renta 70.27.
n . V ^ ? . C,, " T ^ P L-Zen-ica ^  Ż7to 64. Owies 39. U 
pak zimowy 188. Koniczyna czerwona 15'/.-

„ i’', ■ Moskiewskie banknoty 83'/,. Akcje kn 
towe 107%.Lombardy 118*/,. Galicyjska kolej 92*/,. 
l.ej państwowa 1751/ , .  Wiedeń 841/ . , Usposobienie 
Zyto 62*/,. Owies 32.
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Odwołanie licytacji,
Niniejazeui podaje się do publicznej 

wiadomo.oi : że poa dniem 13. listopada 
1868 na dzień 14. stycznia 1869 rozpisana 
licytacja w celu wydzierżawienia dóbr fan- 
i] tszowych Godowy, z niezależnych przy
czyn aż do dalszego postanowienia władzy 
opiekę nad tym fanduszem mającej — od- 
iHCza się. Uif6 3—3
Administracja dóbr funduszowych Godowy 

w Strzyżowie dnia 30. grudnia 1868.

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Estrnctum carnis LiebiK)

W yroi, to w a rzy stw a  w Ameryce nołndniowe 
fjiebig's Extract of Meat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dlk słabych, osłabio
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fnncie tego ekstraktu są 
. awarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 fantów 
mięsa wołowego.

T ego ekstrak tu  nadszedł św ieży  
trausport w puszkach kam iennych po 
'/s< '/< 1 % f|inta do apteki pod 
„ O w ic jz d # -  1C91 48—?

P io tra  Mikola&cka w e  L w o w ie .

’ NajprzedhiWjszef jakości całkowite
Ubranie zimowe,

składaj.j e się z watowanego sarduta 
zimowego, s] o d ri i kamizelki,

2 4 .
Elegancko podszyty

strój salonowy albo kilowy,
surdut salonowy albo frak, spodnie i fta* 
mizelka z przedniego czarnr roperuwienu

z ł r .  3 4 L
Oprócz tego po na i tańszych cenach:

k  u lk ie  S-irduly ^ jr .o  podsz od i t r .  6 do z łr . J 
P r /e d n ie  su rd u ly  zim ow e /

jMifiszewito lub  bez  n ie j " od złr. 14 do i t r .  50 
? 'jle lu ty  w szelakich bai w od złr- 8 do itr. 28 
S u rd u ty  w iosenne i  jednym  

lub  dw om a rzęda in i guzików  od z lr  G do z łr  24 
> urdu fy m yśliw skie wn w szel

kich gatunkach  . . . .  od złr. G do z łr 24 
N /Iilroki z podszew k i lub  bez  od złr- 8 do złr. 28 
Bundy podróżne z h ą ji  S ty ry j

sk iej l kapif/.or)cm od złr. 8 do złr. 3fl
F u tra  p jd ró ż n e  rożn ie podsz od zlr. 30 do  z |. 120 
F u tra  d<) w ychodu r. w y topa

mi lub bez od złr. 40 do  zł. 200
Spodnie zim . najnow  m ody  o l  z ł r  4 do złr. 14 
K m r re lk i  /  rożnych m a te ry j od i ł r .  2-50 do złr- 10 

po lecają  sic jak n a jlep ie j

w magazynie sukni
fiimy 1030 ff.3 aOO

Keller & Alt,
W ien, Graben \ r .  3. 1- Stui-L, 

zuin „stuclt iii. Eisen",
K c k e  d e r  K S .  A tncrstru .de.

Z a m ó w ie n ia  x  p a d a n ie m  o b j ę t o ś c i  p  i e  r • 
s  i ( d o k o ła  piersi i  p le c ó w ) ,  o  b  j  ę t  o ś c i  w s t a 
nie (d o k o ła  k o r p u s u ) ,  w y s o k o ś c i  w  k r o k u  
( ś c i ś l o  o d  k r o k u  a ż  d o  z i e m i 1) w y k o u u ja  s ię  su- 
m b r n i e  i d o l i c z a  s i ę  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  y( 
k tu r y tu  o ś w ia d c z a m y ,  ż e  s p r o w a d z a n a  o d  n a s  sil*1 
kuie p  r  z y j  m  u j  e  i i i  y  b e z  k o r o w o d ó w  n a 
p o  w r ó t ,  g d y b y  s i ę  n ie  p r z y d a ły .

P rzenoszone suk iua , -a m ianow icie  200 prze- 
noszonych ju ż  s u  r  d u t ó  w z i m o w y c h  sp rz e d a 
jem y  b ardzo  tan io  m n ie j zam ożnym -

Postaw iw szy sobie * za  zadanie, zakupyw anie 
wszy dkiego za gotów kę, tudzież zw ażyw szy t ie  
m am y bezpośredn ie  ite au n k i z fabrykam i k ra jo w e- 
mi i zag ran iczaem i a  n astępn ie  p o stępu iąc  zw szel 
ką s, isłością ja k  n a jrz e te ln ie j, wszelkich do łoży
my ■-taran, ażeby wszelkimi żądaniom  jak  n a j l e 
p i e j  i n a j t a n i e j  zadosyć uczynić.

Z pow ażaniem

Keller d  Alt, Graben Nr. 3 ,1 .  Stock 
zum „Stock im E.sea“.

Piarwszy i nijariększy

» j
w ir d e ń d k k h  i p a r y z k ic h

FORTEPIANÓW
J A N A  B A L K A
w i własnym domu pódl .  2’/ ,  we Lwowie- 

Mając,od l i t  wielu stosunki z pierwszy
mi fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wi >lką ilość in trumentów, które co 
roku od nich sprowa iiain. jestem w ajantę 
po cenach jak w żadnym imiynar Bkwdztb' 
takowe sprzeda /#ć. Pon:eważ in»truinen- 
t'i tr  >. labiyk prżez wiele l i t  wypróbowa
nych trzymuję, mogę za nie pod każdym 
wz -l.ęilsm rę-zyć, i 'kupującemu pi" ' a ■ y 
«rwa. on-ję za feazd; główne nszkod-enie 
na p ięć  la t  udzielam. \Vs ,y g f,|e  te in- 
strirncafa, zinząwssj od w ) le i .k .  ibStrat- 
chen. Stelzh&inmera i Schwcighofera, pa- 
ryzkicli HerŁa, Llanchef effilt, Harmonium 
z n ii-ił iwniej3zej fabryki SchtedmijDf*, i '"  
k o  t o ż  samograiąeą s z a f ę ,  która różne k a 
wałki z oper rygrywa, spr ;ed.ję b lfej ce
ny falirycznci o 10 p rocen t. I I 06 7— 

\V velbie zamówienia pr .wioeji pod 
g w a r a n c j ą  i natychmiast się wykonują.

H A  N I I  A Z E
na ruptnry

dla ;t ęicsyzn i aaieci, jedno?i dwustron
ne, utrzyuj JJ V> aa s^ łęU ię w wiclkiui 
(lub irze apte a pod „G »!azdąJ 
1 -;i3 Piotra M ikolasza. u -1 6

Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru leczą szybko i c i ’o bybnie rze- 
żączk i n a ju p o rc zy w sz e  i z a s ta rz a łe . A 
p teks Grima ilt et 'Cie. dl„ lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam Kopajwy, 
za pomocą klejowatosoi, przygotowuje pi 

ulki z esencji Matiko i balsamu Kopajwy. 
Pigułki te nietylko że zawsze sknfki’ - 

w najkrótszym czasie ale nawetuiemają 
’ • nieprzyjemiiej woni balsamu k pajwy. 

K Id y  flakoeil opatrzony jest podpi- 
Grimanlt et Cie. l r<24 5—16
D 1 tnć można we L w o w i e  w apte- 

p;>. 1‘iotrn Itlikolaselia B erlin e ra  i 
ra : w Krakowie w aptek teł. pp. Biu- 

czyńskiegó i Redyka-. w Brodach w a- 
Framota; we iViednm w stład rch  
iw aptecznycn pp. Raabe i Róder, 

u p. Fr. V i?te8ky.

W dniu 30. grudnia 1*68 r. wybranym

wftkiej _
tarjusz dćTtf^fttcÓ. 'tfo d IM f1 nkffżot-cze.' T o 
warzystwa wzajemnej pomocy prywatnych 
oficjafi.tów ,na pywiąt Mtieleę i pąbrow ę.

Dąbi owa dma 31. gmduia iot>b.
1137 1—1   BrriWrti fl) , . wk l

Ódpowietf?
Ks. Fr*. l .  Młiliiiówskiego
R zeczProf Mectiego eł°)8sf łju
(ob‘e ząmieSzezone a .Szkole" lwowskie1) 

oraz
vi.Jp„^ićdz na P.-zypńżki

Prof. Małeckiego do tejże „Odpowiedzi" 
(dotąd nieogioszona).

P aw iu  cżćlóuUuit P w kt/artsie K. Ka- 
mieóskiego!ł Spółki, 1868. NtklideiL Auto
ra. Stron 56 i w 8ce. 1118 2 —3

Henryk Szyszkowicz,
magister akMz«tji i etrirnrgii 

Udziela ,a^y Kkai skjąj według systemu 
hydropatji. której na pjerw izych zakła
dach zagraniczny uh jakoiuż przez d eu- 
dziesiopFoćlo-lótnW praktykę i doSwiad- 
czenia nabył. We ‘Wszystkich ebbrbOach
gorączkowych,tutusie is,Tuutfi»nycii, go- 

drpiialuych, w 0:ili 
bieniu i chorobacn Kobiecych, skórnych
w zaniedblahycb + niówyibczonych cho- 
robaoh Weneryęznych, stosowni p rada 
lec zeru byd.opąt|ą wywiei* najlepbi.y i 
pewny skutek dla odzyskwia „drowi:..

Mieszka' pizy ulicy 1T >wej nr. 29J 
miaćto na 1. pn.trze cli gddziuy 8. do 10. 
zrana a od 3—4. popoludaiu. 1119 2 —3

Ka aderó Karói.4 W ildk  We' Lwowie 
opuśćlt prasę 1 roi^snniy zosiiłl Wszystkim 

księgarniom
P I E L G R Z Y M

p o  z i e m i a c h  p o l s k i c h

Kalendarz nu rok 
1 0 0 9 .

H > i  Z •• i k d k u s  I.
Życzliwe hr®Tj?ct f  jakiego dozrał 

pierwszy rocznik Pielgrzym r, spowodowało 
wydawcę do tem iro^k'.wsze£ę wydani*, 
rooznika niniejszego! Pozyskawszy dla 
Pielgrzyma wspOlpracówaiinwa oi>ikom'!- 
fyer plsirzy, ulb szesędzit wy da We* ani 
trudu ani kosztów, alęhy ten kalendarz uczy
nić książka zarowoo przyjemną jax i poży 
teczn j. ■, 1103 5 -9

To tez -najdzie ra-kawy Czytelnik w 
Pielgrzymie obek .części etysre kalendar- 
sklej ty  dokładnych infjrm aryj co do Lele- 
grafów; kolei, poczt, steuiplów i mnójtwa 

iadomcJcij )*r cudsienoem życid ożytecz 
uych, t*Kze prace następujące

1. P lę lc y z y n k a  po ziemiach polskich 
( Wielkopolsaą, rozusiiskie) p. Ł Tatomira.

2. Kilka rćSów ze s ta ty s ty k i oświaty 
p. Karola Widmaśra.

3. Ob.4i  ru ch u  p rzem y sło w eg o  w 
Galicji, p U !a« .  Kowrdskicgo. t

4. P rieg ląd  „towarzjszeń. p. T« 1. Rom.
n. Z łiau jicże 'uatawy państwa Węgier

sko A<istrjaetciegO‘ w o »ĆŁ a tti ła y  a o 
m ałżeń stw ie  poszezególore.

6. O zasadach kum serw uw aubr ż y 
w ności i Zuślóbotrsnlu ich w nowszych 
czasaco, pi IgflYćegó lla k u b o i. Icza.

7. Z i.sięgi p tE y słń h  p o lJk ich  zeora- 
n tj przez Api Inarego H .....

s. Btto ■boesj ko le i że laznych  na 
iiowio>wehn. i-iemi.

9 DrobUzgi gospodarskie i zabawne.
Mimo tak obfitej tre ie i, mimo ob ęcoici 

przeszło 12 a ^ a s z ó ^  w ćwiartce, 
cena Pifciy gj ,ua na. r. lHQ9 

w y n o s i  t y l k o  W i c e n t ó w  
N*hy,żkjący trzic  otfąymr.ją znaiiay rabat.

U U I L A J A 1092 
11 -12

kora 1 drze* f amerykańskiego, najle
pszy i,roaev ao t .  mia wełay, materyj 
jedWabt7ch i wełnianych, ,est nt. akła- 

Jzie w aprece poa Gwiazd,
P iotra  Tli k u lo g r fo s .

Świeżo initwuy c e n  o k  k c

1 detto
1 deM2  , . -1 delto itivmbła
{ deUói w trebro oprawny
1 detfo  w złoto oprawiiy

Podpisany, były KAPBI W ISTHZ 13. puł
ki huzaróje po zniejieniu muzyki przy 

.k-waUrji osiadł w B rzeżanach  i uformo
wał s_ izynę prywatną z dobornych siedmiu 
ud^ykanlu z skiaaają-.ą się, z którą jest 
gotów na każde żądanie, tak przy keucer- 
riah, Łaba wach publicznych, pry watnycfei 
weselnych służyć — przyceem oznajmią, iż 
z tańcami, uw e.tuam i u.ubunemi .ia jow e- 
mi i najuówLżdmi utworami LjńŁycznelhi 
jesf inpeinie ubznajmiony.

1115 3—3 M aciej jk n lp l .

W y d z ia ł B aczack iego^T ow arzystw a 
gospoćla..łM ego stosow,iie do uchwały z 
dnia 18. grudnia z. r. sapr, .„ up; zejmie 
v i yc trich  szanowuycllt członków odoziałi’ 
oucżaLKiego do zjećhąuia sie. w komplecie 
dnia 11. stycznia 1869 do Uuczaczr na o- 
góloc zgromad-ceie o gods. 10, p. zodpołu- 
doiem uo sali Rady powiatowej.

Osowoe d. 1. stycznia 1866.
Ignacy  C yw ińsk i.

1138 1—2 Prezos oddziału.

CORKILiERESH u n  donWfrice Hau des
leczy -zybko i radykalnie nsjcrwaltowulej 
szy bói zetów  i wszelkie t-ierpiouii. z z ę 
bów pochodzące. — Użyeie codzibusó tej 
V ody, jak rdwn.et P rcB tk n  k o rd y lie^ - 
sk ie g c  zabezpiecza na zawsze sęoy od 
próuboienia.

We Lwowie w aptece p. P io tra  Mi- 
k o lrsza , w Krunuwie w apteoe p. n r j  
nona M ickyńek.ego. 1013 14—20

1 0 5 7  1 5  -  I W  

składu f a ly ry c z i ią ^ o .
<Fpty c z u y c  ki w y r o b ó w

J. FEIGLSTOOK
rzedteo, HeuhStei *  Felglstseł: * Wieiniu 

verlńngertc Kdrntnersiras^e Nr. 51.
vis-a-vi8 d e m  neueii O peru liau id , 

o t  u l a r y  w stal lub ró ^  opraw ne z n a ilóp izera i pe- 
1 riskop icznem i szk łam i, w ypukłe lub w k lęsłe  złr. 1.40
i , 0 5 u ł W  zwau-j I n r i s i b l e .......................złr- 2.r»0
1 i  ■■'*!'> . r o t a .......................................................W r - f l . -

0 J  U i r  i - 1 10 • e Bei o p riw y  . . . .  i tr -  4.5(1
I o k i .  i r |  s r u . t n .  . . . . . . . . .  z t f
I joro-U* r u g o z a  «t-. 1.—
1 l ° r .n. , ‘ z j l d k r o t u ł .  I  j l r  1.
1 Ier (•'■nre-naij w kaocaukuwoj oprawie il ■ I —
'  w sz y la a r  tow oj .  zlj i . —

w ita io w  j „ z jr . 1-50
. i ł r .  

s/i • 3.10
.  -------  -- ........................... s j r  ló —
p a r a p o k l y i r y  t e a t r ,  liro ,, a c liro n .a ly c in r

tai o-Ui roi.a * ;1 lii T j
d e lto  w opraw ce altiria iM j „d  i j r .  fl.— I  2
detto  w op rą*  i  k o .c i „ lo v  „ i  i l r  1 ■>.— I  ’ 

I) a l o w i n y  n a j le p a ie s "  ( a tn n k u  t u  Ó - J _
P e r s p e k t y w y  p o l o w e  i a r t y l e r y j s k i "

pc i t r .  2 1 — . M  -  
M i k r  o s  k o  p y, I u p  y. r . i j s c a j g i ,  p l y n o m i t r i e ,  

t e r  ,i; m e t r  y. b a r o m e t r y  itd itd  
po najniższych cenach.

Zam ów ienia i  p row incji uskuteczniaj-i s ie  n a ty c h 
m iast za pob ran iem  pocztow em , an ieu d p o w ied  » p rie d - 
m io ty  bywaj:, w rm ijn ia .ie na inne-____________

Pasta i Syrop i  owocu arubskiego
z w a n e g o  N a fć , p  D e la i ig r o i i ip r .

50 l<*k.,rzy szpitalow psryzkicb, p rofc- 
sorów fakultetu medycznego, poświadczyło 
skut c«ność i wyższość tego lekarstwa nad 
wszelkie inne do wyleczenia katarów , 
g rypy , sa p a le n ia  g a rd ła  l p iersi.
R&cc&hont A r a b s k i e  p .  D e l a n g r e n i e r .

Ś od:k ten potwierdź ouy pi zez pary z 
ką akad" etię medyczną, leczy słsbości żo
łądka i kisz*k, przyspiesza powrót do zilro- 
i>ia, wz nacnia dzieci delikatne i wątłe, za 
bezpłecz* od gorączki tyfoidalnej i chorób 
epidemicznych.

W Pary„u przy ulicy Richelieit, 26 ; 
we LWOWtG . aptece p. P io tra  M iko- 
lasża . 101o 13—24

jP a’z e s z l o  T O  l « t  I s t i ż i e i s i a ! !

B ślA A M  lL T U R lM łlb O .
A p ro b o w a n y  p rzez  fa k u lte t  m ed y czn y  w e L w oW .e i o. K. gU berniuiu G a lic ji, tu d z .e i  p iz e z  e e j .  r j V ,s .< o  i t o i i i i u n  g u b e r m t  

w otynsK iej, d la  nad zw yozajn ej sn u te o z n o se l w r j„ u u ity e t i  cborooŁ eu  i c ierp ieu ta eu ; u p o w a żn ien iem  K jm iij i rząd ow ej jp r a w  w e w n ę 
trzn ych  i p o lic j i  k ró le s tw a  F o ls k ia g o , p j  d ok (ąd u em  p rzsk on an iu  s ię  o zD& wieunyau aK itk aeu  na c a jr y ." : w la za reta ch  w araz a w d k io a , 
ld b U sk ich  i in n y ch , na m oay r r p jr tu  rady o g ó .n jj  i e s a . - e iu j  do s p -z jd a z y  upraw n ion ym  a o s .a t .  — tfd  la t  a i ic u  r ó w n ie ż  w c . k. la  
tarelaob  w ojsitow yoh  w ied e /U k ieh  :ż  n a jle p ,z y a i a g a ta ie m  u żyw an y  b y w a . W n a jn ow szym  zaś c z a n e  m io is te r s tw o  sp raw  w ew u g-  
zrzb ych  w  W iedoiio u p o w a żn iło  sp rzed aż te^ó balsam u w  c a łe j  m ou a .oh L .

Ten niezrów»aiy, przez różue j'<>warzystjra uezone aprobowany i zUeaauy, i dla zauziwiającej slrutecruoiei w roznsi tyjh 
siabośoiaęh, miau owicie: przeciw osłabieniu nerwów, kurczowi, reum atyzm oi.ą gośćcowi, m grenie, ezuuiJwt w uszieh, tzkoruutowi 
itd. itd. ód lar "iblu w kraju i za granica używany srodeL, bez rettiai: i pocnwałec z każuym dniem niezbędniejczym i poszakiwań- 
szym się staje.

Jako  środek, hygieniczno-toaletow y zajmuje także b am at teo niepoatiolitb miejsoe, używauy w mulej ilości i wo<U oie^ylko 
pieg. niszczy i opalenie od słońca całkowicie zdejmuje, ale Skórę w ozerutwości zachow uj i marizczki gładzi. — Do płukania ust 
,i wodą użyty aziąsła wzmacnia, zęby od psucia, a szczególnie oti tak zwanej caries zachowuje, niepizy, em„y wreszcie odór ust 
.zup6f<ue O d o o i

'J / g „ J n ik ,  w ych o d zą cy  W W ied n ia  p . t. „ Zeitschrift /a r  g r̂ichu>ohe bieónm, ójfintliche (resundheiUpfłegt und Medizinalgeiet.gebuay* 
j tn ie śc ir  w i \r .  5 z r. 1863 o  ty m  b a lsa u ń e  n a stęp u ją ce  zdunie: „ióaisam  V eco itn ieg o " , z p ierw ia stk ó w  r o ś lin n y c h , o ie ja y c n  i w y sz u

'k o w y cn  eien cy^  sk ła d a ją cy  a ię  śr o d e k , r o z b ie .a iism y  e h e m lc z o ie  i zn a leź liśm y  g o  z u p e .n ie  c z y s ty m , n ic s z k o d liw e g o  d i a organ izm u  
n ieza i7 :jra jąoym , p iz e c tw o ie  balsam  ten  s  p ow -.d u  sk ła d o w y c h  .w y  jń „ z ę .c i  w reu m a ty zm ie , n ew ra lg ta ch  i b o lacb  k a r c z u w y c u  ,  s « -  
w o ętrzo ie  u ż y ty  sk u te c z n ie jsz y  j e s t  od  w s z y stk ic h  tek ó w  k b jąą y ch . P ijek lia a  i b j le  w e w sz y stk ic h  rod zajach  reu m atyzm u  u stęp u ją  
p r z y  u ż y c iu  te g o  ba lsam u n a w e t w n ą ju p o rc zy w szy c b  razach  w k ró tk im  c z a s ie . r o J o b n ie ź  sz c z e g ó ln ie j  sk u te c z n y m  ^est b a isa m  p o m ie n io -  
u y  n aszkorO ucyczue ro zu iięk u zen ie  d z ią se i. Wader zb a w ien n ie  d z ia is  „ B a isam  V etorin iegb "  ja k o  k o sm e ty k , ć iad aje o n  p ło i, j» k  »n o  tern 
w ie lo k ro tn ie  m ie liśm y  rp u so b n o sć  p rzek o n a ć , sz c z e g ó la i ojszą ś w ie ż o ś ć , m ię k k o ść  i p u le /m o ść , n isz c z y  p r z y sz c z e , łu sz c z  sk ó rn y  t trąd .

ZL.ucz/toe i naaer korzystne zaświadczenia nzjzuaczuiejszych lekarzy, w urzędowo legalizowanych odpisach przejrzeć możar 
w głów uych składach.

S k l u l y  g i ś  w n e  n f r z y m n j ą :
d|W Agra.n J. Gejrbeli. — W Altanie Priester. — W AraU J. szarka, — W Baja B. Poili.ra.aim. — W Becskeiek Kellncr i Heydefsr. — W Bern,e achoUnli i 

n ropalachek. — W ii-l.ku Joh„nyi — W Bukareszcie 6. Graett, kaz:iu. — (V Czeroiojrcach I. Sct .U.cti. — W Uebreczynie P. .Goili i Fr. łtorso:. — W - St.  l>»- 
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w ęgieł niej L. Bakacz! — V7 B ursztynie .VaLki. — W G iefzy.uc J S , 'n - i i .r .  — W  Clili Rauinhacłr — W  Gzortfcowie M. F r a h k b r — W  D em hicy  J. O tastow a-i. — W  D t i  
h o b je z u  KleczLaWskii — y, D zikow ie G rzyński, — W  E lte rd m g  B sndl. — W F u lticzcu i G. W orcel. — W  F re ib e rg u  K as ta  i ilcch u in iń sk i. - W  F re ia U u z ie  śzd fo a r . 
~■,’T c /JH1"  „  H alin. — W  G orlicach W. liogaw ski. — W  G ruduu T o m aszew sk i i P raszil. — W H all K. R ich ter. — W  H am b u rg u  L . K rU ger, W illi .ni er R o b e r!-

—5  ’ /  , 'tor. — W nusiatyiiiie gal. P . M ichałow icz. — W  H orudence J . \euber< r — W  Ig taw ie  V Inderka . — W Ja rc s taw iu  J. R ohm . — W Jas ie  R. P alch . —
i achow ici — W  R atuszu  S zlusinger. — V/ G am .eucu P odoU sim  D . o .  — W  K en tach  S. M roz-w aki. — W K olbukzow .a G , F e i„ jz . -  W  K c.onozi J- 

h ldorow icz — W  K ouaaruio E m jte iłe . — WJ Kozowoj A D ,o rza ,isk i. — W  K rajow y E d . Ludw ig . — W  K razow cu  F ereaz . — W  K rakow ie J . . . . . . . .  B. M i-zyuaki ■ S tock
,ner- ~  W KronasniUnstur W. Kolf er. — W Kiu.uie W, Pik - .W Krościenku o Eug aader — W r.run i J. Amort. — W u-resz-towicaih Stebu — W Leujfcu i4

i7  » Limanown J. rfayerlaod. — V, ILUttaciOwio Franzowsti, — W bojatynie GrUnfetd. — Wo Lwowie Ebeuberger, Torosiew. z- Aptek* pi u złotym af uioip Dr. 
/.iizycki, A. horn, Kleina Wdowa- A. hjglauowicz, i. Reiss, W Królikowski, bracia ba.owscy, H. et M. Mdller, K Ba/laban, Fr. ELrlich. — V Liako Bara.it. — w 
Gaucucie swoLuda. -  W Marburgu Baiicalari. — W .Vt elcu W . atkowski. — W .i ości l  J. Szalbot. -  Vł o j* ui Targu K. Laur. -  W iN,amU A. Lyiaku — U O- 
swięcioaie Grysiecki i Dolaowsk — W PdUau Baomister. — W IMz ii, h. Katler i J. f Sthnet — W Poc abri I E. Helach. — W Prerau A. Wramr- -  W Pi zemyii " 
Mayer, Koztuwski, Nahlilr i wachalski —- W "izijiir ,L Jt J -jfijdlięi,.'. — W.Przeworsku F. Iś- ..aLki. — W tł.dióchawii. A. Jaśkiewicz — W Raw o Diatl — W Rtizdo i .  
Kronberger. -  W Ki łowcach I. .'..LiiurcY — W Rozwadowie Mirecki. — W iij r,.i.iov. > >. E .ą . Iluiski, — v.' Sanoku Vorderber Wdowo — W Si.mt>jrzo K. ata-.u«ck i 

cT s lczu KoslerL.ewicza spadtobiorcy. — W SedahnaWre' A. ' Kón.iJcki, — W Sieniawie E Majkowski — W Stoczowio Góio.ak. — W Skalacie D>.„0>-
«• <!, ( i f , \ 8  , CI0S- 0  Śrkleu ka. -■ V' Sohotce M. Hruszza. - W Sotalu 5' otł i Orme-awski. — W Sokołowie Dauczak. — W Staiiistawowls W. Majewawi i Pod
w siejo! J. Stiegler i A^Beil. — W Strrmledlu rióiycki. — W Stryio Krzyżanowski — W Jtrzyżowia ZaJącz-owski. — W Suczawie atotuai i Laugar. — W Taraop lu 

I YV,el?  S®1*1 .1 Zelner, RucLeit. — W Ta.nowie Gzemeryiiski i w. T A. WieLgórJki — W Trembowli SI Lipnicki. -  W Turce M. Piątek -  W Tyśmienicf N«- 
i.- ,Jn;£.ost J. n rcąl. — W Wadowicach Górna i J. P hl. — M Vr sls F. Vieltuth — W Wieliczce F. o. Won o o — W 7aLs. .zykach J. Kodrąbskż. — W Za tor za 

U O1 . '  “ Złoczowie Fettesch . W. Korkur -  W Żmigrodzie W. a.aga isl — yąr żiikw  Naotlk. — W Żuramie Postąpski. w Drohobyczu Ludwia Dobrzynia!, w 
Brodach aptekarz E. GrU.i.pao, w Zbomwir aptek. Jan Gotsc aer, w Podhajcach Mauryey F ,Tjeh ■

PP. Przr.lsiębiorcy, Ktorzyby „obie życzyli mień ten bnlaam «p swoim składzie, raczą się zgłoaić ao  jednego z głowayńc.
*- L 11 '  1 1159 ś —7

1 prt _Li talar. - Rosji 1 rubel w srebrze. — Angl.. 3 szyling*.
S P w l l K  J k U L t n  mlz

we Lwowie, ulica Szeroka Nr. 554*/,.

składów wj,łdj wy m ir yonych lub rp ra s .  do podpisanego.
Cena dla ? istrjLjednej flaszecaki 1 zlr, 5u ot. w. — Nie 

— Francji i  f'anKi. -  Toroji 20 plastrów. — Lmcryki V /, doi
Niomiec 
dolara

Każdy flakonik opatrzony moją pieczęciąt własnoręcznym podpisem.

P o e /fu .- gratis ,^ s^ y . pyzedmioi, piaez kogobądż i gdziebądż ogłoszony.
T. T. Publiczność up atet się, iw p ,  właa. ya. interesie jak  r.aj- 

nprrt jmicj, aby ze zleceniami swojemi wszt Iktego rodzaju udawała się 
wprost do podpisanego domu handlowego, gdyż wtedy tylko m ożeuy ćU 
gwarancję dobrooi towarii. 10*4 8—12

G alnnferle-1V  a&ren -  fitoM ifsem enl
zum K r y s t a i l - P a i a y r ,

W ien, S tad t, B rA unerstrasse  N ro. 4.
Towar dobry i rzetelny, a przytem tak nadawyczaj tani.

Zl przesyłką gotówki franku, lob za prćekakiem pocztowym, powyższy 
don  handlowy w Wiedniu spełni z wszelką gotowoSM*' kałde alrcenia

M .N i e p o j ę t F  rzecz dU w azy s tk .ch , że ele 
y su ck i, ach rom atyczny  li in o k l, dający  siu. za- St080war do każdego oka, kosztuje lyffcol złr.

■ 50 cot. D alow id na m ilę odlegfosci ct„ 50, 80: 
nn tJ wi o raile ztr. I , 2, i. — Szkfa do rozn iecan ia  ogn ia 
i  r^czk^ sreh rn jj w  pudcfjtu  JO cn t.

>  Z w y sta w y  W n ow j'in  dom u artystów
m M H |  w iedeńskich-przepyszne w ie lk ie  obrazy  gale- 

ry jne  p rzez  F iigera w fo rm acie  4kowym, 
p raw dziw ie m istrzow skie dzieła , o ile s ta r 

czy  z a p a su , po 1 zfr.
Tylko 8 cn t. koszuje 100 sztuk  bardzo 
p ięknych  kart w izytow ych na papierze 
lakierow anym  lub b rysto low ym  w raz z 

im ten ie tó  i ad res# , je że li się m a now# ma§zynQ do w y
rab ian ia  k a r t wizytowych* M aszyna ta w raz  ze c z c io n 
kam i. farb# i p o trzebnera i p rzyrządam i kosz tu je  ty lko  
1 złr. 05 cl. z ła tw ym  przepisem  postępow ania . P ap ie r 
na 100 sztuk  kart, 8 cn t. Można także zam aw iać k a rty  

w izytow e nak sz ta lt lilografow auycłt. łjcz  m aszyn. K art 
tak ich  lOpJ>ea różn icy  te k stu  k o sz tu je  6“> ct.

C z y  uugudn  ez> deszcz, w id«c to  na
roślinnym  zegarze barom etrow yin  w k sz ta łc ie  n a tu r a l
nego  zegara  penda low ego  za szkłem . Z eg ar ten  w ska
zu je  n 1! 0 godzin  naprzód wszelka zuńaug  pow ietrza  i 
k o sz tu je  6<f c t.

Z am iast p lacku  do  z a sy p y w a n ia
b ib  b ib u fy  nowa g#bka a tram en toV a, k tóra 

p rzyłożona n a  p ism o, n iezm azuU c takow ego , w ysysa 
a tram en t. Gąbka taka m oże kilka m iesięcy  służyć  i 
k osz tu je  ty lk o  75 ct.

A  P ro m ień  słoneczny  w kieszonce. Tak 
f j t p B  m ożna s łu szn ie  nazw ać now ą la ta rn i?  k ie- 

szonkow #. Jes t ona w praw dzie m ała , a le  *iel 
ki je s t  obszar, nad k tó rym  panuje* L a ta rn ia  ta  

je s t  bardzo  m ocnej k o n s tru k c ji, u iew iększa  od ta b a 
k ie rk i podłożu ej, i daje  siln ie jsze  św iatło  an iże li w ie l
ka la ta rn ia , z ty łu  bow iem  m a osadzone w klęsłe  z w ie r 
ciad ło  m etalow e ( eflektorft) a n a  przorizie po le ro w an e  
m ocne szkło zw ie rc iad lane . N iezhgdn? p rzeto  s ta je  się  
p rzy  w ychodach nocną p o rą : je d n a  sz tuka  z e leg an c- 

k ie ra  u rządzen iem  1 i ł r .  50 cn t
S k rz y n k a  z narzędziam i, zawie 
ra jąca  kolekcję narzędzi r. bukszp ltnu  ła 
dnie zrobionyćh. tak ież  Pfłki, dłuta,, św i
d ry , m ło tk i itp. N arędzia te  p rzydatne  są 

osob liw ie  przy  każdem  gospodarstw ie dom ow em , by 
•am e iń u  p rzedsięb rać  d robn ie jsze  n a p iw k i .  Z n a jd u je  się 
p rzy tem  także p łynny  klej s to la rsk i. Skrzynka taka w 
im arg  w ielkości kosz tu je  c | .  50, 80, z łr . 1, 2, 3, 4. 5 , 10.

B iżu terje  ezarne z i e t u ,  law y. rogu i d ru tu : 
B roszka c t. 20, 4n, 80, złr. I. P a ra  kolczyków  ct. 40, 80, 
złr. 1. Ł ańcuszk i do zegakków ct* 15, 30, 00, b e z  r ó 
ż n icy  czy  k ró tk ie , czy  d ług ie .

Tylko 4 5  o t .  kosztu je  je d n a  para ładn ie  pod 
szy tych , m ocnych  rękaw iczek  zim ow ych m ęzk ich . lub 
dam skich  35 c t., dla dz iec i d e lik a tn ie jsze  szw edzkie po 
c t. OD. 80, z łr .  I. J

f  lak o n ik i eksp lodu jące  b ędące  w ielką 
n iespodz ianką dla k ob ie t, służą w tow arzystw ach  do 
p rzy jem nej zabaw y Pow ąchane w ydają ło sk o t podobny 
do strza łu , po łączony  z sz tucznym  ogn iem . N ap e łn io 
ne m iłą  p e rtu m ą. i ow in ię te  ża rtob liw em i dew izkam i, 

po G3 c t . sztuka-
O zdobą każdego  p o k o ju  i śn 
io n a  je s t  m ech an iczu a  fonUma z rośli 
nam i egzO tycm ein i a ła Y ergailles 1.50.
R e w o lw er p a te to v  an y  s trze la
na 100 kroków  i k o sz tu je : jednostrza łow y  
złr. 1.80, dw ustrza łow y 4 złr-. O strzałowy 
system u  L e fa ń c h e u i, odtylcow y z n ac ią 
giem  dobrow olnym  11 z ł r . :  — naboje 
stożkow e do te g o  2 z ł r . : p is to le ty , te r  

. cero le  jed n o ru rk o w e złr. 1.30, k.80: pisto 
le ty , le rce ro le  2 ru rkow e złr. 2.90, 3.80. Rożki na procb 
m iedz iane  z w lzyrką 60 c n t., rożki na p roch  z rogu  
1.20, 1-80: ś ró tn ic e  ct. 30. 00, złr- 1. i w szelk ie p rzy- 
bory m yśliw skie za bezcen .

Pr*(“pyszne sztuczne ognie (.okoj >v.Te
» trz e ia i ,c o * łu b  iio. S p ra iriz ją  w ‘.i l t‘ e fek t, osob liw ie 
prZ j ifum itia Jafcn, te a trac h  dom ow ych  i tp .,  GO g a tu n  
ków do w yboru , sztuka po 10 l i .  »C c t. U fó u n ie  
w 'ziniaiiki .oduem i są rak ie ty  z deszczem  gw fażdz. 
stym . k tó re  zapala..e  dają blask b ardzo  silny  nak sz ta tt 
s ło necznego  i z ieią  gw iazdam i w ty s ią czn y ch  b arw .c łi. 
S z tuka  -20 cnt

Akwarja rtzklanne. n ape tiuonc ry b k a 
m i z lo le i.ii. ła b ęd z ia m i, k a c z .a m i. ktOre za 
pom ocą m a tm esu  p o ru .z a j ,  s ie  ja t. i y u e .  A- 
k w a n r  I n e  koaztu ją  c t . o0, 80 i z łr . 1

L ulk i k r x y n j |c e  i chodzące po 
ct. HQ: m ęzkie grające ' ruszające głowi, po 
ct- 70 , złr. 1.

Ż e ń s k i e  .  p rzy rządem  do w ykrzyw ian ia 
tu a rz y  po z ,r. l.JO.
P r z y r u ą d  b e  p ł s a n i a  k ie sz o iik o -y  w ła 

dnej s z .a tu .e e ,  za) ie ra jąc i atraiz  o w ia.eczn iczkę. 
rączkę do p io rjt, p ióra , lą l ż j ; , ł i . . ‘yk ły J io  1 złr. 

P u d e ł k o  i  k a d z i d ł e m  s a k o n o w e m  20 c .  
N ą jJ H * V .a Z y  W y n a l a z e k .  F o tog raf, p rzy rząd  

za pom ocą k tó rego  każdy m oże zdejm ow ać fo tografie  : 
1 sz tuka  z p rzybo ram i 80 ct.

Ł a a n e  t o r b y  d u m ś k i e  iM  i .  ■>, 3.
P d 1 ( m o n e t a )  j  „ t u k i  ju c h tu , c u t .  50,

80, złr. 1.50 i  ładne/u  okuę iem
G r z e b i e n i e  k t u e z t a k o w e  do fryzowania

10 15. 20. Ct.
S z c z o t e c z k i  d o  z ę b ó w  10, 15. cn. 30  ct.

i  d a m i k i e

S z tu ia  20

f l

.

4

w ierające szczotk i dw ojakiego ro d za ju , g r z e 
b ien ie , p iln ik  do paznogei 1 t .  p ., kosztu j#

l o  z ę b ó w  10,
P u zd erk a  i ,  i l t le

w ksafW cie k u fe re c z ia  tad n ie  oku tego ,
lifla lB  ■  MT i PM iapu h „..faI L ■ A —nl.L  i _aJ_ni.,

tytko po 2 zjr(. .
J L  sz tu k a  w  św ie c i Je9ttak-

zw ane pb rp e tu iim  m ob ile , k tó re r a t  w ru c h  w praw ione 
przedstaw ia k ilkase t żyw ych obrazów  p la stycznych , 
w net s k a c z ą c y c h, w net tańczących . W ynalazek te n  
je s t  ca łk iem  now y j n as trę cza  rozryw kę dorosłym  i 
d z iec io m : 1 sz tuka  złr. 1 .05 .

a  O g ł o s z o n e  u  t y m  ś n i t i i n l k n  i pro-
f l^ D m fo w a u e  na w ystaw ie paryzk lej m ik roskopy  a- 

m erykańsk ie  J. E lsoua  w Nowym Jo rk u , kosztu ją  
ze sz te la iam i po 60 ct., w  fo rm ie bryloków  ze z ło tą  0 - 
pi-awą 1 złr. T ak ież  sam e z ciekaw ym i obrazkam i 
po 00 cnt.

PrzepyH.-ne m eiód jony  z trąh-
gp, mi itp. do żaba. - doi lowych,"grają naj- 

ui-szo Itomoozycje Straussa, iieprei. 
Ontnbacha. 1 sztuka z 4 arjami po ' .50. 1 a.tuLa z 6 urjarai i z przyrzadeni do tzemolowaiiia po *8 złr.

O łów k i m e 'h an fez t.” wraz ze acyzury- 
Itiem prawdziwie angielsLim i kapsułka metalową za 
wierającą zapas ofowiu, 8.1 ct.

B lundin, skoczek m echan iczny , ta ń 
czy b«z c u d ie j pom ocy i bez balansu  
najp iękn iejsze tańce, 1 sz tuka  1.48.

je s t  rzeczą  w idzieć , jak  
- m ałe cudo  m e ch an ic zn e , postaw ione 

f i k ^ ^ na z ie ra ję- sa«»o skacze przez obręcze, 
aztu lrr '80' cnt.

E leg an ck ie  k u f e r e c z k i  zaw iera jące  : n o 
życzki , lu s te rk o , napars tek , ig ie ln ik  ze 100 ig ła m i , 
szp ilk i, p rzyrząd  do ro b ien ia  d z iu rek , do zap inan ia r ę 
kaw iczek, nóż do p ru c ia , haczki d o  baczkow ania. n ic i. 
jedw ab , w zory do znaczen ia b ie lizny  i h aftu , haftki, 
w szystko to  kosztu je ty lko  złr. 1.50*

P r z y r z ą d y  w y w o ł y w a
n i  A d u c h ó w .  F ak tem  je s t .  że  za 
pom ocą tego  op tycziiego p rzyrządu  
m ożna spowodow ać ja s i e n ie  się i zn i
kanie duchów , co na patrzącym  tom

tb lu ga  rzetelna i akuratna. H

raag iczn ie jsze  sp raw ia  w rażen ie , ile że d n eh y  te  ruszaj# 
się. P rzyrząd  tak i kosztu je  złr. 1.50-

100 sz tuk  ig ie ł Jrak ie j w i«lkości 10 cnt 
C u d o w n y  p ł a s i e k  25 cnt.

Z o g a r y  r «  Ź b . o n e  W k sz ta łc ie  non 
kow szw a j arsk ich : praw dziw ie m istrzow sk ie  
jw yroby, i sz tuka  po zlr. 3. T akież sann 
w iększe, u rządzou r do b ic ia  godzin , z lr  6 
Z k u ra n ta m i 9.50.
P r a w o z i w s e  a n g i e l s k i e  s re b rn e  ze- 
gark i k ieszonkow e ze szk łem  k /y sz ta low ym , 
w ikazów k# sekundow ą, w raz  z łańcuszk iem  

ła d a y a  i m edalionem , w szystko to  w  pięknem  pude*- 
łeczk u , kosztu je  tylko 12 z ł r , 5 tak ież  sam e, p rzedn ie j- 
■ie, z w erkiem  n ik low ym  15 złr-

Z egary  salonow e, d ob rze  chodzące, z g w aran c ją  , 
kom pletne 1.50, z dzw onkam i 3.50, z bu d z ik iem  1.90.

C ie k a w e ,  zabaw ne i do wc i pap  g ry  to w arzy 
skie: Znana ru le ta  ( ro u g e  e t  no ir) 40 i 00 c. 
H e se  ais W ah rsag e rin u  50 c t.
K a rty  k a b a ło w e  a la  L enorinaiid  20 ct.

K a n y  p a s ja n s o w e  dla d o w ie d z e n ia  s i ę  o l o i i e  s w o im  90  c. 
P y ta n ia  i o d p o w ie d z i  z a b a w n e  10 ct.
G locke und H am m er 10, 15. 30 dni .
K om ple tne g ry  lo te ry jn e  20. 40. 00 cn t.

^ s z a c h y  z łr .  1, 1.50, 2 .
D om ino c t. 15, 30. 40, 80, złr. I. S e tk i różnych innych 
g ie r po Cnt. 20, 50, złr* 1 do 5.

C z a r o d z i e j  s a m  p n u s i e .  za p o 
m ocą n astępu jących  p rzy rządów  każdy je s t w 
s tan ie  w y k u n jw ić  n a jw iąkw .. i u a jb a rd z i 
U jem n icze  sz tuk i, k tó re  d la  w idza są n ie p o 
ję tą  z a g a d k ą : bardzo zabaw ne rzeczy  w k ó ł
k a c h  tow arzysk ich , jako  to  :

r z u e h o m o w c a  10 Ct.; f l i s u a  n ie w y e n r f a -
na  10 e t.: m aszyna aby p ien iądze  zn ikały  30 c t .:  p r z y 
rząd  aby szpagat p ocię ty  łączyć w całość 50 ct.-, s zp a 
gat b ia ły  zam ienić na czerw ony , żó łty  i iąpw :
przy rząd  aby  z jęczm ien ia  w je d n e j chw ili m ą 
kę 70 ct.; p rzy rząd  aby ja ja  zn ikały  i pokazyw ały  się  
czerw ono  50 cnt.

A by na d łoni traw a  rosła , p rzyczem  każdy ma tę  
raadką satysfakcję, że słyszy ja k  m u tra w a  ro śn ie , j e 
dna sz tuka  20 cn t.

Całe skrzynki z p rzedz iw nem i p rzy rzą d am i c z a ro 
dziejski cm i złr. 1.50; tak ie  sam e bardzo  w ielk ie  2 20.

Do każdego p rzy rządu  załączony je s t  dokładny 
p rzepis postępow ania.

N ajm odniejsze k r a w a t y  20, 30, 40 c t.
Szarfy j e d w a b n e  w najcięższym  g a tu n k u  c n t .  80, 

z łr. 1, 1.50.
M o d n e  m a s z e r l e  c t .  10, 15, 20, 30, 40.
Podstaw ki na zeg ark i, z a k s a m itu  i je d w a b iu  h a 

ftow ane 45 cnt.
K ieszonkow e zegark i s łoneczne, na sekundę re g u 

low ane, wraz ze sznu rk iem  i kom pasem  ty lko  30 c i - 
M in ia tu row e zw ie rc ia d ła  k ieszonkow e ze szkła op

tycznego  10 c t .
IZ AZ t u k  m ydła  g l y  c e r y  n o w e g o  ct. go.

80. z łr . l( im
H  s z t u k  niydełelt m igdałow ych  c. 60. 80. zł 1.20. 
C u d  p r a w d M w y .  Łyżki Z m e ta lu  H iiiia ilia

w yglądają tak  jakby  by ły  s re b rn e , a k o sz tu ją : 12 sztuk  
łyżek sto łow ych 1 50. 12 łyżeczek do kaw y 90 c l., cln*- 
cbelka 45 c t  , choch la  90 ct.

O l ó w k ń w  tu z in  8 , 10. 12, 15 i 30 c t. 
H ą e z k b  do pióT tuz in  6. 8. 10 i 12 ct.
7 4 4  p i ó r  f t a l o w y c h  m . jo , 30 i oo ct.
1 l a s k R  1 a k u  j .  s , m  c t .
P l r C Z ą t k i  z  2 cy fram i rzn ią tu m i 70 ct.

l u u  s i i o k  p a u i  r i  l u t o w e g o  w raz ż s  100
k o p e rtam i 70 cn t.
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( \ n d e s t n n e . )

F o s f o r a n  ż e l a z a  p .  L e r a s ,  d o k t o r a  a -  
m i e j ę t n o ś c i ,  w  s t a n i a  c i e c z y  j e s t  l e k a r s t w e m  
b a r  iż  ) p o ż ą J a n a m  \ f  l e c z e n i u  b la d a c zk i , b o 
leśc i i o l ą d k i , tru dn ego  tr a w ie n ia  t  b ra k u  k r w i.  
D o k t o r  B e r n u t z ,  l e k a r *  s  p i t a l u  d e  l a  P i t i ć  
w  P a r y ż u  a a s w i a d c z a  j e « o  r a l e t y  w  w y r a 
z a c h  n a s t ę p u j ą c y c h  : „ M i i l e m  s p o s o b n o ś ć  
p r z e k o n a ć  s i ę  p o d c z a s  l e c z e n i a  p e w n e j  s ł a 
b e j ,  d o t k n i ę t e j  t i ę i k : }  c h o r o b ą ,  p r z e c i w  
k t ó r e j  a n i  ż e l a z o  o l k w a s z o n e  p r z e ’ w o d o -  
r ó d ,  a n i  m l e k a o  ż e l a z a , a n i  p i g u ł k i  V a l l e t ’a  
a n i  w o d y  S p a a  i P a s s y  d o b r e g o  s k u t k u  s p r a 
w ić  n i e z d o t a ł y ,  ż e  J ^ p ą f o r a n  ż e l a z a  p .  L ,e - 
r a s  ż o ł ą d e k  j e j  i z n i e ś ć  b y ł  w  s t a n i e  i s k u 
t e k  j a k  n a j p o ż f j d a ó s z y  o d n i ó s ł . ” 1 0 1 9  3 - 8

N a k ł a d e m  K ^ P O l S  W l l d 3  w 0  L w o w i e
wyszły i  rozesłane zostały wszystkim księgarniom

F. Tymolskiego
najnowsze T A Ń C E  karnawałowe

p r z e z  o r k i e s t r y  l w o w s k i e  H M w a r .e  , 
u ł o ż o n e  n a  f o r i e p l " » 0 '

D z i e ł o  1 0 0 . l ^ k i i a z ,  W i t a i  ^ - irn  n a d z i e j  o 
b l o g - l  C lo n a  3 0  c n t .  w .  a  

1 0 7 . W  o z a łd  m ł o d o ś c i ,  M a z u r y ,  5 )  c .  
1 0  r  W a l a j  d u s z a ,  i l a z u r y ,  5 0  c n t .  

"  lO O . ł C n s i c ł e l k a .  P o l k a - M a ż u r ,  0 6  c t .  
IK J t , l - o t e i n  S o k o ł a ,  —  S p i e s z n a  

P o l k a ,  3 6  c n t .  w . a .

T a ż  a m  1 k s i ę g a r n i a  a t r z y m 'i j O  z a w s z e  
ak n a j z u p e ł n i e j s z y  s k ł a d  w s z y s t k i c h  u l u -  

o i o n y c h  t a ń c ó w  i n n y c h  s o m p  o z y  t o r ó w ,  j a k  
F k U s t a ,  U i i n g l . a ,  G o d c f r e y a ,  S c h u b e r t  a ,  
S t r a u s s ó w ,  Z l e l i  r e r a  i i n n y c h .  3 . 9 8  5 — 5

i '

B a r o ł i  R n
1104 5 - ?  bi ly i kolor >'-y,

K A F T A N I K I ,
p o ń o i t t o o h y  i  s z l c a r p e t l t l

flan. 1 iwe poleca handel plócień

H o in k e s  i G ru c h o l
we Lwowie w Rynku pod I. 173.

Samy tabularna tabszpiacione
poszukuję się do nabycia.

D ó b r *  L n t o s z y n  i S w i d l u M
t u  Ąaim kępielowjc mineralnych wód 
sU. , et,, ćwierć miii od kolei żelaznej 

i stacji w Dębicy,
«M»ra JAGLAN Y i PLUTY

pod mi^stkm Mielcem w bliskości kolei 
że laznej i atarji w Dębicy, są z wolnej rę

ki 4S-W»zP>l€p,a łu . '..'^dzierżawienia. 
P ostu lu je śię le ś n ic z y ^  tndzież 

dyrygent ta rtsko  w, i kontroler j 0 
państwa .Ochotnicy w ob wodzie Sandeci^m. 
CkvUQMa. snający cię także na gorzelnto- 
świe, * Wptirean żwiadectwacii, może zna

leźć ultieszczt* ie 
Bliższą w. idomoaó udzieli:

Ur. A Ja m  M oraw ski p jd  arem 358 
m-iasli» we Lwowie, 3 1 0  6 -6

Dr. Ju liu sz  B rzezińsk i w Tarnowie.

Monografia Hemoroidów
W y Ą U h t y u u tĄ ly c z .iy  l e j  t ł a b o i c i .

D z i e ł o  d r .  A n d r z e j a  L  e  b  j  1 ,  r u  d c l  
Echiąuier, 14 — w Paryże. 10 1 29-36  

Metoda Darazo skuteczna, uśmierzająca 
i .  ileści we24goazin, loczy b°z o awy wpę- 
ą enia wewnątrz. Piguiki i pomada z ma- 

■jórankn, roccwór benzoesu z alum nem 
(bemoate d’alunine) stanowią podstawę tej 
metody leczenia. P o  licznych doiwiadcze- 
aiiach, d o k o n a n y c h  w szpitalach publicznych 
we F r a n c j i ,  potwierdzone zostały przez fa
kultet medydwy w P arjźn . Dostać ntoźna 
„  apteka< h pp. Piotra Mikolascha we Lwo- 

. wie i Brunona Miczyńskiego w Krakowie.

PASTOM” PIERSIOWE
te solu g«mia»eij saluty ( laurowych liści 

Pp. G r im a u lt  e t  C ie  w  P ary żu . 
SętO wyborna cukierki, złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze swych 
włamcśi i łagodzących i asml.*z»j90y<.h rku 
tecznie k a s  z le . r o z j k t r z ę m i e  w p j e r- 
a i a c n ,  k a t a r y  u p  1 r c z y w e. — Cukier
ki te łącznie z Syropem nadtostoranu wa
pna używają się dla uśmiercenia m o c n e -  
g o  k a s z l u  ( p o ł ą c z o n e g o  z o d p i  u- 
y s n i e m  i k o k l u s z e m ) .  1015 10-3.!

Dostać można; we L w o w io  w ap te
kach pp- P io tra  M ikolascha B erlin em  i 
H ukcra; W Krakowie w aptekach pp. Bru
nona Miczyńskiego i Redgka; w Brodach w 11- 
ptece p. tramoaa; w Rzeszowie .v apttco p. 
Szaittera; we Wiedniu w składzie materja-
łów „ p t e c z n y c h  Raabe i Ito-lrr- w Pradze w
.kładach materjąłów aptecznych psna Fr. 
f i p n  o ky-

Ś r o d e k  u a r a z u  u ś m i e r z a j ą c y  H f ? 1* n e , 
g w a ł t o w n y  b ó l  g ł o w y  i  n t w r e l g i ą ,  z w a n y

H u r t o  w J - c z ą y ł k o w y

T i
cjF-S-ł
V2

*a
wC3
O
c3

p r z e s y  l i c i  f r a n c o .
Hależytośó za zaliczką pocztową.

H  E  I  S  I  t  J k .  T  A .
C hań |ka w yborow a, Lansin. . . .  3 złr- funt
Lansin S ian-pchian . . . . . 4 „

Srebrzysto-bukietow a dwor3ka,, czyli Lansin P echa  5 „ „

O trzym ując w kom is na  w rg e  rosy jską  na tak ąż  sprzedajem y.
3127 8-8
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S K Ł A D  

„ l U L i z r Y

w  Par.yżu.

F ilia  dla Rosji i 
Azji w 

l*o \ u r  s b  u r g  u
.n a  Frosppliciu  Ne- 
I NYbkim.

3 0 l e l n : e  nauczy ło , ż«f żadna lah ryka b ie lizny  n ie  je s t  w 
s tan ie  po tak n izk ieh  cenach  sp rzedaw ać 

ja k  c. k . £ sMjv% op rzyw .

J

fabrjka Lioli ^ggzny i 
K O S  l. E R &

płócien 
C  O

Skład filialny dla 
W schodu  w 

S t a m b u l e  
( ira n d  rue  de 1’e ia

W yscłk i zam orskie 
z

H a m b u r g a

Iłiirsenpla tz .

fVi P .

| Główny skład dis panstvya Aastrjuckiega w Wiedniu, verl, Karnthn erslrasse Nr. 57.|
| Filiu w Graeu llerrngąssc 204- |

T ylko za p i n n c j  h iir to w .ij^ o  l ia a b i i  naszego, znacznego  i szeroko  rozgałęzionego  we w szystk ich  
k ie runkach , w  k tó rym  w iększa część fabrykan tów  b ie lizny  i hand larzy  ta k  tu ta j  ja *  i na p row incji żaku 
p o je  sw ój m a le rja ł surow y, je s te śm y  w poloźciiiu, kou trahow ać znaczne zakupna przętizy, i sprow adzać 
tow ar w prost z zna.jkuakom  (szych fabryk A nglii i llo la n d ji;  . z te j p rzyczyny  odb io rcy  hu rto w n i bie lizny  
m aj 1 u nas ja k  do tąd  b -n iio s 'ę c /n y  k red y t lub 5 -p rocen tow y  eskont-

Z l e c e n i a  l i s t o w e  w . y k o n u | , i  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  z a  p r z e k a z e m  p o c z t o 
w y m  l u b  p r z e s i a n i e m  n n l e ż y ł ć s c i .

C e  j  i l i k  b i e l i z n y  g o t o w e j  w  w a l .  a u a t r .
S  Koszule n ięzk ic z płótna przędzy b ie lone j po *łr- 

1.80, 2, -2.5(1, 2.80.

S Z płó tna ho loudersk igo  lub rum burgsk iego  po złr.
3, 3.50, 3.80.

^  l  c ienk iego  p łó tn a  rum burgsk iego  iub irlandzkiego 
g  złr. 4 -  5.50.
M  W  n a jp io k n ie js^ r ii , e leganckim  k ro ju  po złr. 6 , 7, 
S  8, 9 — z przodem  haftow anym  z b a ty s tu  ln ianego  
S  po zlr. 5, G, 8, 10 — 15.

SHiałe koszule t. SlirtyngU  z ładnym  przodem  fa łd o 
w anym  po it. 2, 2.50, 2 80; a ang ielsk iego  sz irty n g u

S  e leg an ck ie  zlr. 3, 3.50, 4 ; e leganck ie koszule b«do- 
we i w izy tow e,z lr. 3 50 — 4.50: sz irtyugow e z przo- 
dem  p’łó c łonnyfn ładnego k ro ju  z lr 3-50, 4, 4.50, 5.

K olorow o koszulo m ęzk ie w  800 najp ięk n ie jszy ch  
okazaca zlr. 1.80, 2.20, 2.50.

Kolorow e z szirtyngu angielsk iego  najnow szym  k r o 
je m  ozdobnym  zlr. 2.50, 3, 3.50, 4,50-

CKąien>i 
nienateifcjiigo
-» f .  **| ą*kiofcłj  *ir. ..-,1. I n
t  p łó tna  ■łł 2.30, 2.50.

” "  *fr* 9 tJiok3em  an » ie,sLlin
K alesony d o ja z d y  konnej i barchanów ©  *tr . 1.80, 2 

d o  2 .8 0  n a j l e p s z e .  ’

Męskie koszulo flanelow e i spodn ie z n a jp rzed n ie j
szej w ełny  augorsk ie j we w szystkich kolorach , w 
paski i k ra tk i, tudzież ca łk iem  g ładk ie  b ia te ,s z tu k a  

po zlr. 3 50 4.50. 5 do 6.50.

lęzkle z ta siem kam i lub guzikam i kro ju  
to 1 luM w ęg ie rsk iego  z uubrogo  p łó tna  
^ lązk iG .o  zlr. 1.50, 1.80 — 2. 
lm bufI « l e r o  z lr. 2. 2.30. 2 .50.

K ołnierzyki m ęzk ie  n ja rozn ia itszych  krojów  tuzin  
zlr. 1.80, 2, 2-50 do 2.60.

N ajlepszo  an g ie lsk ie  z łr. 3, 3.50, 4.
Kiale i k o lo row e szkarpe tk i m ęzk ie  p łóc ienne, w eł
n iane  i baw ełn iane  ro b o ty  m aszynow ej i rę cz n e j.

Koszule p tóc ienno  dam sk ie  g ładk ie  1.90, 2.20, 2.50 
S iw ajc arsk ie  z p rzodem  zakładkow ym  2.80, 3, 3,50. 
Ł ad n  o haftow ane now ego k ro ju  3, 3.50, 4, 4.50- 
N ajp iękn ie jsze  fran cu z k ic , e leganck ie  z koronkam i 

A’alen c ieu n es  5-50, ft, 8 — 10.

K oszule dam skie p łó c ien n e  n o cn e  z  d ług ien ii rę k a 
w am i, ko łn ierzem  i m a n k ie tam i 3.50, 3.80, 4- 

N ajładniejszego k ro ju , su to  haftow ane 5, 5 50 — 7.
G orse ty  nocne z  cien k ieg o  iz ii ly n g u  2.50, 2-80, 

3, 3.50.
z najcieńszego b a ty stu^ang ie lsk iego  ład n eg o  k ro ju

N ajp iękn ie jsze  g o rse ty  z hallem  i koronkam i 
6.50, 1 — 10. 

tio rse ty  nocn e  barch an o w e 2.20, 2.50, 2.80, 3-50.

M ajtki dam sk ie z naH lepszego s i
1.80, 2, 2 .20.

s iir ty n g u  z  b rzegam i

Z brzegam i p lóc iennem i 2.20, 2.50.
Z najcieńszego p łó tna haftow ano 2.80, 3, 3.50.

SzaraFany dam sk ie  negliżow e i toa letow e z francuz- 
kiogo porkalu  5.50, 7. 

h l ffQT , n ym  przodom  8 do  10.__________
N ijw iększy w ybór spodnie dam sltfrh  w  kliny lub 
b ry ty , g ładk ie  lub z naszyw kam i haftow anym i 4, 

4,50, 5  do 15..

Ceny i*tóciun7 bielizny ^totowej, p iz c ś c ic /a d c l, chustek do nosa 5 
7,61 5—6 i ręczników  w  w al. anstr. |
Ł ó tie ć  S4f.’ iv nści 30łokciow e p łó tno  n ieb ie louo  

(3  po 7.50, 8, 8.50, 9 do 10.
§  5 ćw ierc i 5»<?i’o 'tie  de tt>  9 59, 10, H , 11.-50 do l t .

i t  Łokieć szerokie 30łokciow e p łó tno  z przędzy b ie- 
S  lonc j po 10, 10.50, I I ,  12, 13, 11—13 najp iękn iejsze. 

5 ćw< szerok ie  detto  12.50, 13, I I ,  I I  50. 15 — 20.

Łokieć szerokie OlłokcioWe 

5 ćw  de tto , do lto  po 14, 10, 17, 17.50, 19

idu tno  Creas po 11.50, 
12 -  14.

21.
5 ćw- szerok ie  50 łokciow e ho lendersk ie , irlandzk ie 

i belfastsk ia YYeby 19, 20, 22, 23.50, 24 — 25. 
c ien k ie  24, 30. 33, 35, 37. 
na jc ieńsze  40, 42, 40, 43 - -  83.

Ł okieć i poi ćw ierc i szerok ie  ru iu b u rg sk ie  płótno 
w e łn w e  z in jc łe ń sz e j przędzy ręcz n e j 

ś red n io c icn k ic  21, 20, 28, «>9, 39,
11trd zo  cienkie 33, 33, 30, 33, 40, 85 -  100.

R um lju rg ik io  pM tno 111 p rz e śc ie ra d ła  b e z  szw u 37 
łokc i na 6 p rześc ie rad e ł.

R ćw . szerok ie 15.50, 17. 18.50, 20,
9 ćw. „ 18, 21, 22.50 25,
Ef) ć w. „ 20, 21, 23.50, 23 -  ,30._______________

llia łe  cliustki do nosa p łóc ienne  najc ieńszego  gat. 
1 tu z in  zw ycza jnych  2 , 2. ł 0 , 2.80. 
ł „ ś re d irc h  3, 3.50, 4,50.
1 „ c ienk ich  5, 5.50, 0, 6 50 — If).

P raw dziw e fran cn z k '0  lub  an g ie lsk ie  chustk i ze 
szk listego  b a ty stu  p łóciennego .

1 tuz in  1.50, 5, 6 30, 7, 8.50, 10 — 20.

1 tuz in  serw et p łóc ien n y ch  z n ajc ięż szego  ga tunku  
4, 4.59, 5, 5 50 — 6 .

A dam aszkow e 6-50, 7, 8.50, 9  — 12.

R ęcznik i p łóc ienne tuz inam i 4-50, 3, 5.50, 7, 8 
8.50, 9 - 1 0 -  

najcieńsze adam aszkow e po 12, 14, 10.

O brósy  p łóc ienne  na sztuki we w szy stk ich  rozm iar.
8 ćw.ą 10 ćw ., 12 ćw ., 16 ćw-. 18 ćw ., 20 cw.

2 , 2.50, 3, 3.50, 4, 4 50. .5. .5.50, 8 . 
adam aszkow e po 3, 4, -5, 7, 8 — 10.

R ęczniki p łó c ien n e  na sz tuk i 30-łokciow o 
7.50, 8 , 8-50, 9, 10 — 15. 

na łokcie 25, 30, 35, 40, 45, 50 cnt.

G a rn itu ry  na 0 , 12, 13 i 21 osób , czysto  p łó c ien n e , 
najcięższego  gatunku : 

ś red n ie  na 6 osób po z łr. 6 , 7. 8 . 
z p rzedn iego  adam aszku detto  po 8 , 10, I I ,  12, 14,

na 1-2 osób d ru g ie  ty le , ^
z n a jp rzedn ie jszego  adam aszku aiłasow ego n a  12 «  

_____________ osób 30, 33, 40 «

O prócz  tego  w szelkie ga tunk i b ia ły ch  i ko lo row ych  
nak ryć  pod kaw ę, b ia łe  i ko lo row e se rw ety  dese- ^  
row e, b a rch an y , ko łd ry  pikow e, spódn ice  dam sk ie 6 
pikow e. B iały ang ielsk i B zirtjng . N ajnow sze ga* g  
tunk i ina tu ry j kolorow ych na koszule. B iałe, ciou- 
kie p erkale  W w szelk iej szerokości Z a p a ł w 
pask i ir j poszew ki i spódn ice . Wszetk»e gatunk i 

p ik i łe t i r c j  i W alksu .

Ca ł ko  w i te wyprawy
° 8^ adzie. tudz>eż na zam ów ienia spo rządza ją  s ię po każdej oznaczonej cen ie .

_ a .  <1 /> iip7v i i t  *®mówie ||iach koszul m ęzkich  upraszam y o podan ie  ob ję to śc i szyi.
niim nv  73 w ym aganiom , koszule, k tó ro  się  tre p rzy d a ją  . p rzy jm ujem y na po

zrn t, gw aranftijćl Xł. ^ ti^llłŁ? J^ b o tę ._  odpow iedni k ró j i za tow ar n ieskazitelny  n i ," ‘ .........  -

§
j ę z y k u  i i i m n  e c W i m  i I r a n c u z k i m  r o -  y L j . ,  J  „ „  ż ; , d a „ i 0  R r _ l j 9 ;

ll r'W a * J l.,lriti 'iF jilZ U   ̂ 'li J lfłl' Mf jlęiK  a>«
B a rn V c * iH i* m

« C ie rp iący  na  nogi, Igg

Je st to le k  ars), wu n io  w i u n 0, 
łącznie, ro M n n t  pochortii z Brazjlii, stars- 
tiiem pp. Grimault et Cie do Fr-intji spro
wadzone. Sprzedaje się w pudełl ac*i po 12 
pal iecików wraz zprzepiseoa zażycia onych- 
źe w języku pt lskim.

Każdy pakiecik opa rzona jest podpi
sem : Ctimault et Cie. 1020 P—32

Dostać możLa we L w u w i e w npt< ka: h 
pr- P lo tr .i M ikolnszn B orlinera  i Itu- 
kera ; w Krckowie w a, tekach p. Brfthona 
J J i czyń sk ieg o ,  i w aptece p. R e d g k a ;  V. Bro
daci) w iptace, p. F r u n z o ia w Wiedniu w 
składach mateęjsłów aptecznych pp. R aabe  
i Ród r  , w Rzeszów H) w aptere p. Szaittera; 
w F r f d z e u p  Fr.  \ 8e t f 8 ky .

i w ogóle chcąey,zachować nogi od holu i oan rożenia, uabyć m o n  najodpo
wiedniejsze ceiowi, elegancko i dobrze zrobiooe

O b u  m « T i e  rM * ■  i w

w  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m  o b u w i a

F ł M E ®  w Wiedniu, S t a d t  Adlergassse Nr 1.
Obówie dam skie,złr. ct.

> —

6 0

° a<y 'n «ak ,e ' .fiUteiowe na podwójnych ^  u  .ach 
Pilśhiow^e z kapki mi lakieru wanem i 

na pod . t . podesz wie . j 5
Pilśniowe, okładane »*órką cielęca, 

na podwójnej podeszwie . ‘ 6
Pilśniowe rosyjsk. lakierem okłada

ne na podw. podeszwie , 7
Pilśniowe głębokie na 12” okładano 

skórką cielęcą na podwójnej 
podeszwie . . . .  8

Cielęce budki męzkie na podwójnej 
podesiwie . . . .  5

2 rosyjskiego juchtu laKicrowane na 
podwójnej podeszwie . e

Glancowane obłożone skóra cielęca 
z podwójną podeszwą' . 5

Ulancowane obłożone skórką cielęca, 
lakierowane na podwójnej po! 
deszwie (j

outy domowe, wygodne, sukienne,
u b  p lśniowe . . 1 d’o 2 -

Podióżnc berlaoze, po 80 ct., 1 zlr. oa
l.oO, 2, 3 złr.

Pilśniowe, 12“ glębok'e, skórka ma zlr. ct 
tową obłożone, na jednej 
podeszwie . 4 —

Pilśniowe, tkórą lakier, okładane na
j e d n e j  p o d e s z w i e  , , 5 —

Pilśniowe, wysok. bucik' wyżej kostek, 
skóiką matową okładane, na 
podwójnej podeszwie . 5

Pilśdluwe, wysokie, lakierem 0- 
kładane, na podw. podeszwio 6

Pilśniowe, wygodne do domu, zlr. 1, 2 
Sukienne, okładane skórą matową 3
Sukienne Jla  dziewoząr, skórką m a

tową okładane - . '  . 1
Su&ienne dla dzieci, skórką matową 

okładane , . 1
Pilśniowe, bite, negliżowe męzkie 1

« „ » damskie —
Damskie bcilaeze, po 60 c i., 1

1053 14—15
J .n n e  w „ b o t  w ydrukow anym  rysunku  o zuarzaj.i, ja k  p rzy  zam ó- 

W leniach z p ro w in rji m a nyć m iara w zięta, by  o trz y m ać  w edług  
życzen a dogodne obuw ie, a to  ; od końca palców aż do p ię ty , ob ję to ść  ■c od b i
cia 1 w zgięciu nogi p rzez  p ię tę .

W a ż n e  d l a w s z y s t k i c h  są m o je  n ie p rzem a k a ln e  podeszw y p i l 
śniow e jako  w kładki do o b iw ia ; p a ra  dam skich po 30 c t w , m ęzkich po 35 
ctw . K upione u m nie obuw ie, k tó re b y  z jak iegoko lw iek  pow odu  n iedogodne 
by ło , obow iązuję się w ym ieniać na in n e , dogodno.

Skład fabryczny
towarów piankowych i bursztynowych

K a r o l a  K o b e r a  w  W i h l i t i u j
S ta d t ,  K a rn tn ers tra sse  Nr. Z4-,

.itrzymnje wlelLi Laps.s wszelkich gatunków F a je k  p ian
ko w y ch  z okuciami pakfonontm i od Ł do 3 złr,, a * o- 
kuciami srebruemi od i  do 20 zkr. — p.aw dzi^e pian^J 
we cygarniczki od 30 ct. do złr. 1.50. takież z rzeźbami i 
fnteraiem, z kością słomową i bursziynem od « do 15 złr, 

patentowane fajki d> naklad-oia z tylu po 4 zlr. wal. aust. — prawdziwe tureckie, 
cybuchy wiśniowe od 1 do złr. — również wielki wybór wszelkich przyborów faj- 
czarskieb. — W ^T  Polecenia zamiejscowe uskuteczniają się szybko za pobraniem na- 
leżytośei pocztę. — Rysunai i cenniki rozsyłają się bezpłatnie. 1064

urządzonej ca łk iem  oddzie ln ie  od is tniejącej aleopatyoznej,

PIOTRA I OLASCRA
w e  L w o w i e .

Dra L itzego  w  K oiln n:
Apteczka o 48 środkach w pigułkach 30 roztarcia . .

" ” «n ” " *
» » ~  » u n n n •
t> n » n y> n n • •
■i n “0 l  „ . . .  rezerwowa .

n w n n n •
,  na anginę z broszurką . . . . .
„ od bo li zębów . . . . . .

,  cholery . . . . . . .
Dra. F. A. Gilnlhera w  L augensalzn:

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi ■
n 80 
■ 60  
.  48 
» 120 pigułkach 15go roztarcia

60
4ł kieczonkowa

(Jeutkdlnej ap tek i lioinciopatycznej w  L ipsku  :
A pteczki o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6te] potęgi .

» •  " 0  » u «  II II • •
n . 6 0  „ .  n » . •  •

40 m • •
P k C T R A  M IlĆ O L A S C IlA  w c  L w o w i e :

A p t e c z k a  o 24 ś r o d l a c h  w p ł y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g i  
n n 40 ■ ■ i i i

złr. — C t

» ------- A

A A
1

A A  1

A A

A ' A

A

■ 50
A

A

A — “ '  9

n ___
A

■ A 50 a

A 60 9

■ CO A

A 30 »

A — A

A ------- ■

A 50 9

A — 9

A ” ” A

60 
60 

120 
160 
180 
240 

3 4  
l )
6 0  
8 i

Każdy środek pojedynczo

» ». ” , * w pig. 30go roztarcia w pularesie

12
15
24
25 
i d
2 
a  
2

23 
18 
11 
8 

10 
9 
6 
6

£ 0  
22 
18 
12

5 
7 

10 
14 
i  1 
25 
28 
35

6 
10 
13
16
-  i  18

50
50

Apteczki zawierające śiodkl pierwotne wielkuści tejsamej, c połowę drożej odoen powyższych 
Proskek p rz e c iw  eh o le ik e dr. Lutzegu . . .  —  zlr. 50 ct.
Dr. Uiinthsjr.. śred. dla bvdia pizeciw zarazie pysK. i racioznej flaszka 1 » — »
Kawa homeopatyczna, ar. uutzego • ■ pzczaa — „ 15 »

* żołędzi . . y.funtowa ,  — „ 10 #
C zekolaaa hom eopatyczna . . . . .  funt 1 „ 60 ,
Cukier m leczny . . . . „ 2 ,  — „
M aczek hom eopatyczny . . . • . ,  2 ,  — „
Opłatki homeopa yezu e . , . . . „ — ,  — „
Spirytna hom ropatyezny . . . . . i  n — »

D z i e ł a  /• n m  r o p  a  if y  c z  n  h .-
1. Nauka homeupatji d i . Lutzego w języku niemieckim 4 złr.
2. Tc'sam o dzieło spolszczone przez dr*. Kaczkowskiego 5 ,
3. Lekarz dom ow y Poćwysockiegc . . . 5 „
W elerynarja Dłużuiewskiego, nowe poprawne wydanie 2 .  1090 1—ł

!!! J a  W ilh e lm in a  U ix  !!!
oświadczam ninicjs7em pu8liifzni’e iż będąc waewą po ip . d- A. R izie, od 8 lat je
stem w yłączną I jed yn ą  producentią pr^^dziwej i niesfałszowanej Oryginalnej 
fa s^ y  P om pndour, gdyż tylko sama jedna posiaaam tajemnicę robienia takowej. 
Zawia aamiająe tedy, że wzmiankowanej Fasty Pompadoar od teraz dostać można 
prawdziwą tylko w mojem pomieszkaniu
w Wiedniu, Leopoldstadt, Giosse Mohrengasse, 14, erete Stiege, T hiir 621
ostrzegam  publiccnie, by nie kupowano jej u nikogo ; obecnie powiem nie utrzymuję 
ani składu postronnego, ani filii, i rozwiązałam wszystkie poprzednie Bkłady dla za
sz ły ch  pofaiszowan Moja p'awdziwa Pasta Pompsaour, także Pt.otą C ndow ną  
zwana, nigdy nie myli skutku. -Skutek tej Pasty ni. ti.rarzy prześciga wdzelki e uc»e- 
kiwania, i jest jedynym ćredkiem gw arancyjnym  ćo spęda buil wszelkich' Wy syp *  
na twarzy, pryszczy piegów, plam wątroonycb i wrzodów. Gwarancja jest o tyle p e
wną, żt v  razie nieskuteczności zw raca się  pieniądze. l n5G ' l  42

Jeden tygiel tej doskonałej Pasty wrai z opisem używania korztuje 1 tir. 50 et.

H y p r z e d a 7

Za połowy w a rto śc i
W W ~ w y p r z e d a j ę  silę  *^P ft

o g r o m n o  z a p a s y  w y r o b ó w  b i e l i z n y ,  j a k  w y k a z n j e  n a a t e p n j ą c y  će K iiJk  : 
K o s z u l o  m ę z k i e  z najcięższego p łó tn a  ru m b u rg sk ieg o , w ś redn im  g itu n k u , p rzed tem  z l r .4, 4.50,

te r a z  z łr .  i ,  2 .2 5 .

_________K o s z u l e  m ę z k i e  n a jlep szej rob o ty  rę c in o j, p rzed tem  złr. 7. 8, te raz  zlr. 3.50, 4-

K o s z u l e  m ę z k i e  z n a j le p s z y m  p r z o d k ie m  b a t y s t o w y m , p r z e d t e m  z tr . 8 ,  10, te r a z  ty lk o  i l r -  4 , -5

K o s z u l e  m ę z k i e  z ang ielsk iego  szy rtyngu , przodtem  zfr. 3, 4, to ra z  zlr. 1.50, 2■ ̂ V ~ « u ■ v III Y >. • I U *. » I Uf, / [71 lUULUlU £.11. O) 1 , CUl OŁ 1 1Z . a .mi - ^

k o s z u l e  m ę z k i e  z n a j le p s z e g o  a n g ie l s k ie g o  s z y r t y n g u ,  p r z o d te m  z ł r .  5 , 6 , te r a z  z lr . 2 .5 0 , 3 .

K o s z u l e  ni ę z k i o z najlepszego ang ielsk iego  szy rtyngu , z p rzodk iem  ręczn ie  haftow anym , przed- 
________________________________ tom  z łr. 6 , 7, 9, te raz  złr. 3, 3.50, 4.50. _____________________
K a l e s o n y  m ę z k i  e kro jem  n iem ieck im , Irancuzk im  i w ęg iersk im  z d o b rego  ru m burgsk iego  p ło t o t ,  

p rzed tem  złr. -2.40, 3, 3.50, te raz  złr. 1.20, 1.50, 1 - 7 5 . _____________
K o s z u  l o  d a m s k i e  z dobr. p t., g ładkie i ob rab iane , przed tem  zlr. 2.50, 3.50, te rag  złr. 1.25, 1.75. 

K o s z u l ę  d a m s k i e  z p rzedn iego  p łó tna  rum burgsk iego , p rzed tem  złr. 4, 5 , te raz  złr. i .  2-50.
K o s z u l e  d a m s k i e  haftow ane , z na jp rzedn ie jszego  p łó tna , pod ług  najnow szego  k ro ju  paryzkiego 

p rzed tem  złr. 6 , 7, 8, 9 . te raz  z łr. 3. 3.50, 4, 4.50.
G o r s e t y  z szy rtyngu  ang ielsk iego , p rzed tem  złr. 3, 4, te raz  złr. 1.50, 2.

G o r s e t y  z e ie n k ie g i ang ie lsk iego  szyrtyngu , p rzed tem  złr. 4 50. 5, te ra z  złr. 2.25, 2.50-
G o r s e t y  z najcieńszego szyrtyngu , p rzepyszn ie ozdobione, bardzo e leg an ck ie , p rzed tem  złr. 6 . 7,

8 , te raz  z łr. 3 , 3.50, 4.
G o r s e t y  z c ienk iego  b archanu  n ic ian eg o , p rzed tem  złr. 5, 6 , 7, 8, te raz  2.50, 3. 3.50, 4.

M a j  t k i d a m s k i e z cienkie*?) ang ielsk iego  szy rtyngu . przed tem  złr. 2.20, 2.40, 3, 3.50, te raz
z łr . 1.10, 1.20, 1.50, 1.75. ____ __

M a j t k i  d a m s k i e  z cienk. szy rt.. haftow ano, p rzed tem  złr. 3 .50 , 4, 4.50 5 , te raz  1,75, 2. 2.25, 2.50.
.11 a j  t  k i d  a in s k i o z cienk. b a rchanu  nician, przed tem  złr. 3. 4, 4 50. 5. fe raz  złr. 1.80, 2. 2.25. 2.50- 

S p  o d  n i c  o z p o rka lu  s łebnow ane . p rzed tem  złr. 3, 3.50. 4. 5, te ra z  z ł r .  1.59, 1 75. 2, 9.50 najłepM g

S p ó d n i c e  z szerok iem i w o lan tam i, p rzed tem  złr. 6 , 7, te raz  z lr. 3, 3.50.
S p o d  n i c  o z p yszn ie  baftow anen ii ohszew anii, w 100 so rtac h , p rzed tem  złr. 8 , 10, 12* 14» lo r a
_______________________________ złr. 4, 5. 6 . 7 na jlepsze . ____   —— :------------
S k ł a d  f a b r y c z n y  c h u s t e k  d o  n o s a  z p r a w d z i w e g o  p ł ó t n a  r  u  ni b u r  g s  k i c  g o ,  pól 

______________________ tuz ina  złr. 1.20. 1 50. 2, 2-50, 3 do złr. 4 najlepsze,  ____________

B e l g i j s k i e  c h u s t k i  b a t y s t o w e  p ó ł tuz ina zfr. 2. —

P rzesyłk i za p rzekazem  pocztow ym  łnb  za gotów kę w o wsz yst kich ® J"11 n̂ aa „ ẑ i ”  k o s zulo  ̂ u d ra  s z^- 
kolej.! żelaznej u sku teczn ia ją  s ię  szybko i r z e t e ln ie .  Przy z a m ó w ie n i a c h  na m ęzk ie  koszulo u p ra sz a 

m y o podanie ob ję tości szy'

Adres:{ F a b r y k a  p ł ó c i e n  i  b i e l i z n y

B r a c i  B e c k
w  W iedniu , O p ern gasse  2.



o GAZETA NARODOWA z dnia fi. Stycznia 4 8 6 9 .

J u d o  we czwartek dnia 7. stycznia 
w  c. k . u p rzy w il. tea trze  h r . S k a rb k a

WIELKIE P7REDSTJWIENIE
slynuej na cały świat, niezrównanej

p o ^ r r m c z ^ n l  l w ó w ,

pani FANNY CASANOVA
(p o siad a jące j liczne m edale)

z doskonale dresow anem i Iwami, 
partam i, hyenam i i w ilkam i. 

1133 P o czą tek  o g. 7.

lam-

1 - 1

DWOREK w Przemyślu
nr. przedmieściu Błoniu, składający się z 
domu mieszkalnego, z budynków gospodar
skich, ogrodu, s a d u  i 6 morgów ornego po
la, jest z wolnej ręki do sprzedania-— Bliż
szą, wiadom >ść powziąć można w cukierni 
pana Sebumacbcrs w Przemyślu. 1132 1-2

W e wsi Żubrzy,
j".st B E  tl.N O Ś Ć  do sprzedania lub wy- 
o « er'. w;enis na lat kib.a. Składająca się 
z oru- go gruntu do 30 morgów, łąki do 4 
mórg. z o .rodam i i młynem.

Mieszkalno zabudowania w dobrym sta
nie i murowane, st-doły stajnie i spichlerz 
z całym inwentarzem, lub bez inwentarza. 
Bliższa wiadomość u właściciela realności 
na Z clonej ulicy pod Itr. 703'/. 1131 1-1

A D A M  Z A G O R S K I
dr. medycyny, chirurgii i akuszerji, uni
wersytetu Bazyle jakiego i Krakowskiego, 
■•raz i okulista, zam ieszka! w  H zeszow ie
I. 157, N»*e miasto. 3315 4—6

^ g j t r o ś k a n i  śm iertelną chorobą ośm- 
dziesięcioletniego ojca naszego , 

k tó ry  zapadł niebezpiecznie na zupeł
ne zaprzestanie traw ien ia , połączone 
z silnemi wym iotam i żółciowemi, za- 
tkauiem  kanału  przew odow ego i tra 
w iącą gorączką , gdy najznakom itsi 
lekarze tutejsi w szelkie już byli środ 
k i w yczerpali i w szelki ra tunek  za 
nietuożebny uznali, zw łaszcza z p o 
w o ju  ta k  późnego w ieku chorego i 
je g o  .Tycieńc/.enia; udaliśm y się o po
rado lekarską  do Wgo W ła d y s ł a w a  
S k a tk o w s k ie g u  , k tórego  s ta ran ia  
przyw róciły zdrowie ch orem u  i u ra to 
w ały  nam  ojca. M amy sobie za obo
w iązek, podać ta k  zn ak om ity  dowód 
nauki i biegłości w  z a w o d z ie  le k a r
skim  W go dr. W ładysław a S k a łk o w -  
skiego do publicznej wiadomości, w 
interesie c ierpiących i chorych, a o- 
raz  zacnemu tem u mężowi serdeczne 
w ynurzyć podziękow anie. 1135 l —l 

Izydor Paduch. Maurycy Paduch.

I T l r n n n m a  LEŚNICZEGO posadę 
J - in .J U U li lJ l(  przyjąć może każdego cza
su człowiek młody, bezzenny, zostający od 
kilVu lat w jednym z większych skarbów 
w (t-licji wschodniej jako asystent gospo- 
«!';?<.zy. Ten-ź > złożył egzamin rządowy na 
1 ‘śniezt-gc. Bliższą wiadomość powziąć mo- 
żun we Lwowie w nandlu parfumeryj Tepy 
ulic i Wałowa nr. 288. 1134 1—2

ce». kr. w y łączn ie u p rzy w ile jo w an y c h

LAMP
&

F E B t M t f F C a

I . 2I ’ O
I
II C

O
rz!

w c L w ow ie W księgarn i L i u b r y n o w i c z a  i  S c h m i d t a

c. k. nadw . f a b ry k a n ta  lamp Z y g m u n ta  R e is n e r a  z W iednia znajduje się u

J .  J a s l i  ó l s k i  e g r o  9
plac M arjacki I. 361 we Lwowie.

Lam pa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zwolna ; należy ją  przeto u- 
w ażać za jedyną lam pę bezpieczeństwa.

Pali się  płom ieniem  zupełnie białym , i przy płom ieniu 2 cale wyso
kim a 1 cal szerokim  konsum uje na godzinę m aterja iu  palnego za 1%  kr. 
a zatem o 4 0 %  m n ie j, niż lam py naftowe.

Dym ienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się n ig d y . 
Każdą lam pę olejną lub naftow ą m ożna zaopatrzyć tą  konstrukcją now ą. 
M aterjału palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tym że sa- 

mym handlu. n o i  17—24

A r m a t y s  &  M o e r l
we LWOWIE

przy ulicy Halickiej, naprzeciw magazynu strojów damskich W. Lewickiego, po
lecają swój jak najkoiapletniej zaopatrzony

Skład zegarów wszelkiego rodzaju,
obejmujący paryzkie, berlińskie i genewskie zegarki złote i srebrne kieszonko 
we, stołowe, ścienne, budziki zwykle i z przyrządem zapala ącym świecę, je 
dnem słowem, wszelkie wyroby zegarmistrzowskie od najprojstjzych do najy* 
tworniejszycb, w takim wyborze, jak nnjpierwsze składy wiedeńskie, szumuie 
po dziennikach ogłaszan-. Skład ten odznacza się przed handlami zagraniczne- 
i  mi tern, że nie ustępując im co do taniości, daje nabywcom najzupełniejs ą

m w J E i L w 5 j * ę  
i ręczy za dobry gatunek towaru. Przeiyiki na prowincję uskuteczniane bywa
ją jak najrychlej, równie jak wszelkie reparacje i zamówienia miejsco e i za

miejscowe. Na szczególną uwagę zasługują 
z ł o c o n e  z e g a r y  f r a n c t i z k i e  z k l o s z a m i ,  

raz na 14 dni potrzebujące nakręcania, a sprzediwane 
n i ż e j  c e n  t a b r y c z n y c l i . 

zegary szwarcwaldzkie, od najprostszych do najpiękniej rzeźbionych, zegary z 
muzyka obejmujące 2 do 6 różnych melodyj, łańcuchy, medaliony złote i sre
brne i t. p. artykuły. 1101 6—12

^■ ~ '4zęść wsi Łuki, milę ud Złoczowa a 
ćwierć mili od gościńca tarnopol

skiego oddaloua, 300 morgów obszaru łą
cznie z lasem, łąkami i pastwiskami, z mły
nem nowym o 2 kamieniach, jest z wolnej 
ręki do sprzedania.

Listy frankowane pod lit- A. Ii poste 
restante Złoczów. 1141 1—1

D l a ,  r o d s i o A w .
Po długoletnich pilnych badaniach, po

wiodło mi się usunąć chorobę robako wą 
której ofiarą bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pomocą środku powszechnie znanego p. n

CZEKOLADY NA ROBAKI.
Przepis użycia jest przy opakowaniu 

za każdej kartce umieszczony.
Cena jednej sztnki 20 ct. U maie bez

pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 zł.-, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowam.

A u g u s t K ro cze  r. m. p. 
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptec 1 Z ygm unta 
ifu u e ra  pod srebrnym orłem i w antece p. 
Ad. Berlinem . 1076 l  — i

P I G U Ł K I  B L A N C A R D A

żelazisto-jodowe, niepodlegąjące rozkładowi,
potwierdzone przez Paryzkq Akademię w 1850 r.

UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITET LEKARSKI W PETERSBURGU.
Łącząc w sjb i?  własności .loilu  I Ż elaza , P gułki te uź/w ają się saecjahiie i 

’ \ rgóinie or .ociw słrb iściom sk ro fu licz n y m  . w  p ie rw sz y ch  pocz<|tk«cli s u c h o t , 
w o s łab ien iu  o rg an izm u . iak r ówni ó  we’ wszyitkicn wypadkach, gdzie idzie o o d 
d z ia ły w an ie  nakr iw,  w  b łędn icy , n ie d o s ta tk u  lu b  b ra k u  re g u la rn o śc i dla przy- 
y ó je iiii bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania periody
cznego jej odpływu. 1029 5 -1 6

UWAGA. Sodsn żelaza nieczysty albo taki. co ulega rozkładowi, je s t środ
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dow ói czystości i autentyczności p r a 
w dziw ych  P ig u łek  B lan card a  "wymagać należy, ab / każdy flakonik uosił pie
czątkę ze s r e b r a  r e a k c y j n e g o  (argent reactif)
własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej, 
jak obok.

We L w o w i e  jedynie w aptece
p. Piotra Mikolasza. apte karz m e Bonaparte 40

P ie r w sz y  i n ą jw ięk szy  na ca łą  G alicję

M A G A Z Y N  B R O M ,
wszelkich artykułów toaletowych, potrzeb do po

dróży i polowania

BONIFACEGO STILLERA
w e L w o w ie , przy ulicy Karola Ludwika,

p o leca :

B r o n
tu  ronu najsławniejszych fran- 
cuja ich , angielskich, belgij
ski cii, czeskich i niemieckich 
nbrykantów, ja k o to : sztućce

dubeltówki odtylcowe, Le- 
faucheaus, Chassepots, Lan
caster, iglicowe, oraz sztućce, 
dubeltówki i pojedynki kap- 
zlowe, pojedynki i dubeltówki 
dla dzieci, sztućce i pistolety 
salonowe, pistolety tarczowe i 
dnelowe, krucice i rewolwery 
o G, 12, 18 i 30 strzałach ró 
żnego systemu.

P a r f u me r j e
i wszelkie artykuły toaletow. 
francuzkie i angielskie, zawsze 
w najświeższym i najlepszym 
gatunku,'oraz wszelkie potrze
by do podróży i polowania w 
nadzwyczaj wielkim i gusto- 

, wnym doborze; nareszcie naj
sławniejsze brzytwy, szwajcar
skie, Lecoultrego, i kasy o- 
gniotrwałe Wiesego w Wie
dniu, tudzież karabele, pasy, 
kołpaki, kity, agrafy, guzy i 
szpinki do stroju polskiego.

Także znajduje sie skład główny angielskiej gumielastycznej tłustości do skór, 
wszelkiego gatunku, jakoteż i do obuwia. Tłusfością tą natarta skóra czyni ją miękką i 
nadaje jej nadzwyczajnej trwałości, a wsiąknąwszy w jej pory robi ją  nieprzemakalną.

Wspomniany magazyn przyjmuje oraz /.om ówienia no porcelanę z  fabryki, 
h r. T h n n a  w  k lfisterle  którą za pośrednictwem jego bez żadnej dalszej prowizji po- 
eenaeh ubrycznych, li tylko za opłaceniem własnych kosztów przywozu, otrzymać tno 
żna, pod gwarancją za jakiekolwiek uszkodzeuie.

Zamówiona "broń sprzedaje pod największą gwarancją, w mięjscu daje ns próbę, 
przy zamówieniach zamiejscowych posyła wypróbowaną, a w razie niepodobania 'ię  wy
mieni". na inną. majac nadzwyczaj wielki dobór w asortowanyeh gatunkach. — Brzytwy 
i kacy no cenach fabrycznych. 3079 12 12

Na żądanie p osyłam y cennik franko

ryzykiem
tylko

1136 1 -2

A J 0.
Niby żarty —  Niby prawdy.

Próby krytyczne.

„Mów prawdę i ko<?haj“ 
z księgi ludzkości.

^ r i^ J P ra c ^ tę  potępili bezwzględnie głębocy moraliści i estetycy l«wowg*y

o

n

Wyborną, i powszechnie uznaną

E  R B  ^  T
a tegorocznych  zb iorów  — zaleca

Magazyn Rudolfa Scłiwarca
(plac Katedralny 1. 25)

S.-.usiDski po zlr. 4 ct. 50 \
Kajsow » ,  5 ( z a  funt wiederisaiej
uieiange . .  5 f  czyli ciężkiej wagi
Mandarin I

stosunkowo niskiej cenie 
1142 17—i

Powyższe gatunki wyszczególniają się przy 
przew ybornym  Minakietn i zapachem .

Próbki tych herbat udzielają się tak w m iejscu  
j u k  i na prow incję b e z p ła tn ie .

można
wygrać

Losy Rudolfa

20.000 zlr. " r  Los Rudolfa
cie w  sposób  następujący :

łw , i b ł e z ą j  na w ie ic ą  s z u i ę  w y g ra n ia , lo s y  te  b o w i e m  m ają 2  ciągnienia
4 |) i rt 3 iii ■ dis, i ts  o .10 !i 3zn jśćą ż 2 k iż ily  % tych lodów m m  ii Wysrać
• olbioraom swoim i całej pnblicmości dać dowód swojej opinii o wartości

dzisiaj w łącznie  po dzień 10. stycznia 1869
ionem ciągnieniu od i .  do 15. kw ieln ia odkupić napowrót tylko

a m ianow icie w  sposób  następujący
Podpisany, będąc p »z :k ) , i łuy  o p iw n o ś j i  r / : h  ł j sów , i L ------

do roku t  głiiwnemi wygron ;m. po 25.90) i 2) )>) zlr. ną 
przynajmniej 12 zlr . ,  pc,3tanowii, chcąc Szsno v iy a P. T 
tycb losów, wszystKie te

dzisiaj w łącznie
u niego en detail na sztuki po 15 z lr. 5(» ct. b i d ą  kupione, po skodczonem ciągnieniu od I. do 15. kwietnia odkupić napowrót tylko
z różnicą 50 ct. 7. ceny kupna, tj. z i 15 z lr . Po liewoż losy te wskutek pawaoś ń swojej, korzystnej szznsy wyirauia, ładnej po
wierzchowności i dla swojej taniej ceny prz/dają się osobliwie no kolenie Bjżogo Narodzenia i Nowego Roku, p’rzeto 'do  zakupoa 
ich nprasza jak najuprzejmiej :

JAM C. SDTHBM kantor ban k iersk i iw e k sła r sk i w
Zlecenia z prowincji za przesłaniem gitów ki, a przy przesyłce osobiych kwot 

czniają się jak najprędzej.

W iedniu, Grubea 13.
tskźe za przekazom pocztowym , nskuta-

3277 6 -t;

Węgierskie Obligacje kolejowe,
się szczególniebędąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając

do lonowania Kapitałów.
K.ażda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zupełnie w olna  od p o 

datku i przynosi reutę O alr srebrem . Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6% sr«?b., a I uwzględnieniem a ija  1°/0'.

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i w a ją c  p ierw szeń stw o  na tychże in tab ulow an e, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność.

Oprócz tego rząd król. w ęg iersk i ręczy za rzetelną  w yp łatę  procentów ,
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bauk n arod ow y  n& za sta w  
obligacyj tych pożycza 80%  ich w artości g ie łd o w ej, przeto w  takim  razie  
obrócony na zaknpno Ich k a p ita ł przyn osi fsł%.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w  Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła 
cają się i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 
u mnie do nabycia. ' lloa 20_ ?

R ów n ocześn ie  zaw iadam iam , iż kupony, na dzień 1. StyCZeia 1869 
przypadające, srebrem  w yp łaca ln e , jnż obecnie w ypłacam .

O . M . B R A U N
Kute, przez c. k. urząd cym entn łczy w  W iedniu zbadane i ostem plow an e

" W a g i  d e e y m a l n e 1051
43-50

czw orokątne, z ośmioletnia gwarancją,
są w

unoszące c iężaru
zapasie po cenach n a s tę p u ją c y c h :
- 1 ^ 3 5 10 15 -20 25 20 40 50 ce toaruw

po cenie : zlr. 18 -21 05 35 45 i 5 30 80 00 100 110.
S u o r if jd z a m  o r a z  i m a m  w ie lk i  z a p a s  W A ( i  B A L A N S O 

W Y C H , n a d e r  t r w a ły c h  i p r a k t y c z n y c h ,  na k t ó r y c h ,  g d z ie k o l 
w ie k  j e  p o s ta w iw a z y , w a ż y ć  m o ż n a .

U noszące c ię ż a ru : 1 2 4 JO 20 30 40 60 80 funtów

po cen ie  : złr. 5 8 7.50 12 15 18 20 25 30.

M  N a s tę p n ie  r o h ię  t a k ż e  i m a m  na s k ła d z ie  W \ G 1  N \  l i t  - 
D Ł O  z  p o r ę c z a m i  d o  w a ż e n ia  w o t u w , k r o w , s w iu . o w iec -, z 1 1 ..
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i m .  do I r ,  4 . „».IZKTV MRODOWEJ,“
Co uczynić ma delegacja?...

Poufny organ m inisterstw a przedlitawskieg*/ 
s tara  Bresee przemówiła pozawczoraj w spraw ie 
rezolneyj galicy jsk ich , widocznie z natchnienia 
pana m inistra sp raw  w ew nętrznych dr G iskry,

Sdyż pow tarza w ielką ezęść tych sam ych  wywo- 
ów, k tóre pan m inister rozw ijał przy konferencji 

z trzem a delegatam i naszemi.
Podiug tej teorji m inisterjalnej, m inisterstwo 

tylko w iedy może uchw ały sejmów krajowych 
przedkładać Radzie, gdy .i« uzna za słuszne i po
żyteczne dla państwa. W niesione przez mini
sterstw o, przestają Woioskami rejmowemi a 
s ta ją  się wnioskami m inisterstw a. Uchwał sejmu 
lwowskiego nie uznaje m inisterstw o za słuszne 
i pożyteczne dla p aństw a , nie może ich adopto
wać *a swe wnioski, więc je  i przedłożyć od 
siebie Radzie państw a nie może. Dla tego po
winna delegacja, jeśli chce, rezolucje sejmu gali
cyjskiego wnieść sam a do Rady państwa.

Od samego początku tę insynuację czynił 
dr. G iskra pojedynczym delegatom  naszym. To 
samo powtórzył komisji, z koła polskiego w ysa
dzonej , i to samo poufny organ jego im teraz 
radzi.

Gdyby jednak delegacja nasza poszła za tą 
radą, popełniłaby wielki błąd  polityczny. Ochro
niłaby bowiem ministerstwo od wszelkich kłopo
tów, gay R ada państwa odrznci wnioski sejmn 
galicyjskiego. Zdjęłaby z m inisterstw a w szelką 
odpowiedzialność przed koroną, niem ając z góry 
najmniejszej nadziei, aby Rada państw a przyjęła 
W nioski, postawione przez delegao ję , a  nie- 
popierane wcale przez miuisteiatwo.. W razie 
odrzucenia przez R adę państw a rezolucyj sejmo
wych, nie pozostałoby n ic  innego delegacji n a 
szej, jak  usunąć się z Rady państwa. To usunię
cie jednak, cóżby wówozas m ogło sprowadzić ? 
Ministerstwo byłoby niebach wianem, bo stało  na 
u b o czu ; więc chyba rozwiązanie Rady państwa 
m ogłoby mieć ustąpienie delegacji na celu ?

Z resztą poco tej komedji ? Skoro, m inister
stwo parlam entarne, będące w yrazem  większości 
Rady państw a, oświadcza, iż przeciwne jest re 
wolucjom sejmu, g a licy jsk iego , delegacja więc z 
góry wie, iż postawieniu przez nią tych w nios
ków byłoby bezużyteczną phOul te  nąjpdpowie- 
duiĄjszem postępowaniem byłoby opns&ć zaraz 
Itodf* państw a. Skutki tego ustąpienia m ogą 
w tedy dotknąć m in isterstw o , mianowicie przy 
znanem Usposomenin korony. Aby tego uniknąć, 
doradza dr. G iskra delegaoji, aby  sam a wniosła 
rezolucje sejmowe. Czyż delegacja, czyniąc za- 
dosyć temu życzeniu, ma w pomoc iść m inister
stw u? Byłby to wprawdzie sposób , pozostania 
delegacji w Radzie puństwą az do końca  sesji, 
bo wnioski sejm owe mogłyby w  komisji miesjące 
całe zalegać, byłby to sposób i niby zadośćuczy
nienia obowiązkowi, włożonemu przez sejm na de
legację, i pomimo pewności zupełnej niepowo
dzenia, w ytrw ania w Radzie państwa może usgue 
ad finm , ale najmniejszej korzyści nie przyniosło- 
bo kiajow i tak ie  postępowanie d elegao ji, a n a 
wet nie dałoby mu najmniejszej nadziei jakiejś 
korzyści.

W  każdym razie delegacji naszej przyjdzie 
w ystąpić z Rady państwa. P y tan ie  zachodzi j e 
dynie, kićdy? Czy wtedy, gdy skonstatowanem 
będzie, iż ministerstwo me chce wnieść rezolucyj 
sejmowych do Rad> państwa, czy wtedy, gdy po 
w niesieniu rezolucji przez suiną delegację do R a
dy państwa, taż R ada je odrzuci. W pierwszym 
razie ustąpienie delegacji, miałoby na celu spo
wodować zmianę m inisterstw a, w drugim razie 
spowodować rozwiązanie Rady państwa. Co z 
tego dwojga możliwsze jest do osiągnięcia u ko
rony ? W ątpliwości żadnej niema, i t  pierwsze.

W razie natąpieuia delegaoji teraz, minister 
stwo majdałoby przedłożyć koronie wniosek roz
w iązania sejmn i rozpisania nowych czy pośre
dnich czy bezpośrednich wyborów w Galicji. A 
tymczasem szanowna Rada państw a m usiałaby na 
dwa miesiące przynajmniej przerwać swe posie
dzenia , co w obecnych okolicznościach byłoby 
dosyć niemożliwem, w każdym  razie z wielkiemi 
k łopo tan i połąctoaem . Czy korona, bardzo przy 
obyjlna obecnie Polakom i żyeząoa sobie zała
tw ienia nchwał sejmu galicyjskiego przyjęłaby 
ten wniosek?... Czyli nie użyłaby raczej tej spo
sobności, aby sprowadzić zmianę taką  m inister
stwu, iż większość byłaby : rzychyłniejszą zała
tw ienia sprawy galicyjskiej ?...

W  razie wniesienia rezolucji przez delegaoję 
sam ą i wyczekiw ania aż je  Rada państw a od
rzuci, a w k c  w ystąpienia delegaoji dopiero przy 
końcu sesji, m inisterstwo przedłożyłoby koronie 
również wniosek rozwiązania sejmn galicyjskiego, 
i rozpisaniu nowych wyborów. Gdyby korona 
tego wniosku przyjąć nie choiała, to musiałaby 
w tedy może zmieuić ministerstwo a niezawodnie 
rozwiązać Radę państwa, k tóra odrzuciła rezolu
cje galicyjskie. Czy można sobie robić nadzieję, 
aby to dało się osiągnąć ?

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  dnia 4. stycznia.

A  Tem i dniami różne obiegały pogłoski 
co do zmian ministerialnych. Najprzód mówiono 
o kanclerstw ie hr. A ndrassego , zostawiając hr. 
Benstowi dyrekcję spraw  zagran icznych , potem 
o ustąpieniu kilkn ministrów Przedłitawii. Pół- 
nrzędowe dzienniki w ystąpiły z zaprzeczeniami 
jednej i drogiej wieści. Prawdopodobnie nie 
przyjdzie na razie do zmian wszystkich i gw ał
townych, o jakich przebąkują zwolennicy Vawr- 
landa, ale to zdaje sie pewnem, że się wzmogły 
w pływy, które nalegają  na  rozpoczęcie rokowań 
z Czechami. Ł

Od ezasn, ja k  organa praskie, oddające w ier
nie myśl swego rządu, zaczęły przem aw iać w

tonie nieprzyjaznym  przeciw Austrji, w kołach 
najwyższych zwrócono uw agę w tę stronę, z któ
rej mogłoby przyjść niebezpieczeństwo.

Przekonanie się w zm aga i w innych sferach, 
że w dzisiejszem położeniu A ustrji, system kon
stytucyjny nie może być zmieniony na absoluty- 
styczny, a to głów nie d latego , że  W ęgrzy stoją 
na straży zej f a m y  rządzenia, zmfijfia więc osób 
nie znaczy łaby , ja k  to liberały tendencyjnie g ło 
szą , reakcję  na kształt tej , k tórąśm y przebyli 
p o ro k n l8 4 Ś , ty koby znaczyła właściwsze zasto 
sowanie formy konstytucyjnej do potrzeb Indów i 
krajów  anstrjac licb .

Nie zaszkodzi sobie przypomnieć, jacy  to In
dzie byli powołrni do steru rządu w najnowszej 
erze. Powołano br, Taaffego z Salcbarga na m i
nistra spraw  wewnętrznych, który się niczem nie 
odznaczył, zostawionego remanentem mioistra 
spraw iedliw ości z czasów B elcred iego , p. Ko
mersu zastąpiono byłym  profesorem praw a, p a 
nem Hye, k tó re n u  się należy ojcowstwo kodeksu 
karnego, nie m ającego preten9yj naw et do libera
lizmu, choćby malowanego: pp. Becke i W iillers- 
torf nie należeli także do szkoły liberałów. A 
jednak  tę sam ą konstytucję ci Indzie sporządzić 
dopomogli, k tóra  zadowalnia a naw et entnzjazmn 
je  dzisiejszych parlam entarnych, liberalnych mi
nistrów.

Gdzie i w uzem tn różnica ? Na podstawie 
tej liberalnej konstytucji, liberalni ministrowie po
sługu ją  się, gdzie mogą, elastyeznem staatsgefdhr- 
Uch, a obchodzą dotychczas bez instytucji „sądów 
przysięgłych, “ zapisanej na papierze.

Straszenie „reakcją" „ultram ontanizm enr i 
podobnemi mrzonkami wyrachowane na obałamn- 
oenie opinii; sami antorowie w takie baśnie nie 
wierzą. Jeden  Wanderer śmiało wypowiedział 
prawdę w artykule wstępnym „Czesi i Polacy".

Porównywa epokę i system  Scbmerlingow- 
ski z teraźniejszą i okazuje, że różnica między 
tem, co było narzucone za czasów Schmerlinga, 
i nazywało się : konstytncją lutow ą a  dzisiejsze- 
ffii prawami ?asadniozem i, k tóre się k ry sta 
lizują w konstytucji Intowej — jest t a , że 
Schm erlingow ską formę uszczęśliwienia Indów 
odpychali głównie W ęgrzy, a d z is ie jszą : P o 
lacy i Czesi. Nie trzeba się łndzić pozora
mi , dodaje, jakoby  przez ugodę w ęg ier
ską  przybyło państw a tyle s i ły , iżby na 
malkontentów wolno nie zważać. Są to oałe i 
w ielkie kraje, których potrzeby każdy roznmny 
m ą i atfcutt uwzgi,>aniaó m usi, jeśli chce by na 
nie mogło państw o liczyć i w  racie grożącego 
niebezpieczeństwa. Czekać, nic nie ro b ie , prey 
swojem się upierać: znaczy tyle, ja k  przygotowy
wać zgnbę państwa. Istotnie trzeba  wielkiego za 
ślepienia, lub złej wiary, żeby nie widzieć, jak  
się od kilkn łat stosunki- zewnętrzne na  nieko
rzyść Austrji przekształciły. Przed rokiem  1860 
nie było K rólestw a w łosk ieg o , a  przed rokiem 
1866 nie było potężnych i w tym stopniu gro 
źnycb dla Austrji P rns jak  dzisiaj.

Co do wew nętrznego położenia powiedzmy 
praw dę i dodajmy, że przeprowadzeniem ugody z 
W ęgrami, a w ram ach tego K rólestw a kompro- 
missem z Kroacją, śam ow iedza Indów nieniemie 
Ckich w krajach innych anstrjackich potężnie się 
wzm ogła, że więc biurokratyczne ozy p arlam en 
tarne, ad hoo zastosowane formy rządzenia dla 
nich nie w ystarczają, i że czynników takicb, k tó 
re  w iedzą czego im potrzeba, ignorować bez szko
dy państw a nie można.

Największym błędem nowożytnego organiza
tora Austrji, pana Beustu, było lekceważenie na
rodowości Indów i krajów nie węgierskich i nie- 
niemieckich. Jak  br. Belcredi grzeszył zbytniem 
przestrzegąnjem formalności, dlngiem  sondowaniem, 
przewlekaniem  i niepraktycznem  gonieniem ża 
ideałem nieokreślonym szczęśliwego państwa, tak  
znown m inister saski, nie znający stosunków an- 
strjackich d o k ład n ie , poszedł za p ro s tą , grubą 
mtuloją zmysłów zewnętrznych. Napotkał ua 
Niemców u s tera  rządu, w otoczenia dworu, w szę
dzie po urzędach znalazł tylko swych ziomków; 
oto — powiedział sobie — żywioł, na krórym się 
oprzeć wypadnie.

O W ęgrach słyszał i wiedział, że kraj w ie l
ki, w iększy jak  jego ojczyzna śc iś le jsza , że tam 
m ieszkają Indzie , którzy w ytrw ałe opponują, a 
oo mu najpodobniej zaimponowało bardziej jeszcze, 
widział i słyszał, że ten k ra j dostarczył n iem a
łej falangi zbrojnej, stanowiącej jako signum pro 
re eignata, dowód siły i energii.

Oprzeć się na ziomkach i na W ęgraeh, to 
ma się w ydało najm ądrzejszem . Nie zm iarkował 
jednak na prędce, że w tej nowej Austrji, słabej 
obok sąsiadów, wzmocnionych od r. 1866, każdy 
atom siły, (a cóż dopiero takicb proporcji jak 
Ozech i Galicji) winien być użyty na korzyść 
państwa, i że to stać się nie może przez zastą
pienie rzeczy, czyli m aterji, czozą formą. Dziś i 
n entuzjastów  dawnych, pan Benst nie uchodzi 
za wielkiego człowieka, przynajmniej za praw dzi
wego reform atora.

Nowych wiadomości kongresowyoh czyli 
konferencyjnych niema. Że się pełnomocnicy 
państw europejskich za dni kilka zbiorą w P a 
ryża, w ątpliw ości zda się nie ulegać, ale czy 
pokój zostanie utw ierdzonym , je s t wielkim zna
kiem zapytania.

Pow iadają , że projekt podróży Najj. P ana  
do Galieji na wiosnę został odświeżony. Przódy 
jednak  Ńajj. P an  ma zwidzić Kroację.

W ie d e ń  d. 4. stycznia.
0  Korespondent Czasu doniósł temu dzienni

kowi wiadomość, jakoby m inisterstwo przedlita- 
wskie jnż postanow iło rezolucji sejmn ga licy j
skiego Radzie państw a nie przedkładać. Otóż 
chociaż i j a  wielkiej nadziei niemam, aby rząd 
obecny przychylnie dla nas załatw ił sprawę re- 
zoinoyjną, to mimoto mogę dać zapewnienie, iż 
wiadomość Czasu nie jest znpełnie praw dziw ą, a 
przynajmniej dotychczas się nie spraw dziła. Mi

nisterstwo obecne, chociażby naw et samo Galicji 
nie wiele autonomii życzyło, stor pod p resją  in 
nych żywiołów, i dlatego też do dziś dnia nie 
postanowiło rezolncji naszej nie przedkładać. Ow
szem przebiera ono dotychczas jeszcze w rozm ai
tych formach, jakieby mu przy przedłożeniu wnio
sku galicyjskiego sejmn najdogodniejszemi były. 
Praw dą, jest tylko, że m inisterstwo o w iele wię- 
oej niżeli nam tego potrzeba, cznłem jest na tę 
formę. Boi się bowiem nawet najdalszego podej
rzenia, jakoby z góry  sprzyjało żądaniom  Galicji 
i dlatego ciągle m arzy nad tą  nieszczęsną formą, w 
jak iej by gorzką pigułkę połknąć i Radzie państw a 
galicyjskie życzenia przedłożyć miało. Nie chcę 
jednakże przeczyć, że ta  nadzwyczajna czułość 
rząda i te. obawa by niestanąe naw et w najodle
glejszej jakiej sprzeczności z dosłownem brzm ie
niem konstytucji, doprowadzić może do tego, że 
się ministerstwo nareszcie zrzeknie przedłożenia 
wnioskow sejmn krajow ego; dotychezas to jednak , 
faktycznie się nie stało. Zdaje się naw et, że mi
nister G iskra w yczekuje napowrót przyjazdu de
legatów polskich i z nimi w ostatecznej chwili 
dopiero nad sposobem wniesienia rezolncji się na
radzi. W każdym  razie sm ntnem by jednakowoż 
było, gdybyśm y mieli rozpaczać d la  tego, że mi
nistrom się ooś podoba lub nie. D elegacja pol
ska już  je s t dość silna, i k ra j nasz dość w pły
wowy, ażeby coś wbrew woli pp. G iskra i H as- 
ncra w Austrji d o p iąć , a pp. ministrowie 
sami sobie za sktrtki odpowiedzą, jeżeli dziś w 
walkę z G alicją się zapuszczą.

Wiadomeią, jnż je s t  i u was bez wątpienia, 
że w nowo zalożonem banku franko-aostrja- 
ckiem g ra  przeważnie wpływ polski, gdyż teraz 
nawet do najściślejszego kom itetu wykonaw czego 
wybrano dwóch Polaków , pp. Rogaw skiego i Czar
toryskiego. Otóż polscy członkowie banku chcą 
tę instytucję i d la hraju naszego użyteczną uczy
nić i zam ierzają filię bąnkn franko-austrjackiego 
we Lwowie otworzyć, odstępując od zam iarn p ier
wotnego, założenia takowej w Peszcie . Zam iar 
ten ma naw et z powoda zabiegów polskich człon
ków banku, jak  się dowiaduję, w ielkie w idoki 
do szybkiego zrealizow ania, o czem w każdym 
razie was jeszcze naprzód zawiadom ię. ( J a k  na 
dźwigania się  w kraju banków sam oistnych i 
Tow arzystw  przem ysłow ych i handlowych wiele 
nam  zależeć powinno, tak  znowu na nakładaniu 
w kraju filii banków obcych wcale nam nie za
le ty ; p. r.)

U s t a w a
z dnia 31. grndnia 1868 r. dotycząca nsiłowań 
pojednawczych przed sądowemj separacjam i mał- 

żeńskiemi.
Za zgodą obn Izb mojej Rady państw a roz

porządzam, co n as tęp u je :
§. 1. Obowiązek włożony na małżonków 

SSfami 104, 107 i 132. p. k. n. c . , by postano
wienie swoje separow ania się objawił- swojemu 
przynależnemu dusz pasterzow i, znosi się.

Pozostaje im jednak  rzeczą niewzbronioną, 
postanowienie to objawić swemu zwyczajnemu 
nasz pasterzowi, i wyrobić sobie pisemne św ia
dectwo co do tej okoliczności, że przedsięwzięte 
przez niego usiłowanie pojednawcze było d a 
remne.

§. 2. Jeżeli prośba o separację (8$. 105. i 
107. p. k . n .c  ) nie jest zaopatrzoną świadectwem  
zwyczajnego dusz pasterza oo do darem nych n- 
Siłowań pojednawczych (§. 1.), natenczas sąd 
kompetentny do separowania m ałżeństw a przed 
urzędowaniem w głównej sprawie m a wystosować 
do m ałżonków przepisane w 8- 104. p. k . a. c,> 
przedstawienia po trzykroć w odstępaoh czasn 
8 dniowyob.

8. 3. Protokół, który ma być prowadzony 
co do przedsięwzięcia tego trzykrotnego usiłowa
nia pojednawczego, powinien zaw ierać tylko re 
zultat usiłowania pojednawczego.

S- 4. Ustaw a ta  wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. W ykonanie jej powierzone je s t mo
jemu ministrowi sprawiedliwości.

W iedeń, d. 31. grndnia 1868.
Franciszek Józef w . r.

Taaffe w. r. Herbu w. r.

U s t a w a
z dnia 31. grndnia 1868, dotycząca związków 
m ałżeńskich pomiędzy przynależnym i rozmaitych 

wyznań chrześciańskicb.
Za zgodą ohn Izb mojej R ady państw a, u- 

znałem za rzecz stosow ną w zględem  zaw ierania 
małżeństw między przynależnym i rozm aitych w y
znań chrześciańskioh następnjącą wydać ustaw ę:

Art. I. P rzy  zaw ieranin małżeństw pomię
dzy przynależnemi do rozmaitych wyznań chrze- 
ści&ńskich zapowiedzi sposobem praw nie zresztą 
przepisanym m ają być głoszone w zgrom adzeniu 
religijnem parafii społeczności religijnej każdego 
z narzeczonych.

Art. II Uroczyste oświadczenie zezwolenia 
na związek małżeński przy m ałżeństwach między 
przynależnymi do rozm aitych chrześciańskich w y 
znań, ma być złożone w obecności dwóch św iad
ków przed zwyczajnym duszpasterzem jednego z 
obojga narzeczonych lab przed zastępcą tegoż.

To może się stać tylko w tym  ra z ie , jeżeli 
zapowiedzi przedsiębrała w ładza polityczna z po
woda odmowy ze strony duszpasterza.

Narzeczonym na w szelłd wypadek wolno, 
błogosławieństwo kościelne swojego, przed dusz
pasterzem jednego z narzeczonych zaw artego mał
żeństwa, wyrobić sobie u duszpasterza drugiego 
z narzeczonych.

Art. III. 88- 71. i 77. p. k u c. i wszystkie 
inne nstaw y i rozporządzenia, dotyczące m ał
żeństw mięszanycb, znoszą się, o ile są sprzeczne 
z postanowieniami niniejszej nstawy.

Art. IV. W ykonanie niniejszej ustawy powie
rzone jest ministrowi spraw  w ew nętrznych, tu 

dzież reszcie ministrów, w których zakres dzia
łania przepisy jej wkraczają.

W W iedoin d. 31. grndnia 1868.
Frahciszek Józef wr.

Taaffe wr., Giskra wr., Basner wr., Herbet wr.

Przegląd polityczny.
A u s t r ja  i W ę g ry . Z Pesztu te le g ra f ią  do 

wiedeńskiej Preesy pod d. 4. b. m ., że śledztwo 
przeciw  księcia K arageorgew iczow i właśnie u- 
kończono. Sędzia śledczy Szarvazy, przedłoży 
wkrótce sądow i swoje sprawozdanie, a w przy- 
8złym tygodniu odbędzie się przesłuchanie świad
ków .

W edług tegoż telegram u m iały zajść w o- 
kolicy Felegyhaza utarczki między wojskiem a 
zbójcami; 23 zbójców schwytano, jeden  żołnierz 
został ciężko raniony.

Na miejsce rozw iązanego dawniej klubu de
m okratycznego, ntw orzył się dnia 3. b m. 
w Peszcie „klub Indowy" pod przewodnictwem 
V idatsa, który przesłał koszulow i drogą te leg ra
ficzną grat«4jigje.

Z Herm anstadu donoszą o panującem  tamże 
wielkiem w zburzenia; rum uńscy wyborcy Mar- 
eellarjusa chcieli w ypraw ić kocią mnzykę bisku
powi Szagnna, który cichaczem opuśeił miasto, 
poozem wojsko otoczyło jeg o  m ieszkanie i w te r  
sposób cbrohiło je  od tłnmn. W  okolicy H er 
m anstadtn zakupili Rnmnni w szystkie strzelby 
rew olw ery i rozdali między lud.

W edłng teorji Preesy może wprawdzie mini
sterstwo używ ać uchw ał sejmów krajow ych „za 
m aterjał do ogólnych projektów  do ustaw" — 
jeźli podobne „wnioski" nważa za „korzystne dla 
w szystkich", w przeciwnym zaś razie ma takow e 
zwrócić odnośnym członkom scimn do dalszego 
traktow ania, W  żadnym  w ypadkn, woła Prme, 
rząd nie może być listonoszem sejmów krajow ych, 
gdyż wedłng nstawy zasadniczej o reprezentacji 
krajów  po tej stronie Litaw y Radzie państwa mo
gą być przedłożone tylko dojrzałe projektu do 
ustaw  (!!!) — A rezoluoja polska jest wl? nie 
„niedojrzałą", krzyczy Presse. „Minister <Ua Ga
licji przy boku korony, rząd odpowiedzialny przed 
sejmem krajow ym ; sam oistny budżet krajowy, 
sam oistny najw yższy trybunał w< Lwowie, wszy
stko to należy do bardzo doniosłych rzeczy, 
i jeżeli, mówi Presse, m am y być szczeremi 
to  zdaje nam  się być niemożebną do zadośćuczy
nienia. większe, części polskich żądań. Minister 
przy boku cesarskim , k tóryby  nie tylko był Po
lakiem  z urodzeniu i m iał pewien zakres działa
nia, lecz któryby specjalne przedstawiał Galicję 
i je j interesa, — nadałby  tem krajowi przew agę 
na niekorzyść innych krajów ." To ze wiele nla 
„jednej p row incji!“ Cała rezolucja sejmu gali
cyjskiego, zapewnia Pretse, m usiałaby być przero
bioną, a to zajęłoby ty le czasu, że Rada pań
stw a nie m ogłaby załatw ić praktycznie w a
żnych i na serca  ciężących je j praw. Intereaa 
państwa ncierpiałyby na tem, gdyby się zanadto 
łaskaw ie postępowało z pojedyńczemi krajam i." 
T akich  „szkód" rząć nie chce ponieść. D la
tego woła Presse, rząd nie może dopuścić, 
aby liberalizm  p łynął szerokim  strum ieniem , 
gdyż jeśliby się dało każdemu krajow i bndżet, 
odpowiedzialnego kanclerza, osobną naukę i o- 
sobne wychowanie, nareszcie osobną spraw iedli
wość i osobną adm inistrację: to  p ań tfw t nie po
zostałoby nic, ja k  zbierać okruchy, spadłe  z hoj
nie zastaw ionych stołów krajow ych."

Wanderer otrzymuje pod dniem 4 . b. tr na
stępujący telegram  z B erna: „Dziś odbyły się
dwie ostateczne rozpraw y w procesie przeciw 
dziennikowi Olomoucke Noviny. W jednej okaza
no redaktora  tego pisma na 6 miesięcy więzie
nia, zaostrzonego postem i osobną celą, i utratę 
600 złr. z kaucji, w drugiej zrzekł się redaktoi 
Czernoch wszelkiej obrony, jako znpełnie bezuży
tecznej, gdyż wyrok i tak j u t  je s t napisany Sąd 
przyjął milczeniem to oświadczenie i skazał pa
na  Czernoeba na 21 miesięczne więzienie i u tra
tę z kaucji i . 500 z<r.

W s c h ó d .  Ze W schodu nie nadeszła  żadna 
ciekaw a wiadomość. Na szczególniejszą uw agę 
zasługuje ty lko  artykn ł m inisterjalnej la Turgis. 
k tóry zatytułow any: „Zebranie się konferencji" 
mówi między in n em i: Od r. 1856 Moskwa sta
ra ła  się oiągle podnieść na  nowo spraw ę wscho
dnią. Przekonaw szy się, że pow stanie na K re
cie jnz  upadło  i ujrzaw szy energiczną 'postaw ę 
W ysokiej Porty, zaproponow ała konferencję- Mo
carstw a nie m ogą się ociągać, gdyż w prze
ciwnym razie  spad łaby  na nich wielka odpowie
dzialność. M oskwa spodziewa się, że W ysoka 
P o rta  cofnie owe rozporządzenie, które naLaznje 
Grekom  w ydalić się z je j państw a, lecz Turcja 
nie dopnści aby rozbierano ak ta , tyczące się je j 
praw nej obrony. Bez w ątp ien ia  pełnomocnik tu 
recki opuściłby w tak im  razie  posiedzenie i Kon
ferencja byłaby zerw aną. Moskwa jeucak po
winna dobrze uw ażać, gdyż teraźniejsza wojna 
m ogłaby być straszniejszą niż Krymska."

Z  K onstantynopola donoszą, że na tn* icuz - 
kim sta tku  „Forbin" zbiera się m ieszana korni 
sja, k tó ra  osądzi grecki statek  „EnosiĘ.” Ze 
strony angielskiej został m ianowany kom isarzem  
dla załatw ien ia  tej spraw y p- H ervay. T elegram  
nie podaje nazwisk innych Aomisarzów.

Nie dawno donosiły dzienniki, że bardzo 
wieln oficerów armii pruskiej, przyjęło słnżhę w 
armii rom ańskiej, pod w arunkiem , że później 
będą mogli wrócić do sw ych szeregów . Z B erli
na zaprzeczają  urzędow nie tej w iadom ości. Z  
osnowy zaprzeczenia m e możnt. się jednak do
wiedzieć, czy pruscy oficerowie nie przyjmowali 
w ogóle służby u księc ia  K arola, lab czy może ją  
przyjęli pod w arunkiem  zrzeczenia się  wszystkich 
praw , jak ieb y  jeszcze  mieli do służby w arm ii 
p rusk iej.
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Urzędowy dziennik serbski Jedność pow tarza 
po raz trzeci, że Serb ja  zastrzega sob ie  w g re 
cko-tureckim  sporze wolność działania, gdyż 
ty lko w łasne in teresa  ma na o k u ; niem a ew en
tualności, mówi rzeczony dziennik, k tó raby  m o
g ła  S erb ią  zaskoczyć nieprzygotow aną.

Chociaż listy, nadchodzące z Aten, utrzym u
j ą  ciągle, że pow stanie na w yspie Kandji trw a 
do dnia dzisiejszego, nie zdaje się jednak aby 
im można w ierzyć bezwarunkowo, gdyż ja k  ca
rogrodzkie telegram y zapew niają ponownie, Pe- 
tropulak i miał się dać rozbroić z całym  swym 
oddziałem .

B ankruc tw o , ciążące nad G recją , zmusiło 
króla Jerzego do zm ienienia m inistra finansów. No
wym m inistrem  Bkarbu został teraz mianowany 
niejaki Y olaritis, który z Korfu udał się już do 
Aten. W ątpim y jednak, aby i temu finansiście u- 
dało się znaleźć pieniędzy tam, gdzie ich już od- 
daw na nie było.

K rąży pogłoska, ie  A m eryka przyrzekła po
życzyć Grecji cztery miliony^ dolarów nazakupno 
broni. Trudno odgadnąć o ile ta  wieść może być 
prawdziwą.

H is z p a n ja .  Jeśli doniesienia Siecią z Ma
drytu o odbytem tam d. 28. grudnia zgrom adze
niu republikańskiem  są  prawdziwe, rząd niem ałe 
m iałby trudnośei, cucąc przysposobić tryum f dla 
stronnictw a monarchiczno-konstytucyjnego. Zgro
madzonych było 6.000 lu d z i, a  ci jednogłośnie 
przyjęli wnioski Ferdynanda G k rrid ^  który obok 
O rensego i M orena był głównym  mowoą. W nio
ski te są  n a s tęp u jące :

1) milicja m a oświadczyć rządow i, że opie 
rać  się będzie s iłą  wszelkiemu usiłowanin roz
brojenia s ie b ie ; 2) rząd musi wypuścić na wol
ność wszystkich uwięzionych w K a d y iie ; 3; stron
nictwo republikańskie ośw iadcza, iż odtąd opie
rać się będzie wszelkim targnięciom  się rządu na 
Bwobody narodowe'; 4) założy ono weto swoje, 
oparte na praw ie i słuszności przeciw wszelkiemu 
niesprawiedliwem u i bezprawnemu krokowi rzą
du. Po przyjęciu tych wniosków, G arrido wezwał 
obecnyon do p rzy sięg i, iż nie ścierpią żadnego 
rządu monarchicznego w Hiszpanii a w danym 
razie staną z bronią w ręku w obronie republiki.

Przy  składaniu przysięgi odbyw ały się d e 
monstracje, które napaw ały trw ogą członków Ko
mitetu cen tra ln eg o ; t a k , iż tenże słał jedne za 
drugiem i Upomnienia G arridem u, zaklinając go, 
aby się zbyt daleko nie zapuścił. Tłum chciał 
w yruszyć na  miasto i uzbroić się, ale go uspo
koił Garrido, w o ła jąc : R epublika jest tak siluą, 
że nie potrzebuje oręża. Po nim C astelar kazał 
sk ładać ludowi przysięgę, iż oprze się  restau ra
cji monarchii pod ozyjąkolwiek firmą i formą. W 
końcu zbierano sk ładk i na powstańców w Ka- 
dyksie.

Ekskrólow a Izabela w ystosow ała list do 
E sparte ra , w którym  go prosi o wspieranie kan
dydatury  m ałego jej syna księoia A starji. W Ma
drycie k rąży ła  nawet w ie ść , i e  i am basador 
fraucuzki otrzym ał instrukcje z Paryża, tyczące 
s ię  wspierania tej samej kandydatury , ale mini- 
sterjalne dzienniki francuskie, jak Le Public i V  
Etendard zapew niają n a jso lenn ie j, że rząd napo
leoński trzym ając się w sprawach hiszpańskiej 
ścisłej nieinterwencji, nie m yślał nigdy wspierać 
kandydatury  księcia Astnrji.

P ryw atne listy, nadchodzące z M adrytu, z a 
pew niają, że rząd  prowizoryczny postanowił zgnieść 
republikanów , karlistów  i zwolenników ks. Mont-

Bensiera. Czy tylko to wszystko nie zapóźno ? 
awniej mogło się to udać z ła tw o śc ią , ale dziś 

po wzmocnieniu się szczególnie republikańskiego 
stronnictw a, trudno złam ać nieprzyjaciół prow i
zorycznego rządu bez strasznej wojny domowej, 
k tórej rezultat jest bardzo wątpliw y.

G rzeczności, ja k ie  dw ór francuzki robi na 
każdym  kroku królow ej Izabeli, p o d k ip u ją  jego  
w pływ  w Hiszpanii. Być może, że Napoleon III 
chce w ten sposób dem onstrow ać przeciw  rep u 
blice i księciu M outpensier, ale czy postępow anie 
tak ie  przyniesie mn jakąko lw iek  korzyść ?

SJWni nie zaciągu*,! do owej sławnej rubryki allgemeine 
Grundtdtie Jet UnterricMatoeter.it. Po tem, czegośmy już 
doiw iadczyll ze strony p. Hasnera, wszelkie obawy tego 
rodzaju wydają się usprawiedliwionemu

K r o n i k a .

•— W  te a trze  tutejszym daje się oznć od kilku dni 
wielka niedogodność, na którą ze wszystkich stron sly 
ssymy skargi. Ustawiono n* scenie klatkę z drapieine- 
mi zwierzętami, których właścicielka, pani Casanova, 
ułożyła się z p. Kenigiem o pewną liczbę przedstawień. 
Klatka ta przez cały ten czas stać ma w pobliżu sceny. 
Można sobie wyobrazić, jaki okropny fetor rozchodzi 
się po sali przy podniesieniu zasłony. Przytem osoby 
z drażliwemi nerwami, które nie rade zostają w bezpo- 
średniem sąsiedztwie lwów i tygrysów, i przychodzą do 
teatru dla oglądania produkcyj innego zupełnie rodzaju, 
żalą się, że świątynię muz przemieniono poprostu w me- 
nażerję. Rzecz dziwna, że ani ck. policja, ani administra
cja gmachu skarbkowskiego nie sprzeciwiła się pozo
stawieniu owej klatki w zabudowaniu teatralnem. Sam 
już wzgląd na szkodliwość mefitycznych jej wyziewów 
dla zdrowia, powinienby był nakłonić odnośne władze 
do większej surowości w tej mierze.

— W y p a d k i m iejscow e. W koszarach Ferdynanda 
odebrał sobie temi dniami wystrzałem z pistoletu aspi
rant oficerski T. z pułku barona Kellner. Powodem 
samobójstwa miało być znudzenie życia. — Przy ściga
nia rzezimieszków: którzy pod Kortumówką chcieli ob 
rabować listonosza, wpadł ajent policji do jednego z po- 
blizkicb szynków, gdzie ku wielkiemu zdziwieniu ujrzał 
powieszoną gospodynię tegoż. Nie zdołano wprawdzie 
schwytać złoczyńców, ale wczas jeszcze schwytano ży- 
ciełtej samobójczyni.— Przerzynający gościniec janowski 
nowy most pod kolej brodzką, zarysował się bardzo 
znacznie, zapewnie w skutek panującej ciągle wilgoci.

— A utonom ia szk o ln a  P. Hasner zawezwał S to
warzyszenie n luczyoieii niemieckich zwane Mitteltchulc, 
by wybrało jednego ze swoich członków do brania u- 
dsiałn w naradach komisyjnych, rozpoczynających się w 
ministerstwie, co do kwestji uregulowania pisowni nie
mieckiej w szkołach. Nie mamy nio przeciw regulowa 
nio pisowni niemieckiej w drodze rozporządzenia mini- 
aterjalnego, ale obawiamy się, by p. Hasner i naszej pi-

ttoapodarstw o, p n e u iy s l i handel.,
— C zynności fealic. T o w arzy s tw a  g o sp o d a rsk ie 

go. Wyciąg t  protokołu potiedztnia komitetu dnia '28. listopa
da 1868 r. Przewodniczący wiceprezes Towarzystwa, o- 
becnych 7- członków komitetu.

1. Uchwalono w sprawie czasopisma Rolnika-.
a) Zamianować stałego referenta, jakoteż zastępcę 

tegoż.
b) Dać tymże odpowiednie wskazówki.
c) Zamieścić w przyszłych numerach tego t .aso- 

pisma (wyjść mających na początku roku 1869) z: wia- 
domienie w tej osnowie: .iż członkowie Towarzystwa, 
którzyby nie otrzymywali regularnie tego pism a, mają 
reklamacje swoje wnosić wprost do komitetu

d) Zapytać się wszystkich Rad oddziałowych, czyli, 
i jakie miałyby do zrobienia spostrzeżenia, lub uwagi 
nad dotychczasowym sposobem redsgowania Rolnika f 
a przytem , ożyliby miały do objawienia jakie życzenia 
pod względem kierunku tego pisma nadal i

e) Wezwać Rady oddziałowe równocześnie, aby użyły 
wszystkich środków do zachęcenia członków Towarzy
stwa, tudzież osób pisząoych w zawodzie gospodarczym: 
by gorąco popierały Rolnika, a to głównie przez zasila
nie jego redakcji swojemi artykułami lub korespon
dencjami.

2. Uchwalono proponować, komu należy, następny 
sposób rosdania stypendjów opróżnionycn w szkole du- 
blańśkiej.

a) Na stypendjnm z fundacji ś. p. Maciąga wyno
szące 300 złr. rocznie, ucznia r. 3. W ładysława Sto- 
kłosińakiego z równoczesnem odjęciem mu pobieranych 
dotąd przezeń dwu stypendjów z fundacji ś. p. Wifoła
wskiego na 160 złr. i hr. Stadnicaiej na 105 złr. ro
cznie.

b) Na stypendja z fundacji ś. p. Maciąga w kwocie 
200 złr. rooznie, ucznia r. 2. Oskara Battaglię, z pozo
stawieniem mu jeszcze używanego dotąd przezeń krajo
wego stypeńdjum w kwooie 100 złr. na rok jeden.

c) Na stypeńdjum z fundacji ś. p< Więoławskiego 
wynoszące 150 złr. rocznie, ucznia r. 2. Adama Osia- 
dacza.

d) Na stypeńdjum z fundacji ś. p. W alerjam Krze- 
ozunowicza dla eksternistów o rocznych 140 ałr. ucznia 
eksterniBtę r. 2. Edwarda Duniewicza.

Z uwagi, iż opróżnionych stypendjów jest dziesięć, 
a w bliskiej przyszłości zawakować mających dwa: Ko
mitet zastrzegł resztę, tj. ośm stypendjów dla uczniów 
roku pierwszego, którzy stosownie do regulaminu, du 
piero po odbytym pierwszym półrocznym kursie o sty
pendja ubiegać się mogą.

3. Komitet uchwalił podwyższenie wynagrodsenia 
pomocnika w biórze Towarzystwa pracującego, a to od 
1. listopada b. r. począwszy ze złr. 10 na złr. 15 mie- 
sięoznie.

4. Komitet uchwalił cały zapas książek, rycin itd. 
pozostały po istniejąoej niegdyś w łonie galic. Tow. 
gosp. komisji, zajmującej się wydawaniem dzieł ludo
wych, reprezentujący kapitał 800 zł. w. a. przeszło, — 
odstąpić na własność Stowarzyszenia przyjaciół oświaty 
ludowej, pod warunkiem, że Stowarzyszenie, o którem 
mowa, zwróci Towarzystwu gospodarskiemu kwotę po- 
trzeDną na pokrycie obciążającego budżet wyżej wspo- 
mnionej komisji długu, wynoszącego (po strąceniu wszel
kich wierzytelności) jeszcze 189 zł. 35 ct.

5. Komitet uchwalił złożyć podziękowanie p. Adol
fowi Zakrzewskiemu z Wiktorowa za darowane dwa 
listy zastawne po 100 zł. w. a. na rzecz fundacji stypen- 
dyjnej pod imieniem hr. Kazimierz* Krasickiego.

6. Komitet uchwalił złożyć podziękowanie księoin 
Hieronimowi Lubomirskiemu z Niżińca za ofiarowane 
praezeń 100 złr. w. a. na zakupno Daranów w Dublanaoh.

Potiedzente komttetu dnia 12. grudnia r, z. Przewodni
czący z powodu słabości wiceprezesa, wybrany członek 
komitetu.— Obecoyoh oprócz przewodniczącego 6 człon
ków komitetu.

1. Wydelegowano komiBję w celu zawaroia kon
traktu z p. profesorem GUosbergiem w przedmiocie dal
szego wydawania czasopisma Rolnika.

2. Odnośnie do wezwania p. ministra roln. w przed
miocie wysłania dwu delegatów galic. Tow. gosp. na 
konferencję dnia 16. grudnia b. r. z p. ministrem w Wie
dniu odbyć się mającą, na którejby roztrząsano pytania, 
jak wiadomo już poprzednio, rozbierano na odbytym w 
listopadzie r. z. oguluym zjeżdzie rolniczym anstrjackim, 
uchwalono wybrać owych delegatów i onym udzielić 
stosowną instrnkcję.

akcja ta jest w szczególności następująca :
Co do pytania Igo.-
а) Tow. gosp. galic. w danych mu d o sy ć  trudnych 

prseszłych warunkach, czyniło on m ogło, aby się przy- 
ozynió do wzrostu gospodarstwa wiejskiego w Galicji.

Ze usiłowania jego nie były zupełnie bezowocne, 
tego dowodem założenie szkoły rolniczej w Dublanaoh, 
która od początku swego istnienia na rozszerzenie nau
ki rolnictwa nie mało wpłynęła.

Jeżeli jednak ogólDy rezultat usiłowań Towarzystwa 
w ubiegłych czasach okazał się mniej pomyślnym, ni- 
żeliby się spodziewać można było, przypisać to należy 
głównie przeszkodom, stawianym z góry wewnętrznemu 
rozwojowi tego Towarzystwa.

б) Będące w toku przeobrażenie T o r .  komitet u- 
waża na wewnątrz za zupełnie wystarczające.

ej Co się tyczy ważności obecnego przeobrażenia 
Towarzystwa pod względem jego przyszłej działalności 
na zewnątrz. Komitet jest tego zdania: iż skuteczność 
tej działalności będzie zwłaszcza od tego zawisłą, jeśli 
rząd w celu wywierania wpływu na podniesienie gospo
darstwa wiejskiego, nada Tow. gospod. stanowisko od
powiednie, a to przez zasięganie zdania Tow. i pole
ganie na niem we wszystkich sprawach ustawodawczych 
i administracyjnych, odnoszących się do kultury kra
jowej

d) Komitet sądzi, i i  zaprowadzenie bądi Izb rolni
czych, bądź Rady kultury krajowej, bądź wreszcie Rady 
kultury centralnej, nie odpowiadałoby interesom gospo- 
darozym Galicji, przeciwnie nawet byłoby w wysokim 
stopniu tymże interesom szkodliwe.

Co do pytania 2.
Uohwalono zgodzić się na ustanowienie rządowego

komiśarza, czyli inspektora kultury krajowej ^od r,«- 
stępującemi w arunsam i:

1. Aby czynność takiego komisarza, czyli rnspekto- 
ra nie uwłaozała autonomii naszyob władz ustawodaw
czych w sprawach kultury krajowej.

2. Aby urząd w mowie będąoy bywał powierzany 
tylko obywatelowi krajowemu, i to z grona gospoda
rzy wiejskich, przytem obdarzonemu powszeohLeu. zau
faniem i znajomością potrzeb gospodarstwa wiejskiego 
w kraju naszym oraz wykształconemu fachowo.

3. Aby komisarzowi, czyli inspektorowi kultury 
przyznaną była niezawisłość od gospodarczych władz 
centralnych, a to z uwagi na odrębne stosunki Galioji, 
którym stano wisko jego musiałoby odpowiadać.

Co do pytania 3.
Komitet uważa to pytanie (dotycząoe statystyki) 

za załatwione poprzedniemi swemi uchwałami.
Co do pytania 4.
W odpowiedzi na punkt pierwszy tego py tan ia: 

Komitet oswiadoza się przeciw rozsełaniu nauozy- 
cieli wędrownych lab nauczaniu teorji gospodarstwa 
przez nanczycieli ludowych, a podnosi całe i jedyne 
znaczenie w tej m ierze: szkół rolniczych faohowyob tak 
wyższych jak i niższych, któreby jak najszczodrzej sub
wencjonować z funduszów ministerstwa rolnictwa nale
żało, komitet zwraca tu w szozególnośoi ,uwagę mini
sterstwa na szkołę dublańską, jako przedewszyslkiem 
owej subwencji potrzebującą.

Następnie komitet oświadcza się jak nsjsilniej prze
ciw założeniu wyższej szkoły rolniczej (RocAscAułe) we 
Wiednia, zgadza się zaś na zakładanie oałycb Wydzia
łów roiniozych i leśniczych przy akademiach technicz
nych, a przy uniwersytetach na zaprowadzenio kursów 
jednorocznych, ma się rozumieć na dopełnienie wycho
wania w powyższych kierunkach.

W odpowiedzi na punkt 2. tegoż pytania: Komitet 
oświadcza się przeciw tworzenia stypendjów przy wyż
szej szkole rolniczej w naszym kraju; gdyż ona jest jn ł 
dostateoznie w stypendja uposażoną. Raczejby należało 
użyć zbywająoych funduszów na podżwignięcie samejie 
szkoły dublańskiej.

Komitet zgadza się jednak na dawanie stypendjów 
uczniom skończonym szkół rolniczych, a to w celu dal
szego kształcenia się ich na akademiach rolniczych i 
leśniczych w monarohii lub za granicą.

W odpowiedzi na punkt 3. tego py tan ia : Komitet 
jest zdania, iż szkoły rolnioze mają najzupełniejsze pra
wo do żądania zasiłków z funduszów państwa, osobliwie 
w kraju naszym przeważnie rolniczym. Niema bowiem 
co wątpić, iż Każdy grosz w tym kierunku utyty, ata 
nie się źródłem większego dla państwa dochodu. Komi
tet zwraca przytem uwagę miuisterstwa na odnośne po
danie swe w tym przedmiocie, gdzie potrzeby zakładu 
dublhńsklego azozegółowo są wykazane.

Co do pytania 5.
Komitet mniema, iż rząd sam nie jest w stanie 

wprowadzać w zyoie gospodarstw wzorowych.
Dostateczną rzeczą będzie więo, je ś li rząd będzie 

popierał zakładanie gospodarstw wzorowycn prywat
nych, a w szczególności jeśli im udzie li:

a) moralną zaobętę;
b) pomoo materjalną w sposób wykazany poniżej 

(w odpowiedzi na pytanie 7me); nareszcie jeśli
e) na wzór istniejących we Franoji konkursów re

gionalnych (eoncours regionawc) zarządzi premiowanie 
prywatnych gospodarstw wzorowych.

Komitet przytem doradza rządowi zaprowadzenie 
takzwanycb „folwarków :doświadozalnycn* z tą  uwagą, 
że Tow. gosp. galic. uznając potrzebę tego rodzaju fol
warków, założyło takowy folwark przy szkole dublat.- 
skiej i na rozwiuięoie tegoż włsśńie zażądało w poprze- 
dniem podaDiu od miuisterstwa zasiłków odpowiednich.

Co do pytania 6.
Odpowiadając na 1. ustęp tegoż pytania, komitet 

sądzi, iż w każdym powiecie powinien być weterynarz 
a przynajmniej w nadgranicznych od Moskwy i księztn 
Naddunąjskioh, kwarantanach, tudzież w głównych punk
tach kraju.

Czynność weterynarzy powinnaby polegać :
а) W kwarantanach na ścisłem badaniu zwierząt, 

sprowadzanych z zagranicy, tudzież na sprawdzaniu 
świadectw zdrowia, oraz baczeniu na produkta zwierzę
ce handlowe.

б) Wewnątrz kraju: na koustatowaniu każdej zara
zy; na przestrzeganiu przepisów weterynaryjao-policyj- 
nych; w sprawach sądowo-lekarskich zaś, na rozstrzya 
gnieciu kwestji sędziemu obcych; w końcu na dogląda
niu osób, praktykujących weterynarję bez upoważnienia,

W odpowiedzi ua ustęp 2. tegoż pytania. Komitet 
doradza; założenie szkoły weterynaryjnej średniej we 
Lwowie, razem z kursem kucia koni. Kurs ma być 
3-letni. Wstępne uzdolnienie ma odpowiadać wykształ
ceniu absolwowanego ucznia z gimuazjum niższego. .0- 
bok szkoły powinien być szpital na 15—20 sztuk więk
szych zwierząt, oraz odpowiednie miejsce na zwierzętz 
mniejsze; tudzież apteczka i kuźnia. Profesorowie P°" 
winniby: być dwaj weterynarze z zawodu, i jeden asj - 
stent kliniczny. Do udzielania nauk pomocniczych, ja 
ko t o : fizyki, chemii itd. użyci być mają profesorowie 
gymnazjalni lub techniczni ze szkół lwowskich.

Samo się przez się rozumie, iż byłoby pożądanem 
udzielanie stypendjów weterynarzom, celem dalszego 
kształcenia się ich w wyższych zakładach weterynaryj
nych w Monarchii lab zagranicą-

Co do pytaoia 7.
Komitet uznaje całą ważność zaliczek na cele pro

dukcyjne jako to : na drenowanie, nawodnianie, wzno
szenie zikładów rolniczo-przemysłowych itp. uwzglę
dniając wszakże trudne położenie skarbu państwa, do
radza na teraz udzielanie zaliczek tym tylko gospoda
rzom, którzyby wzmiankowaną powyżej (w odpowiedz' 
na pytaeie 5.) premię konkursową otrzymali.

Co do pytania 8go.
Komitet uchwala odpowiedzieć, że jest przeciw wpro

wadzeniu w wykonanie ustawy lasowej za pomocą or
ganów przez rząd ustanowionych, albowiem toby nara
ziło bezpotrzebnie gospodarzy tylko na nowy podatek. 
Komitet nadmienia przytem niedostateczności ustawy la
sowej pod względem użytkowauia i powtórnego zadrze
wiania lasów górskich, w celu powstrzymania powtarza
jących się teraz coraz częściej wylewów rzek. W ogóle 
nadmienia także o potrzebie rewizji całej ustawy laso
wej, a to ze względu na odrębne stosunki pojedynczych 
krajów, przyczem wyszczególnia kilka punktów speojal- 
nycb, które nagłej wymagają reformy.

Co do pytania 9go.

Komilet objawia zdanie, iż nie należy rozpuszczać 
żołnierzy na czas żniw, ale że trzeba ioh urlopować w 
te okolice, z których poohodzą. — Zauważa także, iż 
od gospodarzy, wynajmujących żołnierzy, nie należało
by żądać jakowychś ubocznych opłat, jak n. p. za au- 
życie munduru i t. p.

3. W wykonaniu powyżej wymienionej uchwały oo 
do wybo.u delegatów Towarzystwa, mających konfero
wać imieniem tegoż z p. ministrem rolniotwa w spra
wie postawionych na kongresie rolniczym pytań, wybra
no dwu delegatów, w osobach p. Grocholskiego, preze
sa Tow. i p. Zygmunta Strusiewicza, dyrektora szkoły 
w Dublanach. Ewentualnym zastępcą zaś p. Strusiewi
cza wybrano p. Alojzego Bocheńskiego.

4. Komitet przyjmując do wiadomości rtskrypt ck. 
ministerstwa rolnictwa, przyznający w skutek poprze
dniej propozycji komitetu na cele uprawy i wyprawy 
Idu subwencję w kwocie 1500 złr. odesłał tę sprawę 
wysadzonej ad hoc dawniejszej komisji, ad referendum.

Jan Załuski wiceprezes Tow.

Ostatnie wiadomości.
W edług Tagblaiu prezydent ministrów węgier- 

skieb, hr. Andrassy, rozmawiał kilka razy z przed 
Iitawskiemi ministrami o stanowisku Dalmacji w 
Przed lita w ij

Chorwacka konferencja banalna zapropono
w ała mianowanie trzeoh sekretarzów  państwo
wych, którzy zarówno banowi będą odpow ie
dzialni przed sejmem, tudzież rozdzielenia adm i
nistracji od sądow nictw a i reorganizacji gmin.

Liczni wyborcy wewnętrznego m iasta Pesztu, 
udali się 5. bm. do D eaka prosić go o powtórne 
przyjęcie kandydatury . D eak oświadczy1 się go
towym przyjęcia j e j ; w wezwanin tem upatru je  
pochwalenie swojej dotychczasowej polityki, k tórą 
i nadal kierow ać się będzie,

D nia 5. bm. była g iełda paryzka chwiejną 
z powodu pogłoski, że M oskwa i T nreja  poczy
niły zastrzeżenia, k tóre m ogą sprow adzić odro
czenie konferencji. Pog łoskę tę  jednak  uw ażają  
w Wiedniu za nieuzasadnioną.

Etendard zbija pogłoskę, jakoby grecki mi
nister spraw  wewnętrznych żądał odroczenia 
konferencji.

Patrie p isz e : w iększość tutejszych rsprezen- 
tantów obcych mocarstw, m iała wczoraj w mini 
sterstw ie spraw  zewnętrznych rodzaj przygoto
wawczego zebrania, k tóre  dozwala wnosić o wza 
jem nem  porozumieniu się rządów.

Ungariecher Lloyd zapew nia, że z W iednia o 
deszły już do księcia M etternicha instrukcje, do
tyczące obrad konferencyjnych Gabinet w iedeń
ski kładzie w nieb szczególny nacisk na potrze
bę utrzym ania całości państwa tnreckiego.

La France zaprzecza, aby Moskwa, domagałf. 
się rozszerzenia zakresu konferenoji, a szczegól
nie poruszenia niektórych punktów paryzkiego 
traktatu.

W ielki wezyr miał oświadczyć reprezentar 
ton. m ocarstw  zagran icznych , że zgadze się na 
osądzenie greckiego statku „Enosis* przei tnię- 
szaną komisję, poczem odstąpi od tego punktu ut 
tmatum , w którym  żądał rozbrojenia owych okrę
tów, co kaudyjskim  powstańcom dowoziły posiłki, 
i dodał, że od punktu, dom agającego się od G re
cji zadośćuczynienia za wym ordow anyor podda
nych tnreokich nie odstąpi pod żadnym w arun
kiem.

Z Londynu telegrafują d. 5. stycznia do 
P reu y ; Poseł angielski w Atenach otrzymał 
polecenie, przypom nieć rządowi greckiem u ew en
tualność, że obciążenie nadmiarowe finansów pań 
stwa greckiego przez uzbrojenia wojenne włoży 
łoby na rząd angielski obowiązek uczynienia pro
testu ponieważ Grecja je s t dłużniczką Anglii.

W armii hiszpańskiej poczyniono aresztow a
nia. Wieln oficerów należało do stronników Don 
Carlosa.

Telegramy „Gazety Narodowej."
K on stan tynop ol d. 7. styczn ia.

Wysoka Porta złagodziła, jak zapowiedziano, 
środki zarządzone w celu wydalenia greckich 
poddanych z Turcji. M ogą oni pozostać w 
Turcji, jeżeli poddadzą się ustawom tureckim .

Florencja d 7. styczn ia  W y
dany wczoraj dekret królewski oddaje jenera
łowi Cadorna ważne pełnomocnictwa i poleca 
m u przywrócenie pokoju, zaburzonego w różnych 
prowincjach.

K u r s a  z dnia 6. stycznia 1869, godzina 
1. min. 15. popołudniu.

W iedeń . Pożyozka bezpodatkowa 63.15. Akcje k re
dytowe 254.30. Akcje banku anglo-anstr. 224 50. Akcjo 
zakładu pożyczkowego Akcje kolei Karola Lu
dwika 214.—. Kolej południowa 209.60. Kolej alfBldska 
— . Kolej państwowa 309.20. Kolej Rudolfa — •—• 
Losy z 1860 r, 93.60. Losy z 1864 r. 113^0- Rentn 
61.70. Napoleondor 9.54%. Usposobienie stałe,

w
Pociągr kolei żelaznej Karola L udw ika:

o god. 5 minut 10 rano
o ,, 5
o „ 10
o „ 8
O , 8
O „ 8
o . 2

Odchodzą ze L w o w a .

.  ł K r a k o w a  .
n * • •

Przychodzą do L w o w a
i) n
„ do K r a k o w a

20 wieczór. 
20 ran*.

4 wieczór. 
40 wieczór. 
32 rano.
54 pdpolu- 
15 rano.

P ociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieekiąj*
Odchodzą ze L w o w a

t> , 1 '  *
z C z e r m o w i e c  • 

n • • *

Przychodzą do L w o w a . . .
• . . .

do C z e r m o w i e c

o g. 10 m. — raao.
_  wieczór. 
25 rano 
30 wiecaór.
— rano.
— wieczór.
— rano.
14 wieczór.
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